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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister skarbu zamianował sekre­

tarza skarbowego, Jana G e t t  e r  a, radcą 
skarbowym dla okręgu krajowej dyrekcji 
skarbu we Lwowie.

Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwem skarbu zatwier­
dziło uchwaloną przez walne zgromadzenia 
akcyonaryuszów „ P i e r w s z e g o  g a l i c y j ­
s k i e g o  T o w a r z y s t w a  a k c y j n e g o  r a ­
f i n e r y  i s p i r y t u s u 11 we Lwowj* w dniach 
26 czerwca 1911 i 28 stycznia 1912 zmianę 
statutów tego Towarzystwa.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
we Lwowie zamianowało asystenta kasowego 
filialnej kasy krajowej w Krakowie, Jana 
R e c z y ń s k i e g o ,  oficyałem kasowym w X. 
klasie rangi w etacie osobowym głównej kasy 
krajowej we Lwowie i filialnej kasy krajowej 
w Krakowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 9 października.

D e i e g a c y ® .

Z Delegacyi austryackiej.
Na wczorajszem posiedzeniu Delegacyi 

austryackiej, w dalszym ciągu rozpraw nad

budżetem Ministerstwa spraw zagranicznych, i 
del, R o m a ń c z u k  ośs^iadczył, że wszystkie ■ 
ludy popierają jak najgoręcej usiłowania P. 
M inistra spraw zagranicznych, dążące do u- 
trzyraania pokoju. Narodom bałkańskim na­
leży pozostawić Bałkany i przekonać je, że 
Austrya jest potężnym, ale bezinteresownym 
i niezawodnym przyjacielem. Od Rossyi, któ­
ra na Bałkanach posiada większy wpływ, 
niż Austrya, zależy w pierwszym rzędzie dal­
szy rozwój wypadków na Bałkanach.

W ostatnich czasach Rossya wprawdzie 
nieoficjalna, lecz półofieyalna zwróciła uwa­
gę swą na Galicję. Bardzo wpływowe osoby 
i dzienniki rossyjskie chcą anektować dla 
Rossyi Rusinów jako Rossyan, jeśli nie te- 
rytoryalnie, to przynajmniej pod względem 
narodowym. Niestety, wśród polityków au- 
stryackic-h znajdują się tacy, którzy — acz 
z pewnością nie ze złej woli — idą tym za­
miarom Rossyi w pomoc. W odpowiedzi dr. 
Kramarzowi mówca wyraża zdanie, że Ukraiń­
cy ze względów politycznych nie uciskają 
nikogo, nie uciskają nawet swych przeciwni­
ków. Co prawda można żądać, by w Galicyi 
nie rządził polski Rząd krajowy, który wię­
cej uwzględnia interesy polskie, niż austrya- 
ekie i który celem wywołania rozłamu wśród 
Rusinów wygrywał przeciw nim Rossyan po­
sła Kramarza. Mówca stwierdza, że w Gali­
cyi i na Bukowinie niema Rossyan, z w yją­
tkiem 4000 Lipowanów na Bukowinie.

Rząd w Galicyi — wywodził del. Ro­
mańczuk dalej —' przez wygrywanie frakcyi 
mosbalofilskiej przeciw Rusinom narodowcom, 
jak to działo się za czasu rządów ś. p. hr. 
Potockiego i przez lekceważenie i uciskanie 
narodu ruskiego, spowodował to, że wielu 
zrozpaczonych szukało obrony w moskalofi- 
lizmie, Wprawdzie ruch moskalofilski nie jest 
głęboki i rozpowszechniony, ale może się stać 
niebezpieczny, a — zdaniem mówcy — ustałby 
wtedy, gdyby Austrya uwzględniła żądania 
Rusinów, których wierność jest wypróbowana 
i którzy byli zawsze silną podporą Państwa.

Następnie mówca roztrząsał stosunki w 
Galicyi, wkońcu zaś przypomniał słowa Beu- 
sta, który, gdy się wśród Rusinów pojawiły 
prądy moskalofilskie, rzekł do nich: Zawróć­
cie, jeśli wam leży na sercu dobro Państwa 
i Monarchii!

Następnie przemawiał del. G l a n z ,  a 
po nim del, K l o f a c z ,  który powiedział, że 
dyplomacja austryacka powinna wyzyskać 
błędy dyplomacyi europejskiej i przez eman- 
cypacyę ludów bałkańskich powinna wziąć 
je pod swój protektorat.

Del. N e ra e c  polemizował z wywodami 
del. Lechera i oświadczył, że socyaliści cze­
scy nie popierają polityki moskalofilskiej p. 
Kramarza, a wkońcu żalił się na złe trakto­
wanie robotników czeskich w Prusach.

Del. U d r ż a l  wywodził, że winę obe­
cnego krytycznego położenia ponoszą wielkie 
mocarstwa. Polityka austryacka, mówił, po­
winna więcej uwzględniać Słowian, a nie 
być tylko dla Niemców i Węgrów.

Na tern obrady przerwano,
Del. K l l e n b o g e n  wniósł interpela- 

cyę w sprawie prześladowania robotników 
austryaekieh przez graniczne władze rossyj 
skie w Nowosielicy.

Dziś dalszy ciąg obrad.

Z Delegacyi węgierskiej.
Komisya bośniacka Delegacyi węgier­

skiej odbyła wczoraj posiedzenie, na którem 
przemawiał między innymi wspólny P. Mini­
ster skarbu dr. Biliński.

Komisya przyjęła budżet bośniacki.

W i e d e ń ,  Wczoraj u hr. Berchtolda 
odbył się trzeci obiad delegacyjny.

Niebezpieczeństwo wojny
na Bałkanach

Położenie pogorszyło się znowu. Odwo- 
łauie posła czarnogórskiego z Konstantyno­
pola i nota wręczona przezeń przy odjeździe, 
a równająca się wypowiedzeniu wojny, czynią 
takie wrażenie, jakby akcya, której zapobiedz 
usiłują mocarstwa, mimo wszystko już się 
rozpoczynała.

A jednak i w tym krytycznym momen­
cie głosy rozważne przestrzegają przed zby­
tnim pesymizmem. Krok Czarnogóry jest 
wprost niezrozumiały. Spodziewano się, że 
solidarność czterech państw bałkańskich ma 
przecie dość siły. by niedopuścić do wystę­
pów solowych. Widocznie związek ów pozo­
stawia do tego stopnia wolną rękę swym u- 
czestnikom, że właściwie zwartość jego opiera 
się na bardzo nikłych tylko podstawach. To 
zaś, o ile dla owych państw byłoby rzeczą 
niepomyślną, o tyle więcej nadawałoby pra­
wdopodobieństwa widokom pokojowym.

Bardzo zręcznie postąpiła Tureya, zapo­
wiadając przeprowadzenie reform w myśl u- 
stawy z r. 1880, zatem — jak już przedsta­
wić mieliśmy sposobność — bardzo rozległych 
i zapewniających wilajetom wiele swobód. 
Tym sposobem, jeśliby trzymać się miano 
tego, czem państwa bałkańskie motywowały 
swe wojenne przygotowania, powody zbrojne­
go ich wystąpienia przestałyby istnieć. Muszą 
one teraz chyba przyznać się, że mają w za­
nadrzu inne zamiary, że idzie im koniecznie 
o wojnę — a takie stanowisko nietylko nie 
odpowiadałoby intencyom mocarstw, lecz 
wprost stawałoby w sprzeczności z ich wolą, 
Gdyby więc nawet wojna wybuchła, to zo- 
stawionoby prawdopodobnie ludom bałkań­
skim aż do pewnego stopnia swobodę w wy­
próbowaniu sił swych, czyli innemi słowy: 
wojna zlokalizowałaby się na półwyspie i nie 
pociągnęłaby za sobą żadnych zmian teryto-

F d w a rd  Lig ocki.

Newa powieść Żeromskiego.
Jest wśród ludów Północy dawna, smę­

tków pełna przedziwnych opowieść o ślepym 
harfiarzu. O starcu bezdomnym, co przez ży­
cie całe za miłością tęsknił, za wielką miło­
ścią nieznanej, cudownej księżniczki.

I życie uchodzi i śmierć czyha zimna, 
a miłości marzonej wciąż niema i niema. Aż 
nadzieja zamiera i serce się trwoży, przelę­
kłe. By znów zacząć marzyć i tęsknić za swą 
białą księżniczką.

Nić tej opowieśc-i ludowej nawija się 
mimowoli w toku rozmyślań o całej linii a r ­
t y s t y c z n e g o  ż y c i a  p. Stefana Żeromskie­
go. Nadzwyczajność sytuacyj, w których pi­
sarz ten swoich bohaterów umieszcza, egzo­
ty czność ich przeżyć i niezmienna utrata 
wszystkiego, co święte, zdaje się potwierdzać 
i motywować głębiej owo porównanie, z fol­
kloru skandynawskiego dobyte.

Nie tylko Żeromski minorowym akor­
dem zwykł jest kończyć opowieści miłosne. 
Wspólnem to jest wielu pisarzom o skłon­
nościach do życiowego, bądź też artystyczne­
go wyłącznie nihilizmu — ma to w znacznej 
mierze naprzykład Gustaw Daniłowski. A rty­
ści tego rodzaju, zwłaszcza uznani i modni, 
wywierają pewien zgubny, trujący wpływ na 
egzaltowane głowy. Oni to suggestyonowali 
pewien dość powszechny dziś frazes w Pol­
sce, że wielka miłość musi się tragicznie 
skończyć i że to jest jednym z jej czarów: 
ginie, zanim przekwitać i szarzeć zaczęła,

W zdaniu tern jest zasadnicze kłam­
stwo: wielką jest nie ta miłość, która zgi­
nąć musi, by w ten sposób czar swój ura­
tować i unieść z sobą, a ta tylko, która istnieć 
sama przez się w pełni życia potrafi. Miłość 
wszystko zmoże — a czarem swoim li tylko 
śmierci dorówna. Wiedzieli o tem poeci wszy­
stkich krajów świata, najsilniej zaś wypo­
wiedzieć to potrafił wielki znawca serc ludz­

kich, ojciec powieści dzisiejszej, Honore de 
Balzac.

* **
Powieść ostatnia p. Stefana Żerom­

skiego p. t.: „Uroda życia“ *), jss t jednym 
krzykiem zgnębionego serca, co tęskni za 
miłością wielką i marzy jej przedziwne chwi­
le. Ale sny Żeromskiego dziwnie są popląta­
ne z rzeczywistością i z brzydotą, Żadne z 
marzeń jego o wielkiej miłości nie dorasta 
twórczego zamierzenia, dając w najlepszym 
razie egzotyczność, jeżeli nie ekscentrycz­
ność, lub też poprostu sytuację par ezcelhnce 
książkowa.

Mit ość, i tylko miłość, jest p o w o d e m  
nowego romansu. Problemat narodowy jest 
tu równoważnikiem natury więcej rozumo­
wej, a wszystkie inne powikłania wtórne — 
konsekweneyami, budową logiczną, (czasmn 
nielogiczną), a nawet zgoła zbytecznym ba­
lastem.

Zastanawiając się nad prostotą i pię­
knością rzeczy wielkich, przychodzi się nie­
jednokrotnie do wniosku, że w twórczości 
gra główną rolę rzetelność wewnętrzna ar­
tysty. — Wielki artysta stworzy tylko to, 
wypowiedzenie czego jest wewnętrzną jego 
potrzebą. Człowiek rcały zagmatwa szczegóły 
wszystkie balastem wyrozumowanych, niepo­
trzebnych intermedyów, zniszczy momenty 
jaśniejsze, lepsze, by ich kosztem ożywić sza­
rość i nędzę tych rzeczy zbytecznych, trąeą- 
cych o milę tendencyą.

Otóż, wracając do tematu, zaznaczam 
nie po raz pierwszy zresztą, że razi mię za­
wsze w p. Żeromskim ta gmatwanina wiel­
kiego artysty z przeciętnym dyletantem, nie 
rozumiejącym zupełnie, o co pierwszemu cho­
dzi. Wkraczam tu w dziedzinę roztrząsań o 
tak zwanej twórczości nieświadomej. Chara­
kterystycznym jej przejawem jest dla mnie 
„Bazylissa Teofana11 Tadeusza Micińskiego.

*) Kraków, nakł. „Książki11, 1912, to­
mów dwa, 259—f—256 str. Cena kor. 9— 3 rub. 
60 k.

Ale Miciński nigdy nie niszczy sam swoich 
najlepszych momentów, gdy p, Stefan Że­
romski przeciwnie, bagatelizuje, a często 
wprost zabija to, co już wydobył i wyraził 
z siłą szczerego talentu.

Artykuł niniejszy jest rozwinięciem i 
umotywowaniem wyłuszczonej przed chwilą 
myśli.

* **
Piotr Rozłucki, syn „prawosławnej “- 

Unitki i powstańca, wychowany w Peters­
burgu, kończy Akademię wojskową i zjawia 
się w Królestwie, jako świeżutki oficerek, 
Rossyanin do szpiku kości, nie umiejący ani 
słowa po polsku. Pragnie zrobić świetną ka- 
ryerę wojskową, w imię ideałów, wpojonych 
w niego w korpusie kadeckim i szkole 
wyższej.

Tymczasem, krew polska i atmosfera, 
w którą trafił, robią swoje: Rozłucki uczy
się po polsku, zaczyna czytać, oryentuje się 
i polskość jego staje się wytyczną, po któ­
rej przeprowadzić go chce autor książki, 
Wyrażam jednak powątpiewanie, czy takieini 
drogami owa polskość iść mogła, czy mogło 
się zatrzeć tak bezpowrotnie całe petersbur­
skie dzieciństwo, a zwłaszcza czy mógł tak b9z 
śladu się rozwiać ów specyficzny oficerski 
cachet, którym p Żeromski swego bohatera 
na początku książki wyposażył sowicie.

Polskość owa ma być przeszkodą, dru­
zgocącą niezwykłą i egzotyczną miłość, którą 
zsyła Rozłuckiemu autor w postaci pięknej 
gouerałówny, Rossyanki, Zdaniem mojern je­
dnak nie jest to dostatecznie umotywowane, 
a nawet wydaje się naciąganą- par force de- 
koracyą, w imię założeń narodowościowych 
powieści.

Wreszcie, Rozłucki urządza podkop w 
fortecy, by wypuścić więźniów politycznych, 
z którymi prowadzi hamletowskie rozmowy, 
tracące mocno „Różą11 Koterii. Podkop ów ma 
zda się na celu wykazać znajomość Rozłu- 
ckiego wszelkich arkanów i terminów forte- 
cznych, sądząc bowiem z topografii miejsca, 
Rozłucki mógł ich wypuścić drzwiami, co

byłoby mniej efektowne, ale prostsze i natu­
ralniejsze. Wreszcie, tułając się po zagranicy, 
Rozłucki w lat kilkanaście wymyśla genial­
ny aeroplan, marzy o zbawieniu ojczyzny, 
ale spada w morze i wyłapuje go pruski 
pancernik. Czy zemdlał, czy umarł — nie­
wiadomo, ale powieść się kończy.

To jest jeden zasadniczy motyw.
Blisko z nim bardzo się wiąże proble­

mat nie raaiej aktualny, co aeroplan — kwe- 
stya chełmska, Unici, nabożeństwa po lasach. 
Powiedziałbym, że daleko piękniej i szcze­
rzej przedstawił już to p. Wt. St. Reymont 
(„Ź ziemi chełmskiej11). I tu, i tam jest mo­
tyw7 nabożeństw w: lasach, co zawsze tak 
podniosłe w Polsce czyniło wrażenie, że 
wspomnę sławną Mszę za dyktatury Langie­
wicza. Żeromski korzysta ze sposobności, że­
by kilka szpileczek wystosować w kierunku 
polskiego duchowieństwa — Wolski zaś, ów 
ksiądz bohater, idzie w ślady ks. Loisy’ego, 
i porzuca sukienkę, by pracować jako,... 
optyk, i marzyć o wielkości ojczyzny.

Trzecią, główną tezą, motywem zasa­
dniczym, są przeżycia miłosne Piotra Rozłu- 
ckiego, a raczej tęsknota jego za wielką, nad­
ziemską miłością. Dwie są kobiety, grające 
główne role w powieści: generałówna, Ros- 
syanka, córka Gruzinki *jakoby, i Polka, p°n- 
na Ościeniówna.

Rossyanka bardzo jest podobna do prze­
ciętnej panny z francuskiego romansu, a cza­
sem do pierwszej lepszej dziewoi polskiej 
typu p. B. Gorczyńskiego („Na tropie truci­
zny11). Generałówna uosabia w sobie niena­
wiść do wszystkiego, co polskie, rzecz nie­
prawdopodobna wobec jej rzekomo łaknącej 
swobody krwi gruzińskiej, a zwłaszcza wo­
bec okoliczności, że ze wszystkiego widać 
p o l s k i e  pochodzenie tej rossyjskiej Pallady, 
w mózgu polskiego autora poczętej,

P, Żeromski postanowił sobie, że pol­
skość ta rozrośnie się do decydującej roli 
w stosunku Rozłuckiego z Tatianą, Powieść 
zaś wykazuje znaczenie w t ó r n e  elementu 
narodowego, albowiem licha miłość przybrała
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ryalnych, do tego bowiem mocarstwa nie mo­
głyby dopuścić.

Wystąpienie Czarnogóry.
Najważniejszym wypadkiem dnia jest 

krok, jaki uczyniła Czarnogóra, jakby dla da­
nia impulsu innym państwom bałkańskim do 
wydobycia oręża.

W uzupełnieniu podanej przez nas już 
wczoraj depeszy, nadeszły następujące dalsze 
w tej sprawie informacye:

K o n s t a n t y n o p o l .  Wczoraj w połu­
dnie poseł czarnogórski Plamenac wręczył 
Porcie następującą notę: P o n i e w a ż  Tur -  
e y a n i e  c h c e  s p e ł n i ć  ż y c z e ń  C z a r ­
n o g ó r y  i n i e  u r e g u l o w a ł a  k w e s t y j  
s p o r n y c h ,  C z a r n o g ó r a  w i d z i  s i ę  
z m u s z o n a  s z u k a ć  s p r a w i e d l i w o ś c i  
z b r o n i ą  w r ę k u .

Reprezentant Czarnogóry po doręczeniu 
tej noty zerwał stosunki z Portą i wyjechał 
do Constanzy. Z gmachu poselstwa zdjęto 
herb czarnogórski.

Jak stwierdza depesza z Konstantyno­
pola, wręczona wczoraj Porcie przez posła 
czarnogórskiego Plamenaea nota wskazuje 
przedewszystkiem na to, że Turcya nie chcia­
ła uregulować kwestyi granicznej.

W Cetynii wczoraj ponowiły się mani- 
festacye na rzecz wojny z Turcyą; przed pa­
łacem króla i następcy tronu tłumy ludności 
wznosiły burzliwe owacye; również owacye 
takie urządzono przed poselstwami: serbskiem, 
greckiem, bułgarskiem i rossyjskiem.

Z zagranicy zgłosiło się wielu ochotni­
ków. Utworzono z nich osobny oddział. Wczo­
raj odbyła się defilada wojsk przed królem. 
Książęta Daniło i Paweł wyjechali do Pod- 
goricy, minister wojny Martinović do Anti- 
vari.

Także król Mikołaj wyjechał wczoraj
z ks. Mirką do Podgoricy, gdzie znajduje się
główna kwatera wojenna.

Poseł turecki opuścił wczoraj Cetynię
z członkami poselstwa, Do granicy austrya-
ckiej otrzymał zwykłą eskortę.

Z Wiednia donoszą: Wiadomość o ze­
rwaniu stosunków dyplomatycznych między 
Czarnogórą a Turcyą, mimo Daprężenia, pa­
nującego w ostatnich dniach, stanowiła pra­
wdziwą sensacyę. Przypadek zrządził, że wła­
śnie w dniu, kiedy miał nastąpić krok mo­
carstw, przedstawiciel Czarnogóry w' Kon­
stantynopolu wręczył uotę, zrywającą stosun­
ki dyplomatyczne i wypowiadającą wojnę.

Do wczoraj rana osądzano tu sytuacyę 
bardzo korzystnie, a zapowiedź wspólnego 
kroku mocarstw u państw bałkańskich kaza­
ła się spodziewać, że niebezpieczeństwo woj­
ny będzie mogło być zażegnane. Postępowa­
nie Czarnogóry jest w zupełności niewytłu­
maczone. Każdy, kto zna stosunki i wie, że 
Czarnogóra zawisła jest nietylko pod wzglę­
dem finausowym, ale także i pod innymi 
względami od Rossyi, nie zrozumie, jak mo­
gła Czarnogóra w tak jaskrawy sposób prze­
ciwdziałać intencyom Sazonowa.

się w ornat wielkiej, i rzecz prosta, chybiła 
celu.

„Uroda Żyeia“ robi na mnie wrażenie 
pracy utalentowanego nowelisty, który coute 
que coute postanowił sobie napisać powieść
i pozlepiał poszczególne fragmenty, niektóre 
nawet bardzo udatne, kitem wątpliwej war­
tości, z domieszką wad dawnych: niechęci 
klasowej, zaznaczanych niepotrzebnie i nie 
w miejscu syrapatyj czerwonswyeh, nieznajo­
mości ludu, który wygląda, jakby całe życie 
pracował na fabrykach łódzkich, a nadewszy- 
stko wad zasadniczych: nieumiejętnej kon- 
strukcyi, błędów architektonicznych w pla­
nie i rozłożeniu punktów ciężkości, oraz lu­
bowania się w okropieństwach, wrzodach, zgni- 
liźnie, wyraźnie zaznaczających brak zmysłu 
estetycznego, co tern dziwniejsze, że utwory 
p. Żeromskiego obfitują w miejsca nawet bar­
dzo piękne.

Postaram się wykazać pewne punkty 
wytyczne, zaznaczając z góry, że tytuł po­
wieści, będący w sobie próbą nowego skoja­
rzenia pojęć, nie jest tem organicznie zwią- 
zanem z całością dopełnieniem, jakiem być po­
winien.

Naogół nie wyzbywając się wad da­
wnych, p. Żeromski wykazał pewien postęp 
w stosunku zwłaszcza do „Dziejów Grzechu". 
W ogóle z powieścią tą „Uroda Życia" ma 
pewne charakterystyczne analogie, zwłaszcza 
zajmujące dla ludzi, piszących, którym nie 
obcą jest t e c h n i k a  powieści. Otóż tom 
pierwszy w obu powieściach jest nieskończe­
nie piękniejszy od drugiego, który przełado­
wany jest balastem, służącym do rozciągnię­
cia materyału na odpowiednią ilość stronic. 
Tom drugi nie liczy się z pierwszym w kon- 
sekwencyach, a zwłaszcza w psychologicz­
nym podkładzie, o którym rzecz prosta, tom 
pierwszy stanowić musi. W drugim tomie 
bohaterowie są innymi ludźmi, liczącymi się 
nie z życiem dawnem, a z tem tylko, jak 
autor powieść swą skończyć zamierzył.

(Dokończenie nastąpi).

Postąpienie Czarnogóry nie pozostanie 
zapewne bez wpływu na stanowisko innych 
państw bałkańskich. Państwa te, o ile wia­
domo, zawarły sojusz odporny. Jeżeli Czar­
nogóra wychodzi z roli i atakuje, to wedle 
traktatu inne państwa bałkańskie nie są obo­
wiązane przyjść Czarnogórze z pomocą. Za­
chodzi wszakże obawa, że mała Czarnogóra 
pociągnie za sobą Serbię, Bułgaryę i Grecyę. 
Jest to niestety tem prawdopodobniejsze, że 
wzburzenie ludności wszędzie jest tak wielkie, 
iż gdyby rządy państw bałkańskich nie po­
szły za ogólnym prądem, to grozi rewoluoya 
w tych krajach.

Akcya mocarstw.
Przedstawiciele Austro-Węgier i Rossyi 

przedsięwzięli wczoraj w południe w Sofii 
imieniem mocarstw umówiony wspólny krok 
u rządu bułgarskiego.

Tegoż dnia o godz. 4 po poł. poseł au- 
stro-węgierski w Belgradzie Ugron i rossyj- 
ski Hartwig zjawili się, wykonywując powie­
rzony im mandat, u prezesa gabinetu Pa- 
sića i uczynili demarche w duchu umowy 
między Poincarem a Sazonowem.

Min. Sazonow, bawiący w Berlinie, przy­
ją ł w ciągu wczorajszego dnia ambasadora 
rossyjskiego w Wiedniu Giersa następnie 
posła rossyjskiego z Kopenhagi, poczem kon­
ferował z ambasadorem rossyjskim w Berli­
nie Serbejewem, oraz z posłami bułgarskim 
i greckim, a także ambasadorem włoskim.

O godz. 4 po południu odwiedził min. 
Sazonow sekretarza stanu Kiderlen-Wachtera, 
a o (i wieczorem kanclerza Bethraann-Holl- 
wega.

Wieczorem odbył się na cześć Sazono­
wa obiad u Kiderlen-Wachtera.

O godz. 11 m. 45 w nocy wyjechał Sa­
zonow do Petersburga.

Przed wyjazdem Sazonow przyjął na­
czelnego redaktora N ationalZ tg . i powiedział, 
że reprezentanci państw bałkańskich oświad­
czyli, iż cała sprawa jest dla nich tylko 
question de calad  (kwestyą obrachunku), 
ponieważ mocarstwa nie zgodzą się na ja ­
kieś zmiany terytoryalne. Państwa bałkań­
skie mogą sobie same zrobić rachuuek z je ­
dnej strony z kosztów mobilizacyi, z drugiej 
strony z kesztów i ryzyka wojny. Skutek bę­
dzie w każdym razie ten sam : reformy w 
Macedonii, do których przeprowadzenia Porta 
oświadczyła już swą gotowość. Państwa bał­
kańskie widzą, że nawet na wypadek zwy­
cięstwa nie odniosą żadnych korzyści teryto- 
ryalnych. Wielkie mocarstwa spokojnie przy­
patrują się rozwojowi wypadków, bo lokali- 
zacya wojny jest już postanowiona. Ostate­
czna likwidacya nie nastąpi bez wiedzy i 
współudziału mocarstw,

W prasie wiedeńskiej — inówił Sazo­
now dalej — wyrażono się, że z tamtej stro­
ny granicy mogłyby paść strzały. — Można 
długo czekać, zanim to nastąpi, Rossya nie 
daie najmniejszego powodu, aby wątpiono w 
jej chęć utrzymania pokoju. Dlatego też u- 
ważam za zbyteczne odpieranie zarzutu, ja-
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(Pierre Sale",. Le tresor du Guildo).

Tom drugi.

L a l a l o u i n  c,

XX.

(Ciąg dalszy),

Baron de Kermerie chciał zbliżyć się 
do swojej dawnej przyjaciółki, spróbować 
czy nie da się z nią porozmawiać. Przyjęła 
go całkiem otwarcie z obojętnością, taką sa­
mą, na jaką dla wszystkich się wysilała; miał 
ten takt, że nie wydawał się tem obrażony.

Klaudyusz ze swojej strony, korzysta­
jąc z pierwszej sposobności, jaką mu przy­
padek nastręczył, usiłował zaciągnąć Joego 
na poufną rozmowę; lecz Joe stał się na 
nowo posłusznym małżonkiem, pieskiem, któ­
ry nie odstępuje na krok od swojej pani. 
Ani razu nie oddalił się od Betsy o tyle, że­
by nie mogła słyszeć co do niego mówiono. 
1 wszystkie te drobne szczegóły, które ba­
wiły gal ery ę w najwyższym stopniu, niesły­
chane zaniepokojenie wnosiły w duszę ojca 
Marka i Nini, bo mówił sobie:

— Jeżeli choć odrobina szczerości mie­
ści się w postępowaniu tej kobiety, jakiem 
prawem śmiałbym się mieszać w ich sprawy 
małżeńskie?

Po tym poranku prawdziwa rozpacz 
ogarniać go zaczynała, Betsy i mąż jej uka­
zywali się prawie wszędzie, a właściwie Bet­
sy pokazywała wszędzie męża, którego ota­
czała nieustanną uprzejmością, nie zdając się

koby reprezentanci Rossyi u państw bałkań­
skich wpływali na nie w duchu wywołania 
konfliktu.

Z Paryża donoszą, że Poincare przyjął 
wczoraj na posłuchaniu posłów greckiego i 
bułgarskiego i ponowił swe rady w kierun­
ku umiarkowania i uspokojenia.

Rada ministrów bułgarskich w Sofii ze­
brała się wczoraj wieczorem, celem zastano­
wienia się n?,d odpowiedzią na krok repre­
zentantów Austro-Węgier i Rossyi.

Agencya Havasa donosi, że rząd an­
gielski na zapytanie Poincarego oświadczył, 
iż godzi się na interwencyę kolektywną u 
Porty przez reprezentantów pięciu wielkich 
mocarstw.

Beichspost pisze: Pakt, że mocarstwa 
zgodziły się na wspólny krok dla utrzymania 
pokoju na Bałkanach, jest bardzo pociesza­
jący, jeduak po za tyra formalnym krokiem 
nic do skutku nie doszło. Już ten krok był 
nie lada sukcesem sztuki dyplomatycznej. Je­
żeli jednak wojna wybuchnie, to sytuneya 
będzie całkiem nowa i każde mocarstwo bę­
dzie miało zupełnie wolne ręce do działania.

Stan rzeczy w Turcyi.
Celem uspokojenia ludności tureckiej, 

zaniepokojonej zapowiedzianerai reformami w 
myśl ustawy z r. 1880, wydała Porta komu­
nikat, który opiewa: Konieczne reformy są 
przedmiotem studyów; wśzystkie dotąd wyda­
ne ustawy i zarządzenia uwzględniały lokalne 
potrzeby ludności i interesy kraju, a w szcze­
gólności konstytucyi. Projekty, które przygo­
towują się, zostaną przedłożone Izbie i sena­
towi, a następnie sułtanowi do sankcyi. Ogół 
turecki nie powinien niepokoić się, ani się 
dać podburzać za pomocą błędnych infor- 
macyj..

Główny komitet rałodotureeki wystoso­
wał do wszystkich prowincyj okólnik, w któ­
rym wzywa je, aby ze względu na krytyczną 
sytuacyę zaniechały wszelkich sporów i po­
łączyły się, celem obrony interesów ojczyzny.

Agencya Havasa donosi, iż w Macedo­
nii proklamowano stan oblężenia.

Wedle doniesienia z Salonik, pomimo 
stagnacyi w handlu, nie wstrzymano jeszcze 
wypłat. Rząd przestrzega tylko, że należy za­
chować ostrożność co do dalszych, nowych 
dostaw. Sprzedane Francuzom okręty greckie 
otrzymały pozwolenie przejazdu. Wydano za­
kaz wywozu zboża z wilajetów europejskich.

L Konstantynopola donoszą: Wczoraj
po południu studenci odbyli wiec, który rze­
komo miał być zainicjowany przez komitet 
młodoturecki, aby rządowi przysporzyć kło­
potów'. Studenci byli bardzo wzburzeni i bu­
rzliwie domagali się wojny. Domagano się 
wyrzucenia Greków i Bułgarów, w ołano: 
„Precz z artykułem 23“.

Około godziny 2 min. 30 po południu 
zgromadziło się około 200 studentów, do któ­
rych przyłączyło się około 1000 osób i po­
dążyło pod Portę, gdzie właśnie odbywała się 
Rada ministrów. Tłum osadził bramę i dzie­
dziniec i urządził hałaśliwą deraonstraeyę.

nigdy zrażona wybrykami przeciw dobremu 
wychowaniu, które co chwila popełniał. Czy­
nili wrażenie pary małżonków, których po­
życie zawsze było bez żadnej chmurki. Ale 
to wszystko jeszcze nic. Gdyby ich Klaudyusz 
widział w zaciszu domowem, lub podczas ich 
podróży, wycieczek!....

A cb! ten pierwszy tydzień, jakże roz­
koszne wspomnienie pozostawił Joemn! Ka­
żdego ranka pytał siebie czy szczęście jego 
było istotnie prawdą, czy żona w dalszym 
ciągu będzie go traktować z tą życzliwością, 
której nie zaznał od niej od lat blisko dwu­
dziestu, i której mu nawet skąpiła w pier­
wszych czasach po ślubie? W czasie pier­
wszej ich wycieczki do Dinard, była tylko po 
prostu grzeczna dla niego. Uprzejmość jej za­
częła się naprawdę dopiero u przylądka Fre- 
bel, podczas niebezpiecznego schodzenia z 
góry, które trwogą przejmuje większą część 
turystów. Jane szła odważnie, pogardzając 
niebezpieczeństwem lub nie zdając sobie z 
niego sprawy. Betsy musiała przyjąć ramię 
męża, pozwolić mu objąć się wpół kilkakro­
tnie. I w grocie, podobnej do katedry, sko­
rzystał on z chwili, gdy Jane wydrapywała się 
dalej na wyżyny, aby ukraść Betsy całusa.

— A to co? — rzekła zdziwiona wię­
cej niż oburzona.

— E c h ! — odrzekł — czemu jesteś 
ciągle taka młoda?

— Mój biedny przyjacielu! Ależjestem 
starą kobietą. Dość popatrzeć na tę dorosłą 
panienkę, aby się o tera przekonać.

Była to taktyka, którą przyjęła, aby 
natrętność Joego, którą znosić była zmuszona, 
nie zaszła za daleko; oświadczała nieustan­
nie, że jest starą kobietą, gotową niedługo 
zostać babką. A Joe nigdy nie znajdował jej 
ponętniejszą. Miała zaledwie lat czterdzieści 
i wyglądała naprawdę na starszą siostrę swo­
jej córki, tembardziej, że rzadko która ko­
bieta posunęła tak daleko sztukę w tualecie. 
W trzy dni Joe stał się jej niewolnikiem. 
Dawna jego miłość, nie zupełnie wygasła, 
obudziła się nagle i szybko doprowadziła go

Bramę zamknięto. Ministerstwo wojny wy­
słało oddział żołnierzy, który ^daremnie 
chciał wejść do gmachu Porty. Stidtnci na­
przód powitali żołnierzy okrzykami na cześć 
armii, następnie zatrzymali konie i oficerów 
i grozili wojsku na wypadek, gdyby i<h chcia­
ło usunąć. Gdy przymaszerował drugioddział 
żołnierzy, demonstranci rozproszyli się.Przed- 
tera jeszcze zjawili się wśród studentów wiel­
ki wezyr i minister marynarki, którz; wy­
głosili mowy, zapewniające, że rząd smłni 
swój obowiązek.

Na dziś zapowiedziano dalsze wiece
Z Salonik donoszą do Polit. C on \: 

Tutaj uważają położenie jako bardzo poważte, 
jak tego dowodzą różne alarmujące wieści 
z państw ościennych. I tak: Serbia wstrzy­
mała dowóz zboża, a zarazem nie chce przyj­
mować wagonów transitowyeh. Musiano także 
zawiesić kolejowy ruch towarowy na linii 
Saloniki - Konstantynopol. Znajdujące się w 
drodze do Salonik okręty greckie otrzymały 
nakaz zasiągnięeia wprzód instrukcyi w por­
cie Yolo. Parowiec grecki „Elda“, kompanii 
„Achaja“, który miał tu wziąć na pokład 
pasażerów i bydło, otrzymał polecenie, by 
nic nie biorąc, zaraz powrócił. Z Niszu od­
chodzą wielkie transporty amunicyi ku gra­
nicy serbskiej. W okolicy Uranii potworzono 
magazyny zboża i broni. Przeważna liczba 
urzędników konsulatu seroskiego w Saloni­
kach opuściła razem z rodzinami miasto. 
Bułgarski konsul generalny oczekuje odwo­
łania,

Najpoważniejsi przywódcy Albańczyków 
Bajram Zura, Issa Boletinac i Riza bey 
oświadczyli, że wszyscy Arn&uci wezmą udział 
w obronie ojczyzny po stronie Turcyi.

Wspólność eztcrcch państw bałkańskich.
Ateńska Nea Imera  tak przedstawia 

motywy zsolidaryzowania się czterech państw 
bałkańskich:

Cztery małe ludy, których „małość" 
dostatecznie już dojrzała, połączyły się w in­
teresie swej egzystencyi, aby utworzyć przez 
to połączenie nowy, poważny czynnik, upra­
wniony do wejścia w skład czynników roz­
strzygających o prawie międzynarodowem. 
To prawo jest dotychczas wyłącznie „europej­
skie", to znaczy: spoczywa w ręku mocarstw 
Europy, jest wyrazem i instrumentem ich 
interesów. Ludy oryentalne wcale nie współ­
działały przy układaniu tego prawa, a mo­
carstwom ani przez myśl nie przeszło nigdy 
zapytać ich o zdanie. Pod zabójczą opieką eu­
ropejskich kancelaryj państwowych stały się 
państwa bałkańskie śraiesznemi figurynkami 
w ręku swych protektorów. Pochlebiano je­
dnym, by obudzić zawiść drugich; wyczer­
pano te ludy ekonomicznie i finansowo, a 
zgnębiono moralnie, aby tylko nie próbowa­
ły otrząsnąć się z zawisłości. Dotąd metoda 
ta okazała się skuteczną, ale nadchodzą eza- 
sy, gdy ona zawiedzie, gdyż ludy bałkańskie 
poczynają w końcu całkiem inaczej pojmo­
wać swą misyę. Jeżeli uda się ludom bał­
kańskim dzięki federacyi wytworzyć nowy

| do rozpaczy, bo uprzejmość jego żony zatrzy­
mywała się ściśle w takich granicach, aby 
nie podrażnić Rajmunda de Kermerie. W Jer­
sey, Jo8 ośmielił się zatrzymać w hotelu je ­
den pokój wspólny dla siebie i Betsy; lecz 
żona spojrzała na niego takim wzrokiem, że 
poszedł spędzić noc nad brzegiem morza. 
Wynagrodził to sobie nazajutrz, gdy szli do 
Trou du Diable i jeżeli jej nie pocałował, 
ściskał ją bardzo czule, pod pretekstem, żeby 
nogi jej nie zapadały pomiędzy bardzo ostre 
kamienie. Lecz największa radość go czekała w 
czasie podróży do Mont Saint Michel, gdy cho­
dzili na krawędzi dachu, wisząc nad przepa­
ścią, trzymając się kamiennych koronek. 
Betsy drżała; w pewnej chwili, gdy bała się 
ruszyć z miejsca, Joe ukradł jej znowu całus 
kochanka.

— Słuchaj — rzekła — ukarzę ciebie, 
gdy będziemy w D inard!

Ale go nie karała. Chociaż nie dawała 
mu przekroczyć ostatpiej granicy, była naj­
uprzejmiejszą i najwyrozumialszą żoną i u- 
miała tak ujarzmić Joego, że.nie mówiąc ani 
słowa, odciągnęła go od jego dawnych przy­
jaciół. Ponieważ pogodził się z żoną, niem ógł 
pozostać w dobrych stosunkach z tym Klau- 
dyuszem Champagney, który zawsze był prze­
ciwnikiem Betsy i który jeszcze parę dni te­
mu pozwalał sobie usposobić go podejrzliwie 
względem n ie j!

Jane żyła jak we śnie, obawiając się 
każdej chwili, aby nie prysnęła ta zgoda" 
która napełniała duszę jej najsłodszą rado­
ścią! Poznała nareszcie szczęście znajdowania 
się pomiędzy swoim papą i mamą; nie sły­
szała już przykrych aluzyj, jakie Betsy czy­
niła dawniej mężowi... I  to szczęście wystar­
czało jej jak na teraz. Miała poczucie, że mi­
łość jej dla Marka Champagney będzie tą 
rafą, o którą to szczęście się rozbije. To też 
nie mówiła ani słowa, któreby mogło obudzić 
w matce obawy i nie śmiała jeszcze zwierzyć 
się zeswoją tajemnicą ojcu. Prawdopodobnie 
jej dopomoże,„
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czynnik siły na Wschodzie, to znajdą, otwar­
ta dla siebie drogę rozwoju w orzyszłości; 
bez usunięcia europejskiej kurateli nigdy nie 
wejdą r:a zę drogę.

Z Konstantynopola donoszą: Przedsta­
wiciele państw bałkańskich zachowują się 
wobec zapowiedzi wykonania ustawy z r. 
1880 obojętnie, trum£crąo się brakiem instru­
kcji od swych rządowe Koła b u ł g a r s k i e  
nie wydają się niezadowolone, ponieważ usta­
wa ta wprowadza daleko idącą decentraliza­
cję. W kołach g r e c k i c h  natomiast oświad­
czają, iż ustawa jest niewystarczająca, gdyż 
od roku 1880 nastąpiły wielkie zmiany i. 
konstytucyu już daje większą swobodę. W ko­
łach s e r b s k i c h  panuje niezadowolenie, 
uważają wojnę za nieuniknioną i sądzą, źe 
obietnica Turcyi co do ustawy z r. 1880 ma 
na celu rozbicie porozumienia państw bał­
kańskich wywołaniem sporów granicznych.

Zapał wojenny Serbii.
Serbska Skupezyna uchwaliła nadzwy­

czajny kredyt w kwocie 44.800.000 dinarów.
Z Belgradu donoszą: Wczoraj pojawił 

się ukaz kiólewski z amnestyą wszystkich 
dezerterów. Wrócił do Belgradu ks. Paweł.

Ogłoszone przez rząd moratoryum od­
nosi się tylko do zawieszenia wypłat osób 
prywatnych, nie zaś państwowych. Państwo 
będzie nadal wypłacało swe zobowiązania 
linansowe.

W Belgradzie już nie rozprawiają o tern, 
czy będzie wojna, czy nie, lecz słychać tylko 
pytania, którego dnia wojna wybuchnie. Obie­
gają też najrozmaitsze pogłoski. Wczoraj n. p. 
rozeszła się wiadomość, że poseł serbski w 
Konstantynopolu został zamordowany. Pogło­
skę tę rozszerzono z umysłu w celu utrzy­
mania entuzyazmu wojennego w napięciu.

Na granicy tureckiej znajduje się obe­
cnie nie więcej, jak 12.000 żołnierzy serb­
skich.

Zarząd miasta wyasygnował milion 
franków na zapomogi dla rodzin ubogich re­
zerwistów, powołanych do szeregów. Żona 
rezerwisty, znajdującego się na granicy, o- 
trzymywać ma franka dziennie, żona z dzie­
ckiem 1 fr. 20 cent., z dwojgiem — 1 fr. 
50 cent., z trojgiem — 1 fr. 80 cent., z 
czworgiem — 2 fr., z pięciorgiem — 2 fr. 
20 cent.

Między Skupezyną a Sobraniem nastą­
piła wymiana depesz, w których wyrażono 
nadzieję, że akcya wspólna ehrześeiańskich 
państw bałkańskich wyjdzie na korzyść ich 
braci w Turcyi.

Belgradzki korespondent N . F r. Presse 
rozmawiał z b. ministrem serbskim za czasów 
Milana, Georgowiczera, który tak się wynu­
rzał przed nim : Łzy w oczach mi stają, gdy 
pomyślę o tem, ile młodej krwi serbskiej 
zrosi ziemię macedońską, albańską a może 
nawet i serbską. Zbliżająca się wojna jest 
przez luduość serbską, a nawet bułgarską le­
kceważona — mocarstwa natomiast zdają so­
bie z tego spravVę, że Turcya jest groźnym 
przeciwnikiem. Ale pomijając wątpliwe wi­
doki zwycięstwa, najstraszniejsza w tem jest 
bezcelowość wojny. Państwa bałkańskie na­
wet w razie zwycięstwa nic nie zyskają,

— Ale gdyby przemówił zawcześnie, 
lub w niestosownej porze!

I czekała rozsądnie, żeby przywiązanie 
rodziców sie ustaliło, ugruntowało. A oczy, 
jej, za każdym razem, gdy spotkała Marka, 
mówiły:

— Miej nadzieję! Wszystko będzie do­
brze... Ale bądź cierpliwy!

Jakżeby mogła wątpić w szczerość matki, 
widząc ją  tak uprzedzającą dlaJoego, tak się 
wysilającą, aby odgadnąć jego życzenia, dy­
sponując potrawy, które on lubił, pozwalając 
mu nawet na.., palenie fa jk i! Lecz wieczorem, 
kiedy to się stało, Joe został przejęty nagle 
wspsniałem oburzeniem na siebie samego.

— Nie! stokroć nie! — zawołał — ni­
gdy nie zapalę fajki w twojej obecności!

— Byłeś tego nie robił w salonie, mój 
drogi! — odrzekła Betsy łagodnie. — Wolę 
już zgodzić się na fajkę od czasu do czasu, 
jak powiedzieć sobie, że wkrótce spieszno ci 
będzie nas porzucić, aby wrócić do swoich 
przyzwyczajeń. A wiem, że w podróży, w 
Australii, ciągle masz fajkę w ustach!

Te słowa, rzeczywiście nadzwyczajne w 
ustach Betsy, rozrzewniły do łez Joego. Po­
rwał fajkę, którą Jane, na rozkaz matki przy­
niosła z jego pokoju i roztłukł ją  ruchem 
gwałtownym.

— Oto tak! — oświadczył ze słuszną 
dumą człowieka, który odnosi zwycięstwo nad 
sobą samym. — Oto tak! Już nigdy nie będę 
palić, nigdy !

A gdy Betsy uśmiechała się z wyrazem 
niedowierzania:

— Zobaezysz! Nigdy, nigdy L. Przynaj­
mniej — poprawił się — tak długo, dopóki 
będę miał szczęście żyć obok ciebie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

a Turcya nic nie straci. Popłynie tylko 
krew serbskiej młodzieży strugami, krew, 
która więcej jest warta, niż koncesje, jakie 
można było uzyskać i bez wojny na europej­
skiej konferencji.

U sposobienie w B u łgary i,
Mimo wojowniczej postawy Buigaryi wi­

doczne jest wszakże, iż rząd bułgarski czuł­
by się szczerze zadowolonym, jeśliby dana mu 
była sposobność wyjścia z dzisiejszej sytua­
cji bez dobycia oręża. Bardzo charakterysty­
cznie brzmią n. p. słowa prezydenta Sobra- 
nia Danewa, który do jednego z korespon­
dentów pism wiedeńskich wyraził się w na­
stępujący sposób:

Mogę pana zapewnić, że nie myślimy
0 zdobyczach terytoryalnych. Jeśli Pasicz coś 
podobnego powiedział, to tylko niedokładnie 
się wyraził. Jeśli Austro - Węgry i Rossya 
chcą szczerze szukać drogi do pokoju, to nie 
jest to nigdy zapóźno.

W podobnym mniej więcej duchu przed­
stawił stanowisko Bułgaryi, interwiewowany
b. poseł w Konstantynopolu Naczowicz. 
Oświadczył on ponadto, że Bułgarya powin­
na była obrać drogę odwrotną, a mianowicie 
przed mobilizacją zwrócić się do mocarstw i 
przedłożyć życzenia, co byłoby rozsądniejsze
1 miałoby ten sam skutek.

Socjalista Sekazow, którego mowa w 
Sobraniu przeciw wojnie zwrócona, ściągnęła 
na mówcę taką burzę, pytany przez dzienni­
karza o zdanie, zaznaczył, że wedle niego 
porozumienie państw bałkańskich powinno 
było wprzód nastąpić w dziedzinie socjalnej, 
etycznej i politycznej, a dopiero wojskowej. 
Skoro jednak sojuszu dokonano na tej pod­
stawie, to teraz nie można się już cofnąć.

Zaznaczyć wypada, że Bułgarya stawia 
obecnie żądania sięgające dalej, niż począt­
kowo myślano. Mianowicie domaga się, aby 
w adm iaistracyi macedońskiej zasiadał re­
prezentant rządu bułgarskiego, na co się Tur­
cya nigdy nie zgodzi.

Grecya wobec wojny.
Książę Jerzy grecki, syn następcy tro ­

nu, odpłynął wczoraj z Tryestu na pokładzie 
statku Lloyda do Grecji.

Z Aten donoszą, iż księżna Alicya wy­
dała odezwę do kobiet greckich, aby zajęły 
się szyciem ubrań dla rezerwistów.

Rząd grecki zaprotestował przeciw za­
trzymaniu przez Turcję w porcie konstanty­
nopolitańskim okrętów greckich i przeciw 
obsadzeniu ich przez oficerów i żołnierzy tu­
reckich.

Prezydent narodowego Zebrania w Ka- 
nei wydał odezwę do ludności z wezwa­
niem do skupienia się pod sztandarem g re ­
ckim.

Rząd kjftteński powołał pod broń oko­
ło 5000 ludzi i zamierza ich w a z  z 800 
żandarmami wysłać na teren wojny.

Wyczekujące stanowisko Rumunii.
.Bukareszteński Adeverul wywodzi, że 

rząd rumuński postanowił zająć stanowisko 
wyczekujące.

Rumunia nie ma żadnego interesu w 
tem, aby Bułgarya powiększyła swoje tery- 
toryum, ponieważ w takim razie rumuńska 
prowincja Dobrudża wystawiona byłaby na 
niebezpieczeństwo. Gdyby Bułgarya poniosła 
w ewentualnej wojnie klęskę, obawa odpa­
dłaby. Gdyby jednak Bułgarya odniosła zwy­
cięstwo, wtedy przy zawieraniu pokoju był­
by czas na protest przeciw powiększeniu te- 
rytoryum bułgarskiego i na ewentualne zbroj­
ne kroki. Dla Rumunii bowiem będzie wte­
dy sytuacja korzystniejsza, ponieważ Bułgarya 
po wojnie z Turcya będzie osłabiona i nie­
zdolna do oporu.

Wobec tego Rumunia przeprowadzi 
obecnie tylko częściową mobilizację swojej 
armii.

rL innego źródła donoszą, żs koło Plo- 
jeszti rozpoczęły się już wielkie manewry, 
przyczern rumuńska armia cała wystąpi na 
stopie wojennej, tak, że jestto właściwie zu 
pełna mobilizacja,

Opinia Anglii.
'L Londynu donoszą: W prasie panuje 

dalej pesymistyczne usposobienie. Nawet na 
wypadek, gdyby wszystkie mocarstwa zgo­
dziły się na wspólną notę, to byłaby ona 
spóźniona. Ani bałkańskie państwa nie zgo­
dzą się na ogólniki, ani też Tureya nie ze­
chce wyjść po za ogólniki.

Polit. Corr. otrzymała z Londynu na­
stępujące informacye: Tutejsze koła nie tają 
się z tem, że ich zdaniem wybuch wojny 
z dniem każdym nabiera prawdopodobień­
stwa. Z drugiej strony uspokajająco działa 
na opinię zupełna zgodność mocarstw, która 
prawdopodobnie zamanifestuje się także w 
objawach zewnętrznych, Wszystkie rządy do­
łożą wszelkich starań dla zażegnania wojny, 
a w najgorszym razie, gdyby to się nie 
udało, dla zlokalizowania jej na Bałkanach. 
Angielska polityka wywiera nacisk w tym 
kierunku, by mocarstwa skłonić do tego, iż­
by po ewentualnej wojnie nie dopuściły do 
żadnych zmian na półwyspie bałkańskim.

Ponieważ zaś istotnie wszystkie gabinety są 
za utrzymaniem status quo, przeto ogół w 
Anglii stosunkowo dość spokojnie oczekuje 
rozwoju wypadków. Zresztą obecnie Anglia 
niema już tak wielkiego interesu, jak dawniej, 
w tera, jak się ukształtuje stan rzeczy na 
Bałkanach. Uwaga Anglii odwraca się coraz 
bardziej od kontynentu europejskiego, aby 
tem więcej energii poświęcić sprawom swe­
go imperyum. Tylko w ciasncm kole rady­
kałów błąkają się jeszcze echa tradycji glad- 
stonowskiej, mianowicie pragnienie wyparcia 
Turcyi z Europy. Na ogół wszakże Turcya 
cieszy się w Anglii pewnemi sympatyami i 
uważają to w kołach liberalnych za rzecz 
zrozumiałą, że zaprzątnięta wojną z Włocha­
mi nie przeprowadziła reform. Sympatye 
Anglii tak dzielą się pomiędzy Turcyę a lu­
dy bałkańskie, że jeśli przyjdzie na półwy­
spie do wojny, to nie wywoła ona ani w po­
łowie takiego wrażenia, jak wypadki w la­
tach 1876 i 1877.

P a r y ż .  Ambasador austro - węgierski 
hr. Seesen wrócił z urlopu i objął urzędo- 
dowanie.

L o n d y n ,  Ambasador rossyjski Ben- 
kendorf odroczył swój wyjazd do Rossyi.

P e t e r s b u r g .  Agencya petersburska 
upoważniona jest do stwierdzenia, że wiado­
mość F rankf. Ztg. z Sofii, jakoby Bank pań­
stwowy pożyczył bułgarskiemu Bankowi na­
rodowemu 25 milionów franków, jest zupeł­
nie nieprawdziwa.

P a r y ż  Ag. Havasa donosi, że z Gi- 
oraltaru odpłynęły na Maltę cztery okręty 
eskadry morza Śródziemnego.

Lwów, 9 października,
Kalendarz.
C z w a r t e k  (10 października): 
Franciszka. — Tomiła. — Kałystrata m. 
Wschód słońca o godzinie 5'39 rano, za­

chód słońca o godz. 4-45 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  6 stopni C.

— Z c. i  k. armii. Najj. Pan zamia­
nował księcia pruskiego Eitla Fryderyka pod­
pułkownikiem w pułku piechoty im. cesarza 
Wilhelma I, nr. 34.

Najj. Pan uwzględnił prośbę generała pie­
choty Kollera o przeniesiennie go -w stan spo­
czynku i wyraził mu Swe Najwyższe zadowole­
nie. W miejsce jego komendantem korpusu w 
Pradze zamianowany generał porucznik Artur 
br. Giesl.

Generał-porucznik Dezyderyusz Kolossvary, 
który dotychczas był kierownikiem komendy 
XI. korpusu, został zamianowany komendantem 
korpusu i generałem komenderującym weLwowie.

— Jubileusz. W. Ochmistrz Dworu Najd. 
Arcyksięeia Rainera, generał kawaleryi hr. Orsini 
obchodził w Badenie dnia 7 b. m. pięćdziesię­
cioletni jubileusz służby wojskowej. Z okazyi 
tego jubileuszu otrzymał hr. Orsini liczne de­
pesze z życzeniami.

— Z c. i k. marynarki. Jednoroczny 
ochotnik medyk dr. Ilaryon Grosar z 41 pp. 
zamianowany został prowizorycznym lekarzem 
fregaty.

— Uroczyste otwarcie roku akade- 
(lemickiego W  Uniwersytecie lwowskim odbę­
dzie się w sobotę, dnia 12 b. m. Po nabożeń­
stwie, które będzie odprawione o godzinie 9 
rano w kościele św. Mikołaja, nastąpi uroczy­
stość w auli Uniwersytetu, na której J. M. 
Rektor Beck wygłosi przemówienie inaugura­
cyjne, a profesor dr. Cybichowski wypowie od 
czyt „O międzynarodowem prawie prywatnem". 
Wstęp do auli tylko za biletami, które wyda­
wać będzie kaneelarya Uniwersytetu począwszy 
od środy między godziną 11 a 12.

— Ważne dla popisowych. Magistrat 
miasta Lwowa wzywa wszystkich popisowych, 
urodzonych w roku 1892, 1891 i 1890 i do 
gminy tutejszej przynależnych, jakoteż obcych, 
przebywających w mieście Lwowie stale w ja ­
kimkolwiek celu (naukowym, handlowym, prze­
mysłowym i t. p.), tudzież wszystkich tych, 
którzy wyszli z pomienionych klas wieku po­
pisowego, jednakże nie przekroczyli 36 roku 
życia i z jakiejkolwiek przyczyny nie uczynili 
zadość powinności wojskowej, aby zgłosili się 
do spisu poborowych w miesiącu listopadzie 
1912 r. w miejskim urzędzie konskrypcyjnym 
osobiście, a w razie słabości lub nieobecności 
przez swych rodziców, opiekunów lub wogóle 
zastępców, ustnie lub pisemnie, gdyż w razie 
zaniechania tego obowiązku, bez względu na 
dalsze postępowanie prawne, ulegną grzywnie do 
kwoty 200 kor., względnie karze aresztu do 
20 dni. Podobnemu ukaraniu podlegają oby­
watele królestwa węgierskiego, przebywający w 
jednym z krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa, bez względu, czy popełnili przekro­
czenie w tej części Monarchii, lub po za je., 
granicami. Przy tem zgłoszeniu się do spisów

listopadowych okazać należy: metrykę urodze­
nia i dokumenty legitymacyjne jako to: kartę 
przynależności, pasport do podróży,- kartę legi­
tymacyjną, książkę roboczą i t. p., oraz meldu­
nek policyjny, a przebywający tu stale obcy 
popisowi prosić mogą lównocześnie, jeśli in. 
ku temu uprawnienie przysługuje, a to oso- 
bnem podaniem (na marce stemplowej na J 
kor)..^ażeby ich władza stawiennieza zezwoliła 
na stawienie się w miejscu pobytu. Później 
wniesione prośby nie będą uwzględnione, chy 
ba, że strony udowodnią, iż stosunki uzasadnia­
jące stawiennictwo po za obrębem przynależne­
go powiatu nastąpiły dopiero po zgłoszeniu li- 
stopadowem. Magistrat przypomina wkońcu n i 
popisowym, którzy mają prawo do jednorocznej 
lub dwuletniej służby wojskowej, b) kandyda­
tom stanu duchownego każdego w Państwie 
prawnie uznanego Kościoła i stowarzyszenia 
religijnego, o) nauczycielom szkół pospolitych, 
wydziałowych i seminaryów nauczycielskich, 
publicznych zakładów wychowawczych dla dzie­
ci fizycznie i umysłowo upośledzonych, tudzież 
kandydatom stanu nauczycielskiego z ukończo- 
nem seminaryum nauczy cielskiem, d) utrzymu­
jącym rodzinę, e) posiadaczom odziedziczonych 
gospodarstw wiejskich, aby celem uzyskania 
ulgi prawnej na mocy ustawy wojskowej wnie­
śli gdzie należy w miesiącu styczniu albo lu­
tym 1913 odnośne prośby, zaopatrzone w prze­
pisane dowody, lub je najpóźniej podczas po­
boru głównego przedłożyli komisyi stawienni- 
czej w okręgu przynależności, gdyż później 
wniesione prośby bezwarunkowo odrzucone zo­
staną.

— W kaucelaryi Konsystorza me­
tropolitalnego obrz. łać. we Lwowie ustano­
wiono godziny urzędowe dla stron przed połu­
dniem od godz. 10 do 12 i od godz. 4 do 5 
po południu, W sprawach kasowych tylko 
przed południem cd godz. 10 do 12. Zamkniętą 
będzie kaneelarya Konsystorza w niedziele i 
święta.

— Egzaminu kwalifikacyjne dla na­
uczycieli i nauczycielek szkół wydziałowych przed 
Komisyą egzaminacyjną w Krakowie rozpoczną 
się częścią piśmienną dnia 23 października. Ter­
min wnoszenia podań do 15 października b. r,

— Inspektorem sceny teatru lwow­
skiego, w miejsce p. Wygrzywalskiego, został 
docent Politechniki lwowskiej, inżynier W. Fio- 
rjański, syn śp. Władysława, znanego artysty 
operowego.

— Loterya wystawy architektoni­
cznej. Wobec wzrastającego z każdem dniem, 
zainteresowania się losami wystawy, komitet lo­
teryjny uprasza wszystkich, którzy posiadają 
jeszcze przesłane im losy, o łaskawe nadesła­
nie należytości lub losów pod adresem biura 
loteryi wystawy architektonicznej (Kraków, ul. 
Smoleńska 14).

Losowanie odbędzie się nieodwołalnie dnia 
15 b. m. na placu wystawy pod nadzorem i 
kierunkiem radcy skarbowego p. Czesława Ni- 
klewicza, wedle przepisu, przesłanego przez Urząd 
loteryjny w Wiedniu.

—- K om isja lekcyjna Tow. „Bratniej 
pomocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej" po­
leca rutynowanych i sumiennych instruktorów 
na wszelkiego rodzaju lekcye we Lwowie i na 
prowincyi, pośredniczy również przy wszelkiego 
rodzaju posadach biurowych, polecając rutyno­
wanych mundantów, pomocników kancelaryj­
nych i t. p. Zgłoszenia ustne i pisemne przyj­
muje komisja codziennie między godz. 1 2 — 1 
w południe w lokalu Tow. (Lwów, ul. Sena­
torska 1. 7, Dom akademicki im. A. Mickiewi­
cza, nr. tel. 1189),

— Lwowskie »Kolo dramatycznea
rozpoczyna sezon jesienny wieczorem inaugura­
cyjnym, który odbędzie się we czwartek, 10 
b. id., w nowym lokalu Towarzystwa przy ul. 
Friedrichów 1. 5 (parter). W programie: Wstęp 
do odczytu p. t. „Najnowsze prądy we współ­
czesnej literaturze dramatycznej" wygłosi p, 
Michalina Schwarzówua; Paderewskiego: So­
nata A-mol, Teodor Meyer (skrzypce,!; Lina 
Rosenbusehówna (fortepian); Tetmajera-Karło- 
wicza „Dzwony": panie J. Zabielska i W. Ko­
walska. W:eczór zakończy dyskusya na temat: 
„Wawrzyny" L. Staffa na scenie lwowskiej", 
którą zagai p. Adam Zagórski. Początek o go­
dzinie 8 wieczorem. Miejsca w cenie 2 kor., 
1 kor. i 50 hal. Członkowió „Koła dramaty­
cznego" mają wstęp wolny.

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
12 b. m., koncert.' orkiestry wojskowej i tom- 
bola, poczem tańce. Początek o godz, 8 wie­
czorem. Lista otwarta.

— Uroczyste poświęcenie i otwarcie 
bursy imienia Felicji z Wasilewskich Bober- 
skiej odbędzie się dnia 13 b. m.

— Z Rady miasta Wiednia. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady m. Wiednia radny 
Winarsky zapytał burmistrza, czy mu wiado­
mo, że we Lwowie utworzyła się Spółka sprze­
daży jaj, która rozwija się nadzwyczaj dobrze 
i w wielu miejscowościach przyczyniła się do 
potanienia jaj. Dalej zapytał, czy burmistrzowi 
wiadomo, że magistrat m. Krakowa zawarł z ta 
Spółką umowę, urządził dla niej magazyn i 20 
miejsc sprzedaży, przez co ceny jaj w Krako­
wie znacznie się obniżyły. Wkońcu zapytał, czy 
magistrat m. Wiednia tą kwestyą się zajmował.

fCiiiioU Lwowska* z dnia 10 października I9Ś2
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i czy zamyśla poczynić podobne zarządzenia dla
Wiednia ?

Burmistrz dr. N e u m ay e r  odpowiedział, 
że za,pytanie to przekaże wydziałowi miejskie­
mu do regulaminowego traktowania.

— Złote gody. W niedzielę o godz. 9 
zrana przed wielkim ołtarzem w kościele św. 
Antoniego przy ul. Senatorskiej w Warszawie 
stanęli pp. Bolesław Chrzanowski i Helena z 
Dmochowskich na zbożny obchód pięćdziesiątej 
rocznicy zawarcia związków małżeńskich.

Pan Bolesław Chrzanowski, rolnik zami­
łowany, właściciel majątku Dziadkowskie, w 
Siedleckiem, był przez długi szereg lat preze­
sem Tow. kredytowego w Siedlcach.

Czcigodną parę, mogącą służyć za wzór 
cnót obywatelskich, patryotyzmu i pracy usil­
nej dla dobra kraju, otoczyła liczna rodzina, 
przedewszystkiem synowie pp. Chrzanowskich: 
Ignacy, profesor Wszechnicy Jagiellońskiej; 
Aleksy, adwokat przysięgły, praktykujący w 
Siedlcach i znany ze swojej wybitnej działal­
ności społecznej, Zygmunt, dyrektor syndykatu 
rolniczego; Bolesław, wychowaniec Politechni­
ki ryskiej, oraz córka, p. Marya z Chrzanow­
skich Zawadzka, wdowa po właścicielu majątku 
Eyżki, w Łukowskiem; ośmioro wnuków; sio­
stra p. Bolesława Chrzanowskiego, Wanda 
Chraszczewska, wdowa po mecenasie Ksawe­
rym ; wreszcie szereg dalszych krewnych i ku­
zynów.

Po Mszy św ., odpraw ionej przez ks. p re ­
fekta M auersbergera , celebrans w podniosłych 
słow ach  p rzem ów ił do ju b ila tó w , uw ydatn ia jąc  
ich  żyw ot w ypełn iony  p racą, k tó ra  w ydała  
p iękne owoce.

O godz. 2 po południu w salonach ho­
telu Europejskiego odbyła się uczta. Przema­
wiali pomiędzy innymi: HenryK Sienkiewicz na 
temat szerzenia miłości rodzinnej; p. Aleksy 
Chrzanowski w imieniu rodzeństwa, oraz p. Ra­
kowiecki, obecny prezes dyrekeyi szczegółowej 
w Siedlcach, Humanicki i Pądzyński, delegaci 
Tow. rolniczego.

— Uroczyste żałobne nabożeństwo 
za spokój duszy ś. p, Tadeusza Kościuszki od­
będzie się w niedzielę, dnia 18 b. m., o go­
dzinie 9 przed południem w kościele arebika- 
tedralnym.

— Katolickie biuro ^pośrednictwa 
pracy rozpoczęło już swoją działalność i do­
starcza wszelkiej służby domowej, dozorców do­
mów, robotników fabrycznych, terminatorów 
i t. p. Zgłaszać się należy do sekretaryatu ka­
tolickiego we Lwowie. Dom katolicki, Gróde­
cka 2 B.

— Dla 84-letuiej staruszki! Od lat
kilku pojawia się stale na szpaltach Gazety 
Lwowskiej, gdy pierwszy szron zapowie mro­
źną zimę, wspomuiane w nagłówku wezwanie 
do naszych czytelników. Znajduje ono w ich 
sercach oddźwięk pożądany, który umożliwia 
ogromnie nieszczęśliwej, schorowanej i praw­
dziwie biednej kobiecie, pozbawionej wszelkich 
środków do życia i możności do pracy, przeby­
cie zimy, ciężkiej dla wszystkich, stokroć do­
tkliwszej dla nędzarzy.

Zofia G oł., w dow a po zasłużonym  k ra ­
jo w i pub licyście  i działaczu społecznym , za­
s łu g u je  na  pom oc ogółu , w yda tną  i szybką, z 
p e łn ą  też o tuchą odzyw am y się znow u do l i ­
tościw ych serc naszych czytelników .

A dm in istracya  Gazety Lwowskiej p rzy j­
m uje choćby najd robn ie jsze  datki: d l a  8 4 - l e ­
t n i e j  s t a r u s z k i  Z o f i i  G o ł .

— Rozprawa karna przeciw Zofii Ku- 
ebarzewskiej, Włodzimierzowi Lesiukowi, Ada­
mowi Pakule, Irenie Stecyszynowej, Zygmuu- 
towi Dreckiemu, Teodorowi Sydorowi, Stefano­
wi Kucie, Włodzimierzowi Wierzbickiemu i Teo­
dorowi Charczukowi, oskarżonym o zbrodnię 
szpiegowstwa na rzecz Rossyi, rozpocznie się 
w tutejszym sądzie krajowym karnym przed 
trybunałem orzekającym dnia 16 b. m. Roz­
prawa potrwa kilka dni.

,/\, Krwawa awantura. W jednym z szyn­
ków za rogatką Żółkiewską podczas kłótni, jaka 
wynikła wczoraj między bawiącymi tam gośćmi, 
zadano nożem w prawe ramię głęboką ranę 
Piotrowi Jaremkiewiczowi. Opatrzyło go pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego.

/ \  Znaczna kradzież. Do mieszkania 
p. Zofii Olszewskiej przy ul. Kopernika 1. 1 
włamał się wczoraj złodziej i skradł cały sze­
reg kosztowności, a mianowicie: złoty pier­
ścień stary z brylantem i rubinami w opra­
wie angielskiej, wartości około 2000 kor.; pier­
ścionek damski ze szmaragdem, otoczonym bry­
lancikami, wartości 250 kor.; parę kolczyków 
okrągłych, złożonych z małych brylantów, war­
tości 1000 kor.; broszkę z opalem otoczonym 
rautami wartości 60 kor.; złoty sznurek na 
szyję z dużym medalionem, na którym znajduje 
się na środku pająk z różnymi wisiorkami, 
wartości 800 kor.; złuty łańcuch z wisiorkami 
wartości 150 kor.; zegarek budzik, papiero­
śnicę srebrną, wewnątrz pozłacaną z podpisami. 

Potrącony przez tramway. Na 
placu Krakowskim najechał wczoraj jeden z wo­
zów miejskiej kolei elektrycznej na robotnika 
Jana Podfigurnego, niosącego na plecach tłu- 
mok i potrącił go tak silnie, że Podfigurny 
upadłszy na bruk, odniósł znaczne obrażenia.

Znaleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej : parasol, torebkę damską z chu­
steczką, parasolkę, fartuszek i scyzoryk.

A Okradzenie banku. Do tutejszej po­
licji nadeszła w drodze telegraficznej wiado­
mość, że wczoraj w nocy włamali się złodzieje 
do lokalu tamtejszego banku „Narodnego Do­
mu", a rozbiwszy ogniotrwałą kasę, zabrali z 
niej 4075 koron.

,A, Kronika policyjna. W jednym z 
wozów miejskiej kolei elektrycznej skradziono 
wczoraj wieczorem Mojżeszowi Backerowi, han­
dlarzowi nierogacizną, pulares, zawierający 800 
koron.

W Rynku przytrzymano Michała Szaeha- 
rowskiego na kradzieży pularesa z kwotą 80 
kor. z kieszeni Doroty Czerkiesowej.

Ze sklepu futer Chaima Kibitza przy ul. 
Sobieskiego 1. 19 skradziono ubiegłej nocy fu­
tra, wartości 700 kor.

Na kradzieży wózka z żelazem z łaźni za 
rogatką Żółkiewską przytrzymano zarobnika 
Szczepana Paczyńskiego.

t  Zmarli w ostatnich dniach : we Lwowie, 
Walenty Balawender, starszy radca rachunkowy 
magistratu, w 68 r. życia; Antoniaa Węgrzy­
nowa, właścicielka realności, w 70 roku życia;

w Tarnowie, ks. Bogusław Królikuwski. 
przełożony Zgromadzenia XX. Filipinów, w 73 
roku życia;

w Wiedniu, dr. Jakób Minor, radca Dworu 
i profesor języka i literatury niemieckiej w Uni­
wersytecie wiedeńskim, w 57 r. życia;

w Cambridge, znany filolog, prof. W. W. 
Skeat, w 77 r. życia. Śp. Zmarły przełożył cały 
szereg poezyj Uhlanda, Schillera i Arndta na 
język angielski,

— Nowa gazownia miejska w Kra­
kowie. Gmina m. Krakowa zamierza w naj­
bliższym czasie podjąó budowę nowej gazowni 
w miejsce dotychczasowej nad Wisłą. Plany 
są już przygotowane. Wnioski o rozpoczęcie bu­
dowy przedłożone będą pełnej Radzie miejskiej 
w najkrótszym czasie.

— Wypadek w górach. Zwłoki dr. 
Taubera, asystenta kolejowego, który 19 czerw­
ca wydalił się z Lambaeb i znikł bez śladu, 
znaleziono onegdaj w dolinie Weissenbaeh u 
stóp skały, mającej 140 metrów wysokości. — 
Zwłoki przedstawiały bezkształtną masę.

— Lot Wiedeń-Hermauów pod Mi­
li ołajowem. Na polach obok Hermanowa (pod 
Mikołajowem) wylądował dnia 2 b. m. około 
godziny 11 przed południem balon wojskowy 
„Excelsior“ z Wiednia. — Z balonu wysiadło 
trzech oficerów: kapitan FranciszekMannsbarth, 
inżynier Paweł Kurt i porucznik Gustaw Marsch. 
Wznieśli się oni w Wiedniu dnia 1 paździer­
nika o godzinie 10‘45 w nocy i lecieli przez 
Neutra, Tatry, wschodnie Beskidy, dalej ponad 
Sambor w kierunku do Lwov/a, w pobliżu któ­
rego wylądowali, obawiając się, aby wiatr nie 
zaniósł ich dalej po za granicę rossyjską. Prze­
byli drogę 600 kilometrów, a najwyższa wy­
sokość, do jakiej się wznieśli, była 2950 me­
trów. Oficerowie ci są członkami austryaekiego 
klubu awiatycznego w Wiedniu. Balon został 
wysłany z powrotem koleją.

— Wypadek automobilowy. Z Pragi 
donoszą, że tamtejszy lekarz P. Karasek, jadąc 
onegdaj z Raabozie, spostrzegł dwu mężczyzn, 
leżących w stanie nieprzytomnym w rowie 
przydrożnym. Tuż obok leżał roztrzaskany au­
tomobil. Byli to kapitan z 74 pułku piechoty 
Hugo Musićka i jego służący. — Prze­
niesiono ich do szpitala garnizonowego. Kapitan 
i służący odniśli ciężkie obrażenia wewnętrzne.

— Matkobójstwo wykryte po dwu 
m iesiącach , W Pradze odkryto onegdaj stra­
szną zbrodnię, którą spełniono jeszcze przed 
dwoma miesiącami. W śródmieściu mieszkała 
od lat czterech 45 letnia Anna Koblitzowa, 
wdowa po zmarłym przed 15 iaty rewidencie 
w dobrach br. Paara. — Mieszkanie składało się 
z pokoju i kuchni. Pokój wynajęła wdowa stu­
dentom, a sama mieszkała w kuchni wraz z 25 
letnim synem Ludwikiem. Był on początkowo 
słuchaczem Politechniki, lecz później studya 
przerwał, upijał się często i ciągłe miał za­
targi z matką, tak, źe nieraz sąsiedzi musieli 
interweniować. Koblitz. był zresztą trzy razy 
przez polieyę umieszczany w Zakładzie dla obłą­
kanych. Ostatnim razem wypuszczono go ztam- 
tąd przed 4 miesiącami na usilne prośby matki, 
W Zakładzie, poznał Koblitz dozorezynię cho­
rych Józefinę Bultasównę, z którą, po wypu­
szczeniu go na wolnośó, zawiązał stosunek mi- 
łośny.

Z końcem lipca opowiadała matka Ko- 
blitza dozorezvni domu, że podjęła z Kasy za­
liczkowej 15.000 kor. i że zamierza około 1 
łub 2 sierpnia wyjechać na świeże powietrze. 
Dnia 1 sierpnia około godziny 4 rano powró­
cił Koblitz pijany do domu, a w chwilę później 
usłyszeli sąsiedzi hałas i kłótnię w mieszkaniu. 
Sądzili, że to jedna ze zwykłych scen między 
matką a synem. W południe wyszedł Koblitz 
z domu, poezem powrócił ze swoją kochanką. 
Nazajutrz opuścił mieszkanie rano oświadcza­
jąc dozorczyni domu, żo wyjeżdża również na 
Jato z Pragi. Wszyscy lokatorowie byli przeko­
nani przeto, że w mieszkaniu wdowy niema 
nikogo, gdyż studenci wyjechali już w połowie 
lipca na wakacje. Przedwczoraj dopiero wrócił 
jeden ze studentów do Pragi i otworzył wła­
snym kluczem mieszkanie. Poczuł odrazu wstrę­
tną woń, pochodzącą z kuchni. Posłano po po­
licję, która kazała kuchnię otworzyć. Straszny 
widok przedstawił się oczom widzów. Na sa­

mym środku kuchni leżał nagi trup Koblitzo-
wej.

Sprawca mordu widocznie po zaciekłej 
walce zadusił ją rzemykiem, a następnie leżącą 
na ziemi kobietę ugodził siekierą i jednym za­
machem przeciął jej całą szyję, tak że głowa 
była prawie odrąbana. Kuchnia była w naj­
większym nieporządku, szuflady pootwierane i 
nie było nigdzie ani jednego grosza. Stwierdzo­
no, że 1 sierpnia Koblitz ze swoją kochanką 
jadł kolaeyę w kuchni mieszkania matki i że 
2 sierpnia, zatem dnia następnego, wyjechał 
pociągiem do Wiednia, a ztąd do Budapesztu.

Po znalezieniu zwłok, podejrzenie mordu 
padło natychmiast na Koblitza, który najwido­
czniej jest spraweą czynu. Wysłano za nim 
listy gończe.

— Na pokładzie nowego drcadnougbta
marynarki austro-węgierskiej „Yiribus unitis“ 
odbyła się wczoraj w Tryeście uroczystość po­
święcenia flagi honorowej.

— Śnieżyca szalała onegdaj w War­
szawie. Również donoszą o śnieżycach z okolic 
południowych Królestwa Polskiego.

— T ea tr  w Lodzi., W ubiegłą niedzielę 
odbyło się inauguracyjne przedstawienie w łódz­
kim teatrze polskim przy ulicy Cegielnianej 68. 
Teatr po ostatnim pożarze został niedawno od­
budowany. Polskie Towarzystwo teatralne po­
wołało na kierownika artystycznego p. Anto­
niego Bednarczyka, na kierownika zaś admini­
stracyjnego p. Wł. Maliszewskiego. Przedsta­
wienie inauguracyjne wypełnił prolog, specyal- 
nie napisany przez Lucjana Rydla, apoteuzujący 
sztukę, oraz trzyaktowa sztuka tegoż autora 
„Jeńcy". Teatr był przepełniony.

Kronika prowincyonalna.

§ P o ś w i ę c e n i e  b u r s y  g i m n a z y a l -  
ne j  w J a ś l e .  Piszą nam z Jasła: W dniu 
5 b. m. odbyło się poświęcenie nowej bursy 
dla uczniów gimnazyalDych. Na uroczystość tę 
przybył o godz. 6 zrana P. Wiceprezydent Ra­
dy szkolnej krajowej dr. Dembowski, który już 
po godz. 7 zwiedzał obie szkoły wydziałowe, 
a następnie wziął udział w okręgowej konfe- 
rencyi nauczycielskiej i nabożeństwie, które ją 
poprzedziło.

JE. ks. Biskup przemyski Pelczar, który 
zapowiedział swój przyjazd, nie mógł przybyć 
z powodu niedyspozycji.

O godz. 10 po Mszy św., odprawionej 
w pięknej i obszernej kaplicy gimnazyalnej 
przez proboszcza, ks. kauonika Kwiecińskiego, 
udała się znaczna liczba wybitny ih osób i pu­
bliczności, grono nauezyeieli gimnazjalnych i 
wszyscy uczniowie do budynku nowej bursy, 
sprawiającej na zewnątiz niezmiernie korzystne 
wrażenie okazałymi rozmiarami i wdzięeznemi 
formami romańskiej architektury. Wnętrze, obli­
czone na 60 wychowanków z mieszkaniami dla 
dwu prefektów, odpowiada wszelkim wymaga­
niom pedagogii i hygieny: sale i kurytarze
obszerne, wysokie i jasne, sypialnie bardzo prze­
stronne, kuchnia wybornie urządzona, oddana 
umiejętnej obsłudze SS. Służebniczek, nadto 
dobrze zaopatrzona w warstaty sala slojdowa 
i znakomicie urządzone łazienki z wannami i 
licznymi natryskami; słowem, bursa ta przed­
stawia się jako pierwszorzędny zakład wycho­
wawczy, przynoszący zaszczyt komitetowi, który 
zajmował się jej budową i urządzeniem, wy­
wiązując się z tego zadania tern świetniej, że 
koszt postawienia gmachu, dzięki zapobiegli­
wości skarbnika p. Steinhausa, wypadł niespo­
dziewanie nisko.

Zasługa inicjatywy i doprowadzeni do 
skutku pożytecznego dzieła przypada ustępują­
cemu niestety z czynnej służby, wielce szano­
wanemu i kochanemu w naszem mieście dyre­
ktorowi gimnazyum p. Józefowi Słotwińskiemu, 
który przez długie lata przy pomocy swej za­
cnej małżonki zbierał na ceł szlachetny składki 
i energią, tudzież niestrudzoną wytrwałością 
pokonał szczęśliwie.liczne trudności, które stały 
sprawie na przeszkodzie. Uznał dobitnie te za­
sługi P. Wiceprezydent Rady szkolnej kraj. dr. 
Dembowski, który powitany pięknem przemó­
wieniem marszałka powiatu p. Sroczyńskiego, i 
w gorących słowach podniósł ważność dokona­
nego czynu wychowawczego, a zwróciwszy się 
do młodzieży szkolnej, szczelnie wypełniającej 
salę, zagrzewał ją do wdzięczności dla przeło­
żonych i dobrodziejów, oraz do gorliwej, a wy­
trwałej pracy.

Po przemówieniu burmistrza dra Bara­
nowskiego i reprezentanta młodzieży, zakończyły 
uroczystość bardzo udatne produkeye muzykal­
ne uczniów.

Następnie P. Wiceprezydent dr. Dembow­
ski zwiedził gimnazyum i przyjął grono na­
uczycielskie, a wziąwszy udział przez czas nie­
jaki w świetnem i gościnnem przyjęciu, zgoto- 
wanem licznemu zastępowi gości, zaproszonych 
przez pp. dyr. Słotwińskich, opuścił wcze­
śniej zebranie i odjechał, żegnany na dworcu 
przez naczelników władz, południowym pocią­
giem, aby przed powrotem do Lwowa wstąpić 
jeszcze do Rzeszowa i Przeworska, gdzie w tym 
dniu odbywały się również konfereneye okrę­
gowe nauczycielskie.

§ M o r d e r s t w o ,  Z Sanoka donoszą, że 
onegdaj zastrzelił tam 24 letni Stanisław Szy­

mański, syn właściciela realności, wdowę po 
funkoyonaryuszu fabryki sanockiej Józefę Ha- 
bratową, która nie chciała wyjść za niego za- 
mąż. Morderca oddał się sam w ręce żandar- 
meryi.

Kraiiika zagraniczna.

* W y ś c i g i  s a m o c h o d ó w  w Ame ­
ryce .  Podczas niedzielnych wielkich wyścigów 
automobilowych w Milwaukee o nagrodę Ame­
ryki zwycięstwo odniósł sportsmen Ragg, któ­
ry przestrzeń 409 mil przejechał w ciągu 5 
godzin, 59 min. i 29 sek. Uczestnik wyścigów 
da Palma odniósł ciężkie obrażenia skutkiem 
przewrócenia się jego samochodu.

* E c h a  z a m a c h u  na k r ó l a  w ł o ­
s k i e g o .  Wczoraj przed trybunałem przysię­
głych rozpoczęła się w Rzymie rozprawa karna 
przeciw anarchiście Dalbie, który dnia 14 
marca dokonał zamachu na króla Wiktora Ema­
nuela,. Bronią go adwokat poseł Ferri i prezy­
dent Izby adwokackiej Lubachioli. Oskarżony 
zeznał, że miał zamiar zabić króla za pomocą 
bomby, a następnie sobie odebrać życie. Nie 
umiał jednak sporządzić bomby, nad czem ubo­
lewa. Jest anarchistą-indywidualistą. Został 
nim, bo jest wrogiem nacyonalizmn, burżuazyi 
i bogactwa.

* Wy r o k  w s p r a w i e  k o e z a ń s k i e j .  
Przed sądem wojennym w Koczanie zapadł one­
gdaj wyrok w sprawie tamtejszych okrucieństw. 
Jednego Mahometanina skazano na śmierć, a 
drugiego na dożywotnie roboty przymusowe, 
resztę oskarżonych na roboty przymusowe od 
dwóch do 15 lat.

* Z a r z ą d z e n i a  r z ą d u  h i s z p a ń s k i e ­
go p r z e c i w  s t r a j k o w i  k o l e j o w e m u .  
W gazecie urzędowej madryckiej ogłoszono de­
kret królewski, zamieniający dotychczasowy ba­
talion kolejowy na pułk kolejowy. Nowy pułk 
składać się będzie z ośmiu kompanij w służbie 
i tyluż kompanij rezerwy. Rząd w ten sposób 
ebee być w razie wybuchu ponownego strajku 
kolejowego w posiadaniu wyćwiczonego perso- 
nalu, przez eo uniemożliwiłoby się jakąkolwiek 
przerwę w komuuikacyi. Jak wiadomo, obecny 
strajk kolejowy nie jest jeszcze zupełnie ukoń­
czony, tylko odłożony do otwarcia kortezów. 
Kolejarze mają nadzieję, że żądania ich zostaną 
uznane jako usprawiedliwione i przez odpowie­
dnią ustawę zabezpieczone.

* S t r a s z n y  w y p a d e k  a u t o m o b i l o -  
w y — jak donoszą z Filadelfii — wydarzył 
się w sobotę wieczorem w Fairmouht Park. 
Dwa automobile jadące z niezwykłą szybkością, 
zderzyły się na drodze rostajnej i rozbiły się 
w kawałki. Siedzący w nich znani przemysłowcy 
Wilkes, Lawrence, Robert Beuta, Shaw, Jeffer­
son, oraz trzech innych nieznanych mężczyzn, 
poniosło śmierć na miejscu. Trzeci automobil, 
który za jednym z dwóch rozbitych automobi­
lów postępował, najechał na szczątki rozbitych 
samochodów, roztrzaskał się również, przyczem 
szofer i jedna osoba zostali zabici.

* W y p a d e k  na  w y ś c i g a c h .  Przy 
wyścigach niedzielnych w Frankfurcie nad Me­
nem przewrócił się znany sportsmen dr. Riese 
z koniem wyścigowym „Libel" i odniósł wstrzą- 
śnienie mózgu.

Wobec groźnej atmosfery na Bał­
kanach nie od rzeczy będzie może, jeśli zwró­
cimy uwagę na okoliczność, że właśnie ukazała 
się nakładem znanej kartograficznej firmy wie­
deńskiej: G. Freytag & Berndt — karta półwy­
spu bałkańskiego w skali 1 :1,250.000, cał­
kiem nowo opracowana. Obejmuje ona przestwo­
rza na południe od Dunaju aż po Ateny, jako- 
też część Azyi Mniejszej z grupami wysp Mo­
rza Egejskiego, Dardanelami, Konstantynopo­
lem i t. d. Kreta została osobno dostawiona w 
rozmiarach przystosowanych do wspomnianej 
wyżej skali. Na świeżo wydanej karcie zazna­
czono nawet drobne miejscowości, dzięki czemu 
topograficzne oryentowauio się w wypadkach 
wojennych, jeśliby one wybuchły, będzie bar­
dzo ułatwione. Wykonanie tej pięknie koloro­
wanej karty jest pod każdym względem wy­
borne. Cena: kor. D30 z przesyłką pocztową.

Ze sztuki. We czwartek, dnia 10'b. m., 
otwarta zostanie w lwowskiem Tow. sztuk pię­
knych wystawa prac artystów Jana Rubezaka 
i Leopolda Gottlieba z Paryża. Zapowiedziana 
wystawa obudziła wśród kół artystycznych i 
publiczności lwowskiej duże zainteresowanie. 
Artyści ci dziełami swemi w „Salonie jesien­
nym" w Paryżu osiągnęli w każdym kierunku 
wielkie powodzenie. Wystawa trwać będzie tyl­
ko krótki czas, wspólnie z wystawą zbiorów p. 
Heleny Dąbczańskiej, a dochód z niej przezna­
czony jest dla artysty rzeźbiarza w Paryżu.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we środę, 9 października, po raz 
dziewiąty „W gołębniku", komedya. — We



czwartek, 10 października, po raz pierwszy w
bieżącym sezonie „Borys Godunow**, opera w 
4 aktach p. Mussorgskiego; debiut Jadwigi 
Kuueewiczó wnej. — W piątek, 11 październi­
ka, po raz pierwszy „Marya Magdalena1*, tra- 
gedya w 3 aktach (4 odsłonach) Fryderyka 
Hebbla. Abonament nr. 5. — W sobotę, 12 pa­
ździernika, o godzinie pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Eros i Psyche**, fan- 
tazya dramat.; — o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Madame Butterfiy**, opera. — W nie­
dzielę, 18 października, o godzinie pół do 4 
po południu „Hrabia Luksemburg**, operetka; 
o godzinie pół do 8 wieczorem „W gołębni- 
ku“, komedya. — W poniedziałek, 14 paździer­
nika, „Marya Magdalena**, tragedya. — We 
wtorek, 15 października, po raz pierwszy „Ku- 
glarz“, opera w 3 aktach, słowa Maurycego 
Lena, muzyka J. Masseneta. Abonament nr. 6. 
We środę.. 16 października (wznowienie) z cy­
klu polskich utworów scenicznych nr. 15: „Gru­
be ryby“, komedya w 3 aktach Michała Bału­
ckiego ; deb iu t L u d w ik a  Late iuera . We
czwartek, 17 października „Kuglarz**, opera.

Repertuar teatru miejskiego 
w K rakow ie.

We czwartek, 10 października „Trzeba 
umrzeć, aby żyć**, krotochwiła. — W piątek, 
11 października „Wieczór Skargowski**. — 
W sobotę, 12 października „Peer Gynt“ poe­
mat dramatyczny**. — W niedzielę, 13 pa­
ździernika „Kościuszko pod Racławicami**, 
obraz historyczny. W niedzielę, 14 paździer­
nika „Peer Grynt**, poemat dramatyczny. — 
W Poniedziałek, 15 października „Peer G-ynt**, 
poemat dramatyczny.

U. t. jOIBj i.
Rada szkolna krajowa przeniosła: Bole­

sława Sobotowskiego, nauczyciela 6-klasowej 
szkoły męskiej w Kamionce strumiłowej, na 
równorzędną posadę do 5-klasowej szkoły 
w Skolem; Mieczysława Babra, nauczyciela 
kierującego 4-klasowej szkoły w Łodygowi­
cach, na równorzędną posadę do 4-klasowej 
szkoły w Woli radziszowskiej; Romana N o­
waka, nauczyciela kierującego 4-klasowej 
szkoły w Czukwi, na równorzędną posadę do
4-klasowej szkoły w Kamieniu; Helenę Ko- 
walową, nauczycielkę 4-klasowej szkoły żeń 
skiej im. Duchińskiąj w Rzeszowie, na równo­
rzędną posadę do 4-klasowej szkoły żeńskiej 
im. Hoffmanowej w Tarnowie; Maryę Sza­
błowską, nauczycielkę 4-kiasowej szkoły żeń­
skiej im. Hoffmanowej w Tarnowie, na równo­
rzędną posadę do 4-klasowej szkoły żeńskiej 
im. Duchińskiąj w Rzeszowie; Jana Żmudę, 
nauczyciela kierującego 2 klasowej szkoły w 
Ciężkowicach, na przysiółku Pieezyska, na 
równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły 
w Ciężkowicach na przysiółku Pieezyska; 
Józefa Krzyżaka, nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły w Rzeszotarach na równo­
rzędną posadę do 2-klasowej szkoły w Krzy" 
szkowicach; Mikołaja Jędrusiaka, nauczyciela 
kierującego i Apolonię Jędrusiakową, nauczy­
cielkę 2-klasowej szkoły w Binarowej. na 
równorzędne posady do 2-klasowej szkoły w 
Gwoźdźcu; Eleonorę Nostadtową, nauczyciel­
kę 2-klasowej szkoły w Letni, na równorzę­
dną posadę do 4-klasowej szkoły w Medeui- 
cach; Sewerynę Kabarowską, nauczycielkę 
2-klasowej szkoły w Boberce, na równorzę­
dną posadę do 2-klasowej szkoły w Horody- 
szczu cetnarskiein; Maryę Czaporowską, na­
uczycielkę 2-klasowej szkoły w Moszczenicy, 
na równorzędną posadę do 2-klasowej szkoły 
w B inarowej; Daniele Pezdariską, nauczy­
cielkę 1-klasowej szkoły w Paczółtowicach, 
na posadę nauczycielki do 4-klasowej szkoły 
w Trzebini mieście; Wojciecha Scłubowskie 
go nauczyciela 1-klasowej. szkoły w Krużlo­
wej niżnej, na równorzędną posadę do szkoły 
w Białej niżnej; Zofię Loeglerową, nauczy­
cielkę 1-klasowej szkoły w Rozłuczu, na ró­
wnorzędną posadę do szkoły w Szandrowcu; 
Edwarda Brzezowskiego, nauczyciela 1-klaso­
wej szkoły w Skwirtnem, na równorzędną 
posadę do szkoły w Stróżny; Annę Prociową. 
nauczycielkę 1-klasowej szkoły w Wiercho- 
mli małej, przydzieloną do szkoły w Wier- 
chomli wielkiej, na posadę nauczycielki do 
2-klasowej szkoły w Wierchomli wielkiej.

Rada szkolna krajowa ustanowiła ma­
larza Jana Krupskiego werkmistrzem w szko­
le przemysłowej we Lwowie.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Dr. Maryan Reiter. Czytania polskie 
dla III. klasy szkół średnich, z 54 rysun­
kami i mapką w tekście oraz z dwiema ta ­
blicami czamemi i jedną barwną. We Lwo­
wie. Nakładem K. S, Jakubowskiego** — w 
poczet książek dozwolonych do użytku w ga­
licyjskich szkołach średnich. Cena egzem­
plarza 3 K 40 h.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „ArmH KpymejiŁHHgKHn. Pycica t Ih- 
T aH K a T p e T o i k j i h c h  cep e/i,H H X  m ic i .i .  
y  JŁbBOBi 1912. HaKjta^oM gpyRupnl Hay-

— P. M inister handlu dr. Schuster 
przyjął wczoraj deput&cyę, prowadzoną przez 
posła bar. d'Eiverta. Depntacya składała się 
z reprezentantów licznych korporaeyj z Austryi 
Dolnej, Moraw i Szląska, a była u P. Mini­
stra w sprawie b u d o w y  k a n a ł u  D u n a j -  
O d r a  z odgałęzieniem do Berna morawskie­
go. Deputacya powołała się na oświadczenie 
w tt-j sprawie, złożone w iipeu b. r. przez
b. Ministra handlu Eósslera i zapytała, czy 
dr. Schuster stoi na stanowisku, zajętem przez 
jego poprzednika w porozumieniu z całym 
Rządem. Czynniki polityczne i gospodarcze 
tych trzech krajów bezwarunkowa trzymają 
.się ustawy z r. 1901. Nowela z gruduia 1911 
nie spełnia najważniejszych postulatów tych 
trzech krajów i dlatego jest nie do przyjęcia 
i wywoła jak najostrzejszy opór ludności tych 
krajów, Bez budowy kanału Dunaj-Odra go­
spodarskie znaczenie kanału galicyjskiego jest 
zakwestyonowane. Przy pełnem uznaniu słu­
sznych żądań innych krajów, reprezentanci 
tych trzech, pod względem podatkowym naj­
silniejszych krajów, domagają się uwzglę­
dnienia ich interesów.

P. Minister przyjął oświadczenie depu- 
tacyi do wiadomości, a następnie podniósł, 
że bez poprzedniej narady w tej kwesty i z 
Radą Ministrów nie może złożyć obowiązu­
jącej deklaracji. Przyrzekł wszakże przedło­
żyć Radzie Ministrów tę sprawę.

— Wczoraj otwarto sesyę S e j m u  b u ­
k o w i ń s k i e g o  w Czerniowcach.

== W węgierskich miastach prowincjo­
nalnych odbyło się w ostatnich duiaeh kilka 
zgromadzeń ludowych, zwołanych przez z ł ą ­
c z o n ą  o p o z y c j ę .  Między inuemi odbyło 
się także zgromadzenie w Koloszwarze. Wzięli 
w niem udział hr. Appunyi, hr. Karolyi, 
Desy i kilku przywódców opozycyjnych. W je ­
dnogodzinnej mowde oświadczył hr. Apponyi, 
że cpozycya walczyć będzie do końca i twier­
dził, że narodowa partya pracy jest zdrajczy­
nią. Fos. Zoltan Desy powtórzył zarzuty sfor­
mułowane przeciw prezydentowi ministrów 
Lukacsowi co do sposobu użycia funduszów 
wyborczych.

Także partya socyalna zwołała kilka 
zgromadzeń. Protestowano na nich przeciwko 
wybuchowi wojny.

=  W berlińskich kołach dyplomaty­
c z n y c h  wymieniają jako n a s t ę p c ę  b a r o ­
n a  M o r s  eh a 11 a na stanowisku ambasado­
ra niemieckiego w Londynie, obecnego kie­
rownika politycznego oddziału urzędu spraw 
zagranicznych, p. Stumma.

=  O demonstracjach antirossyjskieh 
donoszą z P i n  l a n d y  i. W Wyborgu przy­
szło do demonstracji podczas odprowadzania 
członka magistratu L-gerkranza do więzienia. 
Tłum śpiewający pieśni narodowe został roz­
pędzony przez policję.

— JBirz. Wied. otrzymały wiadomość, 
że wszystkich marynarzy, podejrzanych o 
„niepraworayślność** i zamiar uczestniczenia 
w projektowanych zaburzeniach we f l o c i e  
c z a r n o m o r s k i e j ,  a nie oddanych pod 
sąd wojenny, wsadzono na transportowiec 
„Prut**, udający się na samotną wyspę Bere- 
zań na morzu Czarnem.

=  Z Bukaresztu donoszą; Obie konser­
watywne grupy w p a r l a m e n c i e  r u m u ń ­
s k i m  połączyły się. Prezesem ministrów wy­
brano Oarpa, a portfel ministra spraw za­
granicznych obejmie Jncesco.

=  G r u z i n i  i O r m i a n i e  n a  K a u ­
k a z i e  organizują ochotnicze oddziały piesze 
i konne, celem pospieszenia na pomoc Sło­
wianom na Bałkanach. Studenci medycyny 
formują oddział sanitaryuszów.

KOBoro T oB apncT B a iin. IIIeBueHKa** w p o - 1 
j cze t k s ią ż e k  d o zw o lo n y ch  do u ż y tk u  w ga- j fjiT] jj jj 
! i ie y js k ic h  s z k o ła c h  ś re d n ic h . C en a  e g z e m p la ­

rz a  o p ra w n e g o  3 K.
Rada szkolna krajowa poleciła dzieło 

p. t. „Listy Zygmunta Krasińskiego do S ta­
nisława E. Koźmiana. Lwów 1912. Nakła­
dem Towarzystwa literackiego im. Adama 
Mickiewicza** do bibliotek nauczycielskich.

Rada'szkolna krajowa poleciła książkę 
p. t. „Przewodnik po zdrojowiskach i miej­
scowościach klimatycznych Galicyi. Lwów 
1912“ do bibliotek nauczycieli i uczniów,

Rada szkolna krajowa poleciła książe­
czkę F. Kurasia p. t. „Tatarzy w Sando­
mierzu, z przedmową Kolasińskiego** do bi­
bliotek uczniów szkół średnich, wydziałowych 
i ludowych.

Rada szkolna krajowa poleciła książkę 
p. t. “Dr. Jan Żukowski. W krainę dziecka.
Rzecz o uroku dziecięctwa. Wydanie II.
Lwów 1912. Skład w księgarni żienkowi 
cza i Chęcińskiego“ do bibliotek nauczycieli 
i uczniów.

W iedeń , 9 października. W dalszej 
rozprawie ogólnej nad budżetem spraw za­
granicznych zabrał głos del. K r a m a r z .

Kraków, 9 października. W komisyi 
gazowo-elektrycznej wczoraj zaproszeni przez 
gminę rzeczoznawcy radca D*oru prof. Ho- 
henegg, dyrektor elektrowni m. Wiednia inż. 
Sauer i prof. Wyssling z Zurychu zdali spra­
wę o kwestyi zaopatrzenia Krakowa w po­
trzebną ilość prądu elektrycznego do zaspo 
kojenia wzrastającej konsumcyi. Co się tyczy 
poboru prądu z centrali okręgowej już zbu­
dowanej w Sierszy, znawcy oświadczyli, że 
w warunkach zaofiarowanych pobór nie był­
by dla gminy korzystny. Projekt budowy no­
wej centrali wodnej w Jazowsku uznał prof. 
Wyssling ze stanowiska technicznego za od­
powiedni, a koszt obliczony na 17 milionów 
uznał za trafny. Wreszcie znawcy orzekli, że 
należy bezzwłocznie przystąpić do rozszerze­
nia istniejącej elektrowni miejskiej kosztem 
około półtora miliona koron.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 9 października. Prognoza na 10 

października 1912, W G a l i c y i  w s c h o ­
d n i e j ;  Wypogodzenie, niepewnie, nieco cie­
plej, północno-wschodni mierny wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przeważ­
nie pogodnie, niepewnie, nocą chłodno, wscho- 
odni mierny wiatr.

Wiedeń, 9 października Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan zamianował radcę Dworu 
i prezydenta sądu obwodowego w Suczawie. 
dr. Erasta M a n d y c z e w s k i e g o ,  radcą 
Dworu w Najwyższym Trybunale sądowym i 
kasacyjnym i z okazyi jego ustąpienia z do­
tychczasowego stanowiska, nadał mu w uzna­
niu jego szczególnie skutecznej działalności 
krzyż kawalerski orderu Leopolda,.

Radca wyższego sądu krajowego w Kra­
kowie, Hieronim B ł o n a r o w i c z  i radca 
wyższego sądu krajowego we Lwowie, Izydor 
D e c y k i e w i c z  , zostali zamianowani radca­
mi Dworu w Najwyższym Trybunale sądo­
wym i kasacyjnym w Wiedniu.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł: 
radcę sądu krajowego, Jana Stanisława Po- 
r e m b a l s k i e g o  z Sambora do Przemyśla; 
sędziów powiatowych: Zygfryda G o l i s a  z 
Halicza do Monasterzysk i dr. Seweryna 
G e r s t r a  an  a - S z a p r o w s k i e g o  z Monaste­
rzysk do Halicza; dalej zamianował radcami 
sądu krajowego: radców sądu krajowego i na­
czelników sądu powiatowego: Jaua S c h n e i -  
d r a  w Potoku Żłotym dla Stanisławowa, Ja 
cba B o j a  w Grzymałowie dla Przemyśla, 
sędziego powiatowego Tadeusza Z i e m i a ń ­
s k i e g o  w Przemyślu dla Przemyśla; sędzie­
go powiatowego Józefa S a m u el o w i e z a w 
Trembowli dla Złoczowa; zastępcę prokura­
tora Państwa Józefa Kazimierza D u k i e t a  
w Przemyślu dla Sambora; Adama C z a r ­
n e c k i e g o  w Tarnopolu dla Tarnopola; sę­
dziów powiatowych; Kazimierz?, Z e m b r o ­
n i ą  we Lwowie dla Tarnopola i Jarosława 
B a r a n o w s k i e g o  z Podhajec dla Złoczo­
wa; zamianował sędziami powiatowymi i na­
czelnikami sądów powiatowych, sędziów po­
wiatowych: Władysława A u g u s t y n o w i ­
cz a  w Monasterzyskach dla Monasterzysk; 
Juliusza B ę t k o w s k i e g o  w Rymanowie dla 
Grzymałowa; sędziów: Stanisława S t a s z e w ­
s k i e g o  w Jarosławiu dla Potoka Złotego 
i Mikołaja K l i s z a  w Drohobyczu dla Pod- 
buża.

P oznań , 9 października. (Tel. pryw.). 
Na Górnym Szląsku odbyło się onegdaj 36 
wieców robotników polskich. Powzięto uchwa­
łę w sprawie 8-godzinnego dnia roboczego i 
zarobków dziennych. W wiecach uczestniczy­
ło przeszło 50.000 robotników.

Petersburg, 9 października, {Tel. pr.). 
Wczoraj odbył się na Uniwersytecie wiec. 
na którym uchwalono rezolucje w sprawie 
wypadków w więzieniu w Nsrczyńsku. Do 
gmachu Uniwersytetu wprowadzono poiicyę.

Ty flis, 9 października, (Tel.pr.) W po­
bliżu miasta niewyśledzeui bandyci napadli 
na pocztę i rzucili dwie bomby. Zabili 3 stra­
żników i woźnicę, zraniii zaś pocztyliona, 
oraz jednego strażnika. Poczty nie tknięto, 
bandyci zbiegli.

Stan rzeczy na Bałkanach.
K onstan tynopol, 9 października. Mi­

nister handlu Reszyd basza i dyrektor ge­
neralny do spraw politycznych w minister­
stwie spraw zagranicznych Salih jutro wyja­
dą do Ouehy.

K onstan tynopo l, 9 października. We­
dług inforraacyi Pony, C z a r n o g ó r c y  p r z e ­
k r o c z y l i  g r a u i c ę  i z a a t a k o w a l i  Be-  
r a n a .  Walka jeszcze trwa.

Rada ministrów od wczoraj przedpołu­
dnia jest w permanencyi.

Przed Porta i redakeyami pism groma­
dzą się tłumy ciekawych. Wypowiedzenie 
wojny przez Czarnogórę oznajmiły tu nad­
zwyczajne wydania gazet. Wiadomość ta wy­
wołała ogromną sensację.

Konstantynopol, 9 października. We­
dług nadesztyeh tu wiadomości, cztery an­
gielskie okręty wojenne przybyły na wody 
kreteńskie. Jeden okręt wojenny rossyjski 
przybył do Samos.

Konstantynopol, 9 października. Z o- 
bawy, że tłum może zaatakować Portę, dwa 
szwadrony kawaleryi i jedna kompania pie­
choty ustawione są koło gmachu Porty.

P ary ż , 9 października. (Havas). Nota, 
wręczona dziś państwem bałkańskim przez 
przedstawicieli Rossyi i Austro Węgier, opie­
wa: Rządy Rossyi i Austryi oświadczają pań­
stwom bałkańskim, że 1. mocarstwa potępia­
ją  stanowczo wszelkie zarządzenia, które mo­
głyby wywołać zaburzenie pokoju, 2. opiera­
jąc się na art. 23 traktatu berlińskiego, mocar­
stwa w interesie ludności same wezmą w swe 
ręce urzeczywistnienie reformy administracyi 
Turcyi europejskiej, przyczem rozumie s’ę 
samo przez się, źe reformy nie mogą czynić 
ujmy zwierzchnictwu sułtana i całości ob­
szaru państwa ottomańskiego; oświadczenie to 
zresztą zastrzega mocarstwom wolność pó­
źniejszego zbiorowego zbadania reform; 3. 
jeżeliby mimo to wybuchła wojna między 
państwami bałkańskiemi a państwem otto- 
mańskiem, to mocarstwa w zakończeniu za­
targu uie pozwolą na żadną zmianę terytc- 
ryalnego status guo w Turcyi europejskiej.

Mocarstwa wspólnie z Portą poczynią 
kroki, jakie wynikają z powyższego oświad­
czenia.

P ary ż , 9 października. Krok przedsta­
wicieli Austryi i Rossyi w Oetynii nastąpił 
o godzinie 11 przed południem, ale już o go­
dzinie pół do 10 rano przedstawiciel Turcyi 
otrzymał swe pssporty. Rząd czarnogórski 
mógł więe oświadczyć, że krok mocarstw był 
spóźniony, bo zerwanie stosunków jest już 
rzeczą dokonaną.

Rząd czarnogórski dodał, że ponieważ 
wszelkie przedstawienia, czynione Porcie od 
dwóch miesięcy, pozostały bez skutku, musi 
uciec się do broni.

Telegrafowany kars .wiedeński,.

W iedeń, 9 października 1912. Zamknię­
cie giełdy (Sckkwscoune). Godzina 2 minut 
30 Akeye austryaekiego Zakładu kredyto­
wego 615'—, Akeye węgierskiego Zakładu
kredytowego 8031— , Akcye Anglobanlrn
§22 —. Akeye Unionbanku 594 —, Akeye 
Landerbanku 500*—, Akeye Baakyereinu
513'—. Akcv> Bodeneredit 1223'—, Akcye' t! ' »
galicyjskiego Banku hipotecznego — *— ,
Akcye kolei państwowych 700 —, Akeye 
kolei Południowej 107-—, Akeye kolei Elbę- 
thai Akcye kolei Północnej — ■—,
.Akcye kolei czermowieekiaj — , Akcye 
Alpio.y 1009 —, Akcye Rima M urany i. 730*—, 
Akcye praskiego Towarzystwa ieiaz. 8568 —, 
Akcye Fabryki broni 1067 —. Akcye Turo 
ckio tytoniowe 316—*, Akcye GłUcyjskc- 
karp&ckiego Towarzystwa naftowego 760 —, 
Obligacje węgierskiej indamnizaoyi —•—, 
Renta majowa 85'25, Austryaeka Kanta ko­
ronowa 85'25. Węgierska Renta koronowa 
84 95, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 85'20, 4 prc. Listy " ku 
hipotecznego 89-50, 4 i pół pi.-. L r-x > Ban­
ku hipotecznego 96 50, 5-p. - - Listy Bank:-, 
hipotecznego 110'—, 4-prc. Listy Banku kr y­
lowego 88 50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 96’—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96'50. 4-prc. Gali­
cyjska pożyczko krajowa z 1893 r. 85 —.
4-prc. pożyczka m, Lwowa 91*25, Losy ture­
ckie 229 - ,  Marki 117*82, Rube^ 254*75.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1.906 104' —, 
.Akeye praskiego Banku kredytowego (płaco­
n o ) " —*—. Skoda 742'—, Pożyczka miasta 
Krakowa 1809 85*25, Galieyiski Bank ziem­
ski 9 8 '- .

Usposobienie przy trwale spokojnym 
ruchu osłabione z powodu znacznych sprze­
daży tutejszych firm, słabej zagranicy.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o  w i e c k i .
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P a p i e r  l i s t o w y  J f a l c ż y  ż ą d a ć  w e  w s z y s t k i c h  s k l e p a c h  
pod nazwą: u j r o b u  j e d y n e j  w  k n j u  f a b r y k i :

)  ̂L

Pap ieru  l is to w e g o  5% od sprzedaży brutto przeznaczono na przytułek dla Weteranów 
pod nazwą: z r. 1863 do dyspozycji i pod kontrolą Komitetu Jubileuszowego

Pap ie r  l i s to w y
pod nazwą:

f  R f i 3<( ^  Niemojowskiego iśki WB Lwowie f  S 6 3<£ s k ł a d ,* t Lwowie, Pasaż tóikolasclia. | f i fiJ ' JJ  Do nabycia w szędzie. □ □ □ □  Na żądanie cenniki franco.

l a g l a n y ,  i i l s t r y
w wielkim  

w y h & r z ®

po stałych uwidocznionych e e n a c h  f a b r y c m ij c l i  poleca firma:

l a k ó ^  G e l l e r .  Lwów, plac Maryacki 1 .10.
Bundy podróżne, 
Futra m iastow e  

w wielkim  wyborne.

D E S Ł A N E.

O ku lista F.O perator
b. asystent K liniki ocznej Uniw. lwowskiego ordynuje 

10—11 i 3—5. Lwów , n l. Tańska 3.

W yspiańskiego IB
(wysoki parter).

3 pokoje z kuchnią, przed­
pokojem, łazienką, spiżar­
ką, lampami eiektrycznem i 
i t. d. od 1 października 

d e  w y n a j ę c i a .

p * m m m  m m m m m s m  

I f U f f  do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c  ą

wydaje Biuro miasic^e
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
Si. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr- 3.
— 234 . -  Telefon — 234 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

l l a c lu i a i  Łł& w o £ e .
Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Sciborskiego w e­
dług wykładów na Uniwersytecie K’u- 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
81 zeszytów  wraz ze spisem , wyszła  
już z druku. Druga część wrychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia  
całego dzieła. Tak pierwszą część w  
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać m ożna u wy­
dawcy p. Aleksandra Ścihorskiego, ul.

Chorążczyzna 1. 16 wre Lwowie.

F r y z y e r k a

M AB.YA LECHOW A
poleca P. T. Panicm swe usługi 

uiicn Głowińskiego i. 23 . 
Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowy cli
w  d o b r y m  . s t a n i e .  

Z g ł o s z e n i a  p o d  „ M E B L E 45. 
B i u r o  d z i e n n i k ó w ,  J i t g i e l l o ń . s k a  3 .

Przyjechali do Lwowa
da?a 9 października- 1912.

Hotel George’a. P p .: J. Swoboda z 
Wiednia, dr. S. Wollerner ?. W i-ćnia, K. 
Torosi wiez z Putiatyniee, A .  Kapl-ński ■/, 
Korczewa, H Karczewski z Mor: nieć.

Hotel, „pod I  Murzynami". P p .: W. 
Strrembosz z JRossyi, W." Kozłowski*',; Ko­
sowa.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 9 października 1912,

W aluta koronowa 
płacą żadają

I. A kcje za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 668--- 675—
Banku gaiie. dla handlu i przem.

po 200 zł. . . . . . .  405'— 410- -
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 525 — 530'—
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron .......................... 450- 4(10--

11. Listy zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prein. . . —'— —

Banku hip. gal. 4 '/2 pr. w. a. los
w 50 i.....................................  95'70 96'40

Banku lup. sal. 4 pre. w. a. los
w 60 1.“ ..............................  89-30 90- -

Banku kraj. 41I2 pr. w. a. los w 51 1. 96'70 97'40
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 88-50 89'20
Banku gal. ziem. kred. 41/a pr. 60 1. 98'  98-70
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4 '/2 pr. 60 I. . 98 '-- 98'70
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 97-30 98—
ł) Tow." kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza em isja) . . . 95 --  — -—■
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 411/-, 1............................ 90'50 —'—
]) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.............................. 85'80 86'50

III. O bligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 41/2 pi'- (3 cm.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ 4  pr. z r. 1908 
D „ iiiifstu Lwowa 4 pr. . .

i- 4 I"'' ' '
„ „ Krakowa. . . .

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i ...............................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskieli srebrnych .
100 „ papierowycli
100 marek niemieekieh . . . .  117'S0

») Kupony opłacają 1*;,% podatek rentowy. 
a) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

90— 96-70

94-30 95—
84-50 85-20
85— 85-70
86-- ■ 86-70
84-50 85-20

87-30 88—
84-50 85-20

1.1-36 11-46
19-18 19-32

252— 254—
254-10 255-10

118-10

Kurs giełdy w iedeńskiej.
dnia 7 października 1912.

A. Ogólny d łn g  p ań stw a . , płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ...........................................85-35 85-55
styezeń-lipiee..................................... 85-35 85-55

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie u .....................................89 '— 89'20
kw ieeień -październ ik .....................  89-15 89'35
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1545'— 1605—  
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 438'— 450—
„ „ 1864 po 100 zł........................  6 1 4 -- 626- —
„ ,, 1864 po 50 zł.............................. 0.1.7'— 323—

B . D ług  p aństw a  (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................. 109 50 109-70

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................85 35 85'55

C. O b lig ac je  ko lejow e.

Kół. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 80-50 87-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 104-40 105-40 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/) p r .................................... 106-75 107 75
Kol. Karola Ludwika' po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)......................................85'80 86'S0
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................  86'75 87'75
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5a/4 pr. (ostempl. akeye) . . . .  429'25 431-25

O bligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 103-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . • • 120'75 — • —
Kol. czeskiej zaeli. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .. _ ............................... . 88-— 89 —
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r............................................ 88'35 89 35
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r . ........................................... 85-75 8Ó-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 }ire................................. 95-25 96-25
Kol. północnej Ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  94-25 95'25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre..................................  94-25 95-25
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre........................................ 94 '— 95—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre. .̂............ 94-75 95 75
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1S98, 4 pre. .̂...........  94-60 95'60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. . . . . . .  94-85 95-85
Koi. galie. Karola Ludwika 4 pre. 87-75 88-75

Koronowa wal.ita. płacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku
, 1894 4 pr................................................ 87-45 88-45

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 M. 4 pr...........................  108-— 109—

D. D ług  państwu (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r ............................ 106-75 106'95

„ „. „ w wal. kor. 4 pr. 85'15 85-35
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 413-— 425—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 203—  209—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 289-— 301 —

E. Obligacye indem nlzacyjue.
Węgier za 100 zł, 4 pre. . .
Kroaeyi i Sławonii . . . .

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre ..............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre.
Gal. obi. prop. Z/roku 1889 4 pro. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.....................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

(i. L isty zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom. 

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
,i » „ „ „ 1889 3 p i.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4% pre. 60 1. . . .

Bulrow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 
Gal, Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 4*^ pr. 60 1. 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 

„ „ „ los. 50 1. 4>/s pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galieyi iLbdomeryi 
4 'L  pr. 511/* lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
em isja 42 lat 4 ’/2 p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 5W s 1 .4 p r. 
Aust.ro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 

„ „ 50 latw .k. 4 pr.

za 100 zł. nom. 
Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 z łr...........................................
Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za

200 złr. 4 pre.....................................
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

5 pre.....................................................
Tow żegl. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 pre. z r .'l8 8 2  . . 
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 

z r. 1886 4 pre.  .....................

85-50 86-50
86-50 87-50

;zki.
99-50 100-50

87— 88—
85-40 86-40
95-65 96-65

108-25 118-25
228-50 229-50

i listy dłużne

281— 293-—
245-50 257-50

96-75 97-75
98-70 99-70
85-15 86-15
90-75 91-75
96-20 97-20
97— 98—
95-75 96-75
96— 97—
89-50 90-50

96-75 97-75

94-50 95-50
84-50 85—
93-50 94-50
93-90 94-90

w szeństw a

81-30 82-30

86— 87—

100-25 101-25

113-15 114-15

112 50 113-50

Koronowa waluta. płacą żądają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basłlika) 5 złr. . 27-— 3D-.
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 483-— 495-- -
O lary 40 złr. m. k..................................  200- - 215—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 66 '— 72—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-50 57-50

» węg. Tow. 5 złr. 31*50 37-50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 82-— 88—

J . Akeye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 324-50 325-50 
Gal. banki dla han. i przem. 200 złr. 409—  411 — 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3810-— 3820-- 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 622-50 623-50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 807-50 808-50 
I)olno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 756-— 759-50
Gal. b |nku  hip. 200 złr......................  660—  662—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 505-55 506-55 

Austro-węg. 1400 kor. . . . 2066—  2076 — 
,, Związku (llnionbank) 200 zł. 509-25 600-25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 171-50 272-50 
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 274-— 275- -

K. Akeye przedsiębiorstw  transportowych.
liukow. kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439-— 445—  

,, n ii akc. zakład. 200 złr. 410—  420-- - 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł.ink. 1240'— 1250—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4830—  4850—  

„ Lwów-Bełżec (akc. pierw.) 200 zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł. 520--- 520 50 
„ Lwów-Kfep arów-Jaworów lokal.

400 kor..............................................* 5 - — 305 -

L. Akeye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1033-25 1034-25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3626-— 3656 - 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 782-— 788- 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 240-— 244—  
Galie, karpac. naft. Tow. 500 kor. . 787-— 797—  
Schodniey 500 kor. . . .

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i.....................
Włoskie Banki. . . . . .  
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. 
Paryż za 100 franków . . . 
Petersburg za L00 rubli 4l/2 pre 
Szwajcarskie Banki . . .

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-weg. 8 gnid. złota moneta
2 0 - f ra n k o w k a ..........................
2 0 - in a r k ó w k a ..........................
Eossyjski półimperyał . . . 
Nieni. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
Ruble

. . 420— 430—
v . 3J5— 318—

. 117-80 118 —

. 94-45 94-57'/.

. 24-123/* 24 i i>::
. 95-45 95-65
s. 254-50 255-50
. 95-30 95-45

; y .
. 11-43 11-47

. 19-16J/, 19-191/.
. 23-57 23-62 "

117-75 117-95
. 94-50 94-75
. 254-— 255-—

. i c y t a c y e .
]>( 3)Nam. VIII. e. 61/1 (12280 3

0 b w i e s z e  z e n i e.
Celem zabezpieczenia, dostawy kamienia 

łamanego do budowli na rzece Sole pod Łę­
kami - O.-iwięcimein - Bioszkowicami od ktn. 
j 1-00 do 0-00 zezwolonyeh przez c. k. N a­
miestnictwo rozporządzeniem z .17. stycznia 
1907 L,105 976 wykonać się mających w la­
tach 19.1.3, 1914 i 1915 odbędzie s:ę dn a 5 
listopada 1912 o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w e. k. 
Kierownictwie budowy reguiaeyi Soły w 
Żywcu.

Ilość w powyższym eza.de dostawić się 
nw ąeeao kamienia łamanego wynosi około 
11.700 m 3, kamieińa łamanego.

Powyż podana ilość kwuiienia ma być 
dostarczoną do budowy częśeiowo w termi­
nach oznaczonych przez c.. k. Kierownictwo

budowy reguiaeyi Soły -w Żywcu i może być 
w razie zwiększania lub zmniejszania zapo­
trzebowania o 20 pre. zwiększoną iub zmniej­
szoną, przedsiębiorca jednak w razie zw ię­
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ceny 
za makry&ły w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensji 
do Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Kierownictwie budowy, gdzie taaże do gedz. 
12 w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści­
śle według przepisanego wzoru zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 kor. i wady urn 
w kwocie 4000 kor. w gotówce lub pupilar- 
oych papierach wartościowych odpowiadają­
cych co do jakości postanowieniu całego Mi 
nisterstwa z 80. grudnia 1909 dz, u. p. Nr. 
2 z r. 1910.

W ofercie zestawionej według niżej po­

danego wzoru ma być podaną cena za 1 m 3 
kamienia łamanego cyframi i słowami, przy- 
czero się zauważa, że w ofercie przestrzeń 
Soły od km. 1100 do km. 0 00 podzielona 
jest na dwie części do których osobno cenę 
1 m* kamienia pedać należy, a mianowicie:

1. przestizeń Soły1 pod Łękami-Oświę- 
cimem od ktn. 11 00 do km. 5 00, dla której 
ma być dostarczony kam:eń łamany w ilości 
7500 m 3 i

2. przestrzeń Soły pod Oświęcimem- 
Broszkowic&mi o:: km 5 00 do km 0 00, dla 
której ma być dostarczony kamień łamany 
w ileści 4200 m 3.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone w sposób przepisany 
lub zaopatrzone dopiskami, nie będą uwzglę- 
pnione.

Równocześnie z ofertą należy złożyć

próbkę kamienia, zaopatrzoną w nazwę k: 
raieniołomu, z którego pochodzi oraz nazw 
skie.ru i miejscem zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 p,.ździe< nika 1912,

Za c. k. Namiestnika: 
Szebgowski w. r.

Stempel
1

Korona

Mocą któ

(Wzór ofert)7).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiąmję (my) się w latach 1913, 1914 i 
1915 dostarczyć w terminach przez c. k. Kie­
rownictwo budowy regulacji Soły w Żywcu 
oznaczonych, kamień łamany do budowli re­
gulacyjnych r a  Sole pod Łęki-mi Oświęcimem- 
Broszkowieami w km. od 11000 do 0 000 
w ilości ' pod warunkami podanymi w obwie­
szczeniu i żądam (my):



7
a) za 1 m s kamienia dostarczonego 

wprost z łomu na place budowy na prze­
strzeni Soły pod Łękami-Oświęcimem od km. 
11 00 do km. 5-00 wraz z ułożeniem w stosy 
po . . . . K . . . h słownie , . . .

b) za 1 m 3 kamienia dostarczonego 
wprost z łomu na plac budo wy na przestrzeni 
Soły pod Oświęcimem Broszkowicsmi od km. 
5 00 do km. 0 00 wraz z ułożeniem w stosy
po . . . . K . . . h słownie . . . .

Warunki licytacyjne znane mi (nam) są
dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . dnia . . . 1912. 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. 21.538 (12395 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniąjszem do wiadomości, 
że w dniu 29 października 1912 odbędzie się 
między godziną 10 a 12 w południe w c. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Wadowicach 
rozprawa celem zawarcia solidarnej ugody co 
do prawa poboru podatku spożywczego od' 
mięsa w okręgu poborowym Andrychów na 
rok 1913, a warunkowo t. j. z prawem wy­
powiedzenia na lata 1914 i 1915 lub też bez­
warunkowo na powyższy trzechletni okres 
czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 5650 kor., sło­
wnie pięć tysięcy sześćset pięćdziesiąt koron.

Dc rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i roz­
miaru przedsiębiorstwa podlegającego opłacie 
podatku konsumcyjnego od mięsa w pomie- 
nionym okręgu poborowym, albo osobiście, 
albo przez swego wykazanego pełnomocnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po niniejszsra ogło­
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co n a j­
mniej o 10 pre., jeżeli będą dawać zupełną 
gwaraneyę pewności i jeżeli zostaną tak 
wcześnie wniesione, aby interesowani przed­
siębiorcy mogli być zawiadomieni najpóźniej 
na 14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugo-

Oferta taka będzie miała tylko ten sku­
tek, że ofiarowany w niej czynsz będzie żą­
dany jako roczny ryczą11(ugodowy.

C. k, Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 4 października 1912.

L. 21.541/12 (12393 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniąjszem do wiadomo­
ści, że w dniu 29 października 1912 odbę­
dzie się między godziną 8 a 10 przed połu­
dniem w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach rozprawa celem zawarcia so 
lidarnej ugody co do prawa poboru podatku 
spożywczego od wina w okręgu poborowym 
Wadowice na rok 1913, a warunkowo t. j 
z prawem wypowiedzenia na lata 1914 i 1915 
lub też bezwarunkowo na powyższy trzech­
letni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 1957 kor., sło­
wnie: Tysiąc dziewięćset pięćdziesiąt siedm 
koron.

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego opła­
cie podatku konsumeyjnego od wina w po- 
mienionym okręgu poborowym, albo osobi­
ście, albo przez sw9go wykazanego pełnomo­
cnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po niniejszem ogło­
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co naj­
mniej o 10 pre., jeżeli będą dawać zupełny 
gwaraneyę pewności i jeżeli zostaną tak wcze­
śnie wniesione, aby interesowani przedsię­
biorcy mogli być zawiadomieni najpóźniej na 
14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugodową.

Oferta taka będzie mięła tylko ten sku­
tek, że ofiarowany w niej czynsz będzie żą­
dany jako roczny ryczałt ugodowy.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 4 października 1912.

L. cz. E. 502/12 (5) (12373 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. nprzywil. gal. akc. 
Banku hipotecznego we L wowie odbędzie 
się dnia 22 października 1912 o godzinie 12 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w Nr. 5 lieytacya realności lwh. 1785 
ks. gr. gm. Skałat wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z dwóch kadzi, 4 owoco­
wych drzewek parkanu, studni, trzech bu­
dynków ekonomicznych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oeeniona na 16.000 kor., przynależno­
ści zaś na 472 kor.

Najniższa cena wvnos: 8836 koron, po­
niżej tej ceny sprzeaaz nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
Jeży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. b. Sąd powiatowy, Oddział II
Skałat, dnia 13 września 1912.

L. cz. E. 2687/12 (4) (12358)
Zobowiązana Marya Konarska zamężna 

Szawiak w Hnilczu.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Zimmera w Pod- 
hajcach jako cesyonaryusza Lucia Pawuły w 
Hnilczu, odbędzie dnia 29 października 1912 
o godzinie 9'30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, II  li­
cytacja całej realności objętej lwh. 1976 gm. 
Hnilcze wraz z przynależnościami, składają­
eemi się z płotu z pręeia grodzonego a 18 m 
długiego, 15 czereśni, 4 jabłoni, 2 grusz i 
kilka krzaków brzeziny.

Nieruchomość wystawiona na 'licytację 
jest ocenioną na 1100 kor., przynależności 
zaś na 92 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 794 kor. 99 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 3.

Tasie prawa, wobec których . niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do s ą d *  najpóźniej przy wyznaczo­
ny m term inie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacyi, inaczej pretensye tego rodza­
ju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaesesia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ms powyższej nieruchomości bąds 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie pries priybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w dedubfr 
s P u  samiesakałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. Y.
Podhajce, dnia 16 września 1912.

L. cz. E. 111/12 (6) (12375)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Mensehenfreunda 
odbędzie się dnia 30 października 1912 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11 w Sołotwinie li­
cytacja 17/36 części realności objętej lwh. 
190 gm, Maniawa zobowiązanego D m jtra 
Umanciowa s. Lesia własnych wraz z przy- 
należnościami, składająeemi się z sadu.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona wraz z przynależnością na 585 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynrai 390 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może ka­
żdy, mający chęć Łupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło ■ 
sió w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacji, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia,

Tc osoby, fik  których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bąch 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręcsaA w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sołotwina, dnia 7 września 1912.

L. cz, E. 598/12 (7) (12439)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Jana Kantego Kachniea 
w Makowie, odbędzie się dnia 30 października 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 lieytacya 
2/4 części realności lwh. 1030 ks. gr. gm. 
Maków wraz z odpowiadającym jej udziałem 
uprawnienia lasowego przywiązanego do tej 
realności.

Nieruchomość tj. 2/4 jej części wysta­
wione na licytacyę, są ocenione na 1388 kor. 
50 hal., przypadającego zaś na nie udziału 
uprawnienia lasowego na 80 kor.

Najniższa cena wynosi łącznie 979 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się ao 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia., przejrzeć podczas godzin, urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, wohfe®-których mniejasa 
ficyfcaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
Rgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaeso- 
ayw» terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rofisaja cc da samej nieruchomości 
»?.e mogłyby bye jn i ze skutkiem raziao- 
aa one.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pehud&jsenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Maków, dnia 20 września 1912.

L. cz. E. 23/12 (5) (12454)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szymszona Rosenthala, od­
będzie się dnia 4 listopada 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11 w Sołotwinie lieytacya 
2/3 części realności obj. lwh. 275 gm. kat 
Maniawa i 2/3 cz. z 2/4 cz. realności obj 
lwh. 279 gm. Maniawa Paraśki z Kieniuków 
Krawczuk własnych wraz z przynależnościa­
mi, składająeemi się z chaty i drzew owoco­
wych.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione, a to: pierwsza na 66 kor. 
67 hal., a przynależności tejże na 200 kor., 
zaś druga realność na 1165 kor. 34 h

Najniższa cena pierwszej realności wy­
nosi 177 kor. 78 hal., zaś najniższa cena 
drugiej realności wynosi 777 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nierueno- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podcaas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których, niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysasesu- 
ayra terminie licytacyjnym, inaczej rossese- 
aia tego rodzaju eo tło samej nieruchomość 
nie mogłyby być już se skutkiem potec- 
;isoaa.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
M ia ry  na powyższej nieruchomości bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Sołotwina, dnia 10 września 1912.

H. en. E. VIII. 142/512 (6) (12490)
OroaomeHs nepeTopry.

JUpsi 4 nafloancTa 1912 o 9 ro^am  
nepep; nojiy^Heir b HH3me 03HauemM cy^i, 
KOMHaTa u. 7 Bi^óy^e ca nepeTopr uiaoi 
peaatHocTH HBr. 1964 i ho^ obhhh peajiL- 
hocth HBr. 546 kh. rpoM. Mennica oóhhtoi.

Upo^aTH c a  Maroni He^BHHCHMOCTH 
cyTB ouiHem Ha: 1. peaaBHicTB 1964 Ha 
KBOTy 500 Kop., 2. noaoBHHa peaaBHoeTH 
546 Ha KBOTy 250 Kop

HafiHH3ma no^ana b hh och tb  : ad 1 .
333 Kop. 33 co t., ad 2. 166 Kop. 67 cot., 
noHH3me toI k b oth  He Biflfiyfle ca  npoflasic.

Y cjioBia nepeTopry i rpaMOTH Bi^Ho- 
ca u i c a  pfi hcąbhhchmocth MoryTB i i ,  m,o 
aiaroTB oxoTy KynoBaTH, neperaasyT H  b

HH3me 03HaueHiM cy^i, KOMHaTa u. 14 nifl- 
uac to ąh h  y p a^0BHX.

UpaHa, KOTpi 6h npoĄaac poÓH.TH He- 
ĄonycTHMoro, HaaesKHTB HannisHifime Ha 
,zi;hh cy^oBiM, BH3HaueHin flo nepeTopry, 
aepefl nepeToprou: 3roaocHTH b cyp), 6o 
HHaKme m,o flo hcąbhhchmocth caMOi Bace 
6iaBme He MoryTB 6yTH ni^Homem.

O flaaBmHx BHHaflKaa noerynoBaHa 
nepeToproBoro yBiflOMaaTH ca fiy^e ocoóh, 
flaa KOTpnx ni/i; to h  uac m,o flo He^BEaca- 
mocth aKie& npaBa a6o Tarapi cyTB yera- 
HOBaem a6o b TOKy nociynoBaHa nepeTop- 
roBoro yeTaHOB.iem 6yflyrB, b tIm BHna,a;Ky 
tŁibko npHÓHTGM b cyp), aK 6h ohh am  He 
MemKa.TH b ofiaacTH HH3me 03Hauenoro cyfly, 
am  He BCKa3aaH noiMeHHO noBHOBaaeTpa 
f l a a  ĄopyueHB iieniKarouoro b MiepeBOCTH
cysy-

If . k. Cy/i; HOBiTOBHH, Bi/yfiA V III.
IlepeM H niaB , ąhh  2.2 B epecH a 1912.

M. en. E. 653/12 (3) (12432)
OroaomeHG nepeiopry.

H a nonnpaHe Tob. „XaoncKHH Coro3“ 
b  K aaynra uepe3 a^B. ^p. A. Koca, Bi^Sy- 
fle ca 14 na3,a;epHHKa 1912 o 9 roĄHHi paHO 
b  KoMHaTl u. III. nepeTopr: a) 1/2 Bru. 
552, 6) 1,6 uaeTH Bru. 656 rpoM. jĄofipo-
b./thhh łBana neTpiB c. MHxi-,iaa, n,) ifiaoro 
Bru. 183, ę) 1/2 Bru. 657, e) plaoro Bru. 
767 rpoM. /(oópoB./raHH HacTym HeTpiB 
3aM. H phhihh, (j)) 1/6 uacTH Bru. 129, b) 
ifiaoro Bru. 621 rpoM. /(oópoB./iaHH Tepina 
Peiba.

npoĄaTH ca Maroni He^BHacHMOCTH cyn . 
OHiHem:
a) Ha 300 Kop., HaHHHsma noflaua 200 Kop., 
6/ n 40 „ „ „ 27 „
h) n 1980 „ B „ 1320 „
A) n 50 „ „ „ 34 „
e) „ 800 „ „ „ 534 „
<(>) „ 300 „ „ „ 200 B
b) „ 310 „ _ „ ,  214 B

If. K. Cyfl HOBrTOBHM, I-
Kaaynr, flna 3 BepecHa 1912.

H. cn. E. 649/12 (12434)
OroaomeHG nepeTopry.

H a nonnpaH G  T oB apncT B a „X.iohckhh 
Coro3“ b K a a y m H , B i^ ó y ^ e  ca 14 acoBTHa 
1912 o 9 roflHHl paHO b HH3nre oananem M  
c y ^ r , KOMHaTa u. III. n e p e T o p r  29d20 i  1/4
3 2/120 nacTHH peaa tH o cT H  oÓHaToi u B r. 1 
rpoM  P iB H a 3o6oB a3aH oro  BDpKa MeaBHHKa
c. TnMKa BaacHHx.

H poflaT H  ca Marona He^BnacHM ieTt g 
orfiHeHa Ha 3378 Kop. 08 cot.

HaHHH3m a  n o ^ a n a  b h h o c h tb  2252 Kop.
04 c o t . ,  noHH3m e Toi k b o th  He B i^ ó y ^ e  c a  
npoflaac.

Hj. k. Cy/i; HOBiTOBHH, Bi ,zr,n,iji f- 
Kaaym , ąh h  6 B epecH a 1912.

L. ez. E. 460/12 (8) (12346)
Dnia 30 października 1912 o godzinie 

9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 7 odbędzie się lieytacya 1/2 
realności lwh. 854 kg. gk. Lisko.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 120 
koron.

Najniższa cena wynosi 60 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 23 września 1912.

L. cz. E. 1011/11 (5) (12331)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 października 1912 o godz. 8 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 11 lieytacya: 1/6 
i 112 z 3/6 oraz 1/6 i 1/2 z 3 6 części real­
ności 89 Gwoździec miasto składającej się 
z pb. o powierzchni 62 s. kw. i pg. o po­
wierzchni 16 s. kw.

Wartość szacunkowa 1005 kor.
Najniższa oferta 670 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 12.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 24 września 1912

L. cz. E. 3111/10 (14) (12347)
Dnia 30 października 1912 o godz. 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym biuro Nr. 7 odbędzie się lieytacya całych 
Giął hipotecznych lwh. 216 i 232 kg. gk. 
Polańczyk.

Nieruchomości te są ocenione a to lwh. 
216 na 666 koron 52 h, zaś lwh. 232 na 
766 kor. 53 h.

Najniższa cena wynosi przy lwh. 216 
kwotę 444 kor. 34 h., a przy lwh. 232 kwotę 
511 kor. 2 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienio­
nym biuro Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 23 września 1912.

„Gazeta Lwowska" Nr. 233 z dnia 10 października 1912.



L. 20281/912
O b w

(12390 2 - 3 )
l e s z c z e n i e .

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Jarosławiu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w miejscu i czasie, poniżej zapodanym, odbędą się rokowania celem zawarcia z prze­
mysłowcami obowiązanymi do opłacania podatku konsumcyjnego od mięsa względnie wina, 
ugody solidarnej co" do opłacania tych podatków w okręgach poborowych, poniżej wyszcze­
gólnionych — a to pod następującymi warunkam i:

1. Ugoda zawarta będzie na trzechlecie 1913, 1914, 1915, a to albo bezwarunkowo 
na całe trzeehlecie, albo warunkowo, t. j. na rok (1913) z milczącem przedłużeniem na 
rok drugi (1914) i trzeci (1915) o ile po roku lub po dwóch latach nie nastąpi wypowie­
dzenie w przepisanym terminie.

2. Przy rozprawie ugodowej zastąpiona byó ma i zgadzać się z umową więirszość obo­
wiązanych do opłaty tego podatku przemysłowców co do ilości głów i rozmiarów wykony­
wanych przemysłów.

' 3. Udział w rozprawie można wziąć bądź osobiście, bądź przez pełnomocnika, przy- 
ozem pełnomocnicy opatrzeni być muszą legalizowanemi pełnomocnictwami.

4. Jeśli ugoda dojdzie do skutku, Towarzystwo ugodowe obowiązane będzie celem za­
bezpieczenia warunków umowy złożyć w terminie dni 8 po zawarciu tejże, kaucyę w wy­
sokości czwartej części ryczałtu ugodowego w gotówce lub papierach wartościowych.

5. Osoby chcące po za spółką ugodową prawo poboru tych podatków wydzierżawić, 
mają na ręce c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosławiu wnieść w terminie poniżej 
oznaczonym pisemne w przepisanej formie oferty, zaopatrzone w wadyum 10 prc. ofiaro­
wanego rocznego czynszu dzierżawnego, przyczem się zauważa, że oferty takie tylko wów­
czas będą wzięte pod rozwagę, jeśli ofiarowany roczny czynsz wyższym będzie co najmniej 
o 10 prc. (dziesięć procent) od wyznaczonego poniżej ryczałtu ugodowego, a i w takim 
jeszcze wypadku uwzględnienie ofert polegać będzie w pierwszym rzędzie na tem, że ofia­
rowany w nich najwyższy roczny czynsz dzierżawny zażądany będzie jako roczny ryczałt 
ugodowy, o czem przemysłowcy, obowiązani do opłaty tych podatków, zawiadomieni by 
zostali dodatkowo na 14 dni przed rozprawą ugodową. Gdyby wskutek takiego podwyższe­
nia ryczałtu, ugoda z przemysłowcami do skutku nie przyszła — wówczas rozpisana zo­
stanie licytacja na wydzierżawienie prawa poboru tego podatku z ceną wywołania, odpo­
wiadającą kwocie ofiarowanego ezynszu dzierżawnego, to też oferty zawierać mają oświad­
czenie, źe oferent ręczy złożonem wadyum za wynik licytacyi do wysokości kwoty ofiaro­
wanego czynszu dzierżawnego.

| Przedmiot 
podatku

Okręg
poborowy

]
Żądany ryczałt 

ugodoy y
Czas i miejsce w którem odbędą się 

rokowania ugodowe
Termin do wnoszenia 

ofert dzierżawnych U w a g a

mięso

Przeworsk 9100 koron
Dnia 13 listopada 1912 (środa) w kancelaryi Oddzia­
łu c. k. straży skarbowej w Przeworsku o godzinie 

9 —11 przed południem
23 października 

(środa)

. .

Wszystkie wchodzące w skład tych okręgów miej­
scowości należą do III. klasy obowiązującej taryfy

Leżajsk 6411 koron
Dnia 11 listopada 1912 (poniedziałek) w kancelaryi 
Oddziału c. k. straży skarbowej w Leżajsku o godzi­

nie 2—4 po południu
2 i października 

(poniedziałek)

stanowiącej załącznik ustawy o opodatkowaniu 
mięsa z dnia 16 czerwca 1877 Dz. u. p. Nr. 60.

Cieszanów 1207 koron
Dnia 12 listopada 1912 (wtorek) w kancelaryi Od­
działu c. k, straży skarbowej w Cieszanowie o godzi­

nie 9 —11 przed południem
22 października 

(wtorek)

Przeworsk 822 koron
Dnia 13 listopada 1912 (środa) w kancelaryi Oddzia­
łu c. k. straży skarbowej w Przeworsku o godzinie 

11—12 przed południem
23 października 

(środa)
W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipea 1909 Dz. 
u. kr. Nr. 102. Towarzystwo ugody solidarnej 
względnie dzierżawcy pobierać mają obok rządo­
wego podatku od wina także 30 prc. dodatek na

wino

Leżajsk 414 koron
Dnia 11 listopada 1912 (poniedziałek) w kancelaryi 
Oddziału c. k. straży skarbowej w Leżajsku o godzi­

nie 2—4 po południu
21 października 
(poniedziałek)

_

rzecz funduszu krajowego a tomsamein obowiązani 
będą za prawo poboru tego dodatku uiszczać 30 
prc ryczałtu ugodowego względnie 30 prc. ofiaro­

wanego czynszu dzierżawnego,

Grodzisko 53 koron
Dnia 11 listopada 1912 (poniedziałek) w kancelaryi 
Urzędu gminnego w Grodzisku miasteczku o godzinie 

8 —10 przed południem
21 października 
(poniedziałek)

Bliższe warunki ugodowe i dzierżawne mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowgo w Jarosławiu, 
Jarosław, dnia 1 października 1912.

h. 30733,912
O b w i e s z c z e n i e .

(12486 2 - 3 ; L. 22016/912
Ogłoszenie licytacyi.

(12397 3)

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną licytacyę wydzierżawi się pobór podatku konsumcyjnego od 
mięsa w okręgach dzierżawnych Łąka, Wołoszcza, Podbuż, Budki, Sambor, Skole. Starasól, 
jakoteż pobór podatku takiego od wina w okręgach dzierżawnych Drohobycz, Borysław, 
Łomna, Łąka, Wołoszcza na przeciąg czasu trzech lat, t. j. od 1 stycznia 1913 do końca 
grudnia 1915 pod następującymi warunkam i:

1. Licytacya odbędzie się dnia 24 października 1912 o godzinie 9 rano do 12 w po­
południe w c. k Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, a gdyby się sprawa w tym 
dniu nie skończyła, w późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do wiado­
mości przy licytacyi.

2. Cenę wywołania stanuwi roczna kwota w wykazie niniejszym poszezególnioua.
3. Kto chce brać udział w licytacyi, ma przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wa­

dyum kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo pań­
stwowych obligaeyach.

Pisemne oferty należy wnosić opieczętowane przed lieytacyą do naczelnika c. k, Dy­
rekcji okręgu skarbowego w Samborze do godziny 9 rano dnia 24 października 1912, a 
skoro ustna licytacya się ukończy, t. j. o godz. 12 w południe, zostaną oferty te otwarte 
i ogłoszone.

Inne warunki licytacyjne można przeglądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze, tudzież w komisaryacie (nadzorze) straży skarbowej w zwykłych godzinach 
urzęeowych przed lieytacyą.

W Y K A Z
okręgów dzierżawnych, w których prawo poboru podatku konsumcyjnego^ od mięsa wzglę­

dnie od wina ma być wydzierżawione od 1 stycznia 1913.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, 
tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierża­
wnych odbędzie się publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trw a­
nia dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1913, 1914 i 1915, lub też bezwarunkowo rok 
1913 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata, t. j. 1914 i 1915.

Ph

4

Nazwa okręgu Podatek konsumcyjny od
Cena

wywołania

K h

1 Łąka-Wołoszcza 1572 —

2 Podbuż 1650 80

3 Sambor
m i ę s a

87077 77

4 Skole 14604 —

5 Starasól 6020 —

6 Budki 5900 —

7 Drohobycz
. .

7157 68

8 Borysław
w i n a

4000 —

9 Łomna 250 —

10 Łąka-Wołoszeza 367 —

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, 30 września 1912.

A

Okręg
dzierżawny

Przedmiot
dzierżawy

Ilość miej­
scowości 

należących 
do okręgu 

dzierża­
wnego

Klasa
taryfy

Cena
wywołania
rocznego
czynszu

Licytacya odbędzie 
się w gmachu c. k, 
Dyrekcyi okr. skarb, 
w Wadowicach od 
godz. 9 rano do 12 

w południe4 K h

1 Kęty Podatek 
spożywczy 
od mięsa

21

III.

9560 55

2 Maków 15 4220 —

3 Kalwarya 29 1800 _

4 Łodygowice 20 1001 — dnia 23 paździer­
nika 1912

5 Myślenice
Podatek 

spożywczy 
od wina

35 1566 —

6 Oświęcim 34 3851

7 Sucha 10 1600 —

•
UWAGA. W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipea 1909 Dz. u. kr. Nr. 102 obowią­

zany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spożywczym 
dodatek krajowy w wysokości 30 prc. rządowego podatku konsumcyjnego, 
jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego 
dodatku krajowego uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego prawa po­
boru podatku konsumcyjnego.

Zmiana swego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmia­
na taryfy podatku konsumcyjnego.

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokła- 
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach 
wartościowych, wynoszące 10 prc. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. 
wnosić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowi­
cach w godzinach urzędowych, najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 23 paździer­
nika 1912. Przy ofertach ustnyeh należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż okre­
ślone wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę,



&

Bliższe warunki lieytacyi i wykaz miejscowości, należących do tego okręgu dzierżą- i 
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wa- j 
dowieach i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wadowi­
cach i Żywcu.

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyura licytacyjne lub kaucye, odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya licy­
tacyjne, ani jako kaucye dzierżawne, Nadaże wniesione po ukończeniu licytacji nie będą 
bezwarunkowo uwzględnione.

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 
lipca 1903 L. 10067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb,).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 5 października 1912.

A n *  ZZA

L. cz. E. 2215/12 (4) (12552 2 - 2 )
Eńykt licytacyjny.

Na żądanie Benjamina Markusa Her­
mana, odbędzie się dsia 7 listopada 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. 1. licytacja:

1. całej realności lwh. 728/11. gminy 
Sniatyn, składają ej się z pb. 141/1, 142/2, 
142/5 na który- h znajduje się dom mieszkal­
ny, murowany, blachą kryty, sklep i piwnica,

2. połowy realności lwh. 1423/11. gm. 
Sniatyn składającej się z pb. 141/3 siano 
wiąeej sień,

3. całej reó ln .śń  lwh 1493/11. gminy 
Tniatyu składającej się z pb 141.2 na której 
sklep ssę znajduje.

Realność: s.d s.) oceniona jest na 3885 
koron, zaś przynależność na 12.500 koron, 
nołowa realności ad 2, oceniona jest na 490 
koron, natomiast wartość całej realności ad
3. gm. Sniatyn wraz z przynależnościami 
oceniona jest na 5540 kor. 60 hal,

Najniższa eens wynosi : całej realności 
ad 1. — 8192 kor. 50 h ,  połowy realności 
ad 2. — 245 k -r , całej realności ad 3. — 
2770 koron 30 h , poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W w rak i licytacyjne, które się niniej- 
asem zatwierdza i odnoszące się do t.ych 
nieruchomości dokruaeata (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
i, cl.), m cie każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć - podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których samej 
sta  licytacja h jM t?  niedopuszczalna, a&iaiy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzna oso 
Bym terminie licytacyjnym, inaczej rcsscse 
is.ia teko rcdasju so do bwećj meruchosac-ści 
nie seogłyóy być już so skutkiem poduo- 
s*oae.

Te osoby, dla których jakie prawa lub
ciężary p.» powyższych nieruchomość)ach bądź 
obecnie już. istnieją, fcądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam.- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie n* tablicy 
sądowej, jeśłj nie mieszkają v  okręgi; sądr 
tutejszego- i nie W3kvtą te-sand ss^ew  potsEc- 
moenika do doręczeń, w siedsi-hre lądu zamie- 
s?zkał?y?c.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 14 września 1912.

L. ez. E. 1909/11 (12440 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hryois Gndza odbędzie się 
dnia 16 października 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niż - i wyraieoiop.ym, w 
biurze Nr. 8 licytaeya realności cbj. lwh. 192 
gm. kat. Mikołajów.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 1260 kor.

Najniższa cena wynosi 840 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument*, może każdy 
mający chęć kupienie, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7,

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Mikołajów, dnia 20 września 1912.

L. ez. E. 1429/12 (4) (12462 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie e. k. uprzyw. galic akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia II. listopada 1912 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 licyt&cya realności lwh. 449 gminy 
Ozerteż wraz z przynależnościami, sUadają- 
eemi się z drzewostanu

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 55 000 kor., przynależności 
zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 38.666 kor, 66 
hal., a przynależności 66 kor. 66 hal., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie, 
Oddział II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 26 września 1912.

1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze III. w Łopaty- 
nie relieytseya realności lwh. 531 i 416 gm 
Stanisławczyk wraz z przynależnościami, skła- 
d jąeemi się z ogrodzeń.

Nieruchomości te wystawione na reiiey- 
tacyę, są ocenione: lwh. 531 na 300 kor., a 
lwh. 416 na 200 kor., przynależności zaś na 
23 kor. i 23 kor.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 531, 
150 kor., zsś co do lwh. 416, 100 kor., tu- 
d: ież połowę wartości ich przynależności, po­
niżej tej eony sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku (§ 154 o. c.i,

Warunki licytacyjne , i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokument* wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d , może każdy, mający chęć k u ­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. III.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
nopatyn, dnia 19 września 1912.

L. cz. E. 270/12 (18) (12481 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Aron a Ncubauera w Radzie - 
chowie, odbędzie się dnia 21 października

H. cn  E . 1395  12 (1 2 4 5 6 )
OronomeHe nepeTopry.

H a  iionnpaH e B a c n n u  XoflKO i BacBKa 
XńiiHBCKOro, B i^óyfle cn  15 h c o b t h h  1912  
o 10 roflHHi' nepe/i, nony^H eji b  HH3me 0 3 H a- 
uemM cy ^ i, K O ira a T a  u. 31 , I I . HOBepx n e- 
peTOpr 1/2 peanBH oern o S h u t o i  b h k .  rin .
u . 19 0  k h . rp . Bo.nn KoójtnHBCKa.

IIpo,a,aTH c n  M a r o n a  HeflBHHCHMicTB e  
ogm eH a Ha 1255  Kop.

HańHH3ma no^ana b h h o c h t b  81 7  Kop., 
noHH3me t o I  k b o c h  He B i ca npo^aac.

yc.H 0BiH n e p e T o p ry  i  rpaMOTH, Bi^HO- 
CHni ca ĄO HeflBHHCHMOCTHH MoryTB Ti, m;o 
MaiOTB oxoT y  KynoBaTH, nepervxHHyTH b  
HH3m e 03HaneHiM cy^ i, KOMHara h . 11 n ik ­
n ą ć  TOĄHH ypHflOBHX.

U/, k . Cy/i, noBiTOBHH, Biflflibt IV .
G t .  CaMÓip, flHa 5 BepecHH 1 912 .

L. cz. E. 1086/12 (5) (12349)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wspólnej Kasy sierocej przy c. k. 
Sądz,e powiatowym w Mszanie dolnej, odbę­
dzie się dnia 29 października 19.12 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym. w biurze Nr. 12 licytaeya ro d ­
ności lwh. 330 k. gr. gm. kat. Mszana dolna 
objętej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyg, jest ocenioną ja a 3530 kor.

Najniższa cena wynosi 2353 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie. przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niaiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokument* (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Neytaeya byłaby medopusscsalną, należy 
-głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym imamie- Rc-ytf-cyjnym, iaassej roszezt- 

tego rodzaju cc do samej nieruchomości 
■s. e mogłyby być już se skutkiem po&n.o-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obse-iiis już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po 
stępowania jedynie przez przybicie na tabliej 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądi 
-tm i wymenlon-sgo i ale wskażą temuż są- 
«cwi pulaoaiueińka do doręczeń, w sielmhit- 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Mszana dolna, dnia 9 września 1912.

gm Zawodówka wraz z przynależnościami
ad b) składająeemi się z 2 jabłoni, 7 śliw7 i 
2 wisien na pgr. i. kat. 184/1.

Nieruchomości wystawione na licytz- 
cyg, są ocenione: ad a) na 924 kor., ad b) 
na 1042 kor., przynależności zaś ad bi na 
16 kor. 70 h.

Najniższa cena wynosi ad a) 608 kor., 
ad b) 705 kor. 80 h., poniżej i ej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki iicytecyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentr (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, maesej roszcze­
ni?, tego rodzaju nie mogłyby być ju t ie 
skutkiem podnoszone.

T'e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych wydr.rzeni&ch tego postępo­
wania jedynie prsez przybieie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ni.:. temuż są­
dowi'pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu saaziesakałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bcdhajce, dnia 25 września 1912.

L cz. E. 1255/12 (7); (12357)
Zobowiązana Adolfina Łozińska zam. 

Morman w Zawadowce.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Ganga wj Marko­
wej, odbędzie się dnia 29 października 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 II. licytacyaj: 
a) całej realności objętej lwh. 159 gm. Za-j 
wadówka, b) całej realności objętej lwh. 457 ■

Ł. ez. E. 2167/11 (7) (12345)
Dnia 30 października 1912 godzinie 11 

przed południejn, w sądzie niżej wynrj-nio- 
nym biuro Nr 7 odbędzie się licytaeya 1/6 
i 1/5 z 1/6 części realności lwh 37 kg, gk 
Wereruień.

Nieruchomość ta jest oceniona na 717 
koron 99 hal.

Najniższa cena wynosi 478 kor. 66 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie niżej wymieniu 
nym, biuro Nr. 7.

C. k. Bad powiatowy, Oddział IV.
Lisko, 25 września 1912.

L. cz. E. 1626/12 (5) (12323)
Na żądanie Jakóba Parnesa w Mikoła­

jowie odbędzie się dnia 31 października 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze oddz. VI. w Bóbrce 
licytaeya realności obj. lwh. 41 gra. Miko­
łajów (ad Gaje) składającej się z ogrodu i 
ról łącznego obszaru 1 ha 60 ar 5 m .s

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 2670 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1780 kor 34 h., 
poniżej t j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. VI.

Takie prawa, wobee których niniej­
sza 1'eytaeya byłaby niedopuszezamą, należy 
zgłosić <i.o sądu najpóźniej przy wysnaes'- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
a is. tego ro czaj u co do samej nieruchomo 
•nń jaie mogłyby być juś se skutkiem podać 
::sone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary m  powyższej Kieniehomościach bądź 
t.becnie już istnieją, bąai w toku postępo- 
f/aiiis. licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie. wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bobrka, dnia 18 września 1912.

L. cz. E. 1648,11 (9j (12343)
Dnia 4 listopada 1912 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7 odbędzie się licytaeya 
całego ciała hipot. lwh. 191 i lwh. 124 kg. 
gk. Rudenka.

Nieruchomości te są ocenione, aj to 
lwh. 191 na 800 kor,, lwh. 124 na 4575 
koron.

Najniższa cena wynosi przy lwh. 191 
kwotę 533 kor, 34 h., przy lwh. 124 kwotę 
3050 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienionym 
biuro Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lięko, dnia 20 września 1912.

a) połowy rodności lwh. 24 ks. gr. gm. 
Zupawa objętej siadają, ej się z cgr. o po­
wierzchni 23 ar 88 m.2 b) połowy reainości 
lwh. 1023 ks. gr. gm. Grębów objętej sk ła­
dającej się z pgr. 1684/2 o powierrenni 44 
ar 60 m.2 bez budynków.

Nieraoflomość tę oceniono: sd a) na 
235 kor., ad b) na 3o0 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 156 kor. 
67 h., ad b) 200 kor.

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacji.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 25 września 1912.

L. cz E. 2367/12 (9) (12379)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 listopada 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licytaeya:

L. ez. E. 28/12 (8) (12344)
Dnia 4 listopada 1912 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym biuro 
Nr. 7 odbędzie się licytaeya 1/3 ezęśei. lwh. 
140 i 1/6 części lwh. 142 kg. gk. Serednie 
wielk e.

Cena szacunkowa wynosi przy lwh. 140' 
kwotę 3087 kor. 33 h,, przy lwh. 142 kwot.: 
7 kor. 32 h.

Najniższa cena wynosi przy lwh. 140 
kwoię 2058 kor. 22 h., przy lwh. 142 kwoto 
4 kor. 88 h

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wyroienio- 
nzm biuro Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko. dnia 26 września 1912.

L. ez. E. 3425/12 (12480)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 listopada 1912 o godzinie 11 
przi d południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym,, w biurze Nr, 29 licytaeya 
210/240 części ^ealności lwh. 368 gm, Sze- 
szory.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 1614 kor.

Najniższa cena wynosi 1076 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 25 września 1912.

(12511 1 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-eiej do 8 mej 

wieczorem.
L i e y t a c y ę :

Poniedziałek 14 października 1912 od 10 do 12 
godz. przed połudaiem: 2 lichtarze 
z chińskiego srebra, maszyna do szycia 

i meble d'mowe.
Wtoiek 15 października 1912 od 10 do 12 

godz. przed południem: koefekeya mę­
ska, przybory do instalacyi elektryki i 
meble domowe.

Środa 16 października 1912 od 10 do 1 2g  idz. 
przed południem: fortepian, maszyna 
do szycia, wanna żelazna, muszle że­
lazne, maszyna do blachy, garderoba 
męska, ramy politurowane, dywsny, 
piece i meble domowe, gramofon i 10 
płyt.

Czwartek 17 października 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: maszyna do 
szyeis, urządzenie sklepowe, oraz meble 
domowe.

Piątek 18 paźdzArnika 1912 od 10 do 12 
godz. przed połudaiem: złoty damski 
zegarek, maszyna cylindrowa, fortepian, 
maszyna do szycia, obrazy olejne i 
meole domowe.

Sobota 19 października 1912 od 4 do 8 go­
dziny wieczorem: kasa, fortepiaa, trunki, 
towary szewskie, urządzenie sklepu, 
maszyna do szycia, 30 głów cukru, to­
wary łokciowe, oraz tanie meble. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed iicytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 8 października 1912.

L. cz. E. 2596/12 (8)| (12340)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anczla Bullera i Jankla 
Hitziga, odbędzie się dnia 7 listopada 1912 
o godzinie 12 w południe w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 licytacja real­
ności lwh 1264 khg. Kuty stare.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 3286 kor.

Najniższa cena wynosi 2195 kor,, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

sza
T&£?e prawa, wobec których niniej- 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy
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zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aio mogłyby być jtii se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są  ̂
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 25 września 1912

L. cz. E. 1762 11 (34) (12429)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 listopada 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się licytaeya realności lwh. 
136 ks. gr. gm. Liskowate stanowiącej go­
spodarstwo włościańskie z zabudowaniami.

Geua szacunkowa 3324 koron.
Najniższa oferta 2216 koron.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć moina w są­
dzie tutejszym w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 24 września 1912.

L cz. E. 207611 (6) (12342)
Dnia 6 listopada 1912 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymien:o- 
nym odbędzie się licytaeya 1/2 z 7/56 części 
realności lwh. 56 — 1/2 z 2/3 z 1/4 części 
lwh. 57, 1/2 z 1/8 części lwh. 58 i 1 2  z 
2/3 z 1/4 lwh. 114 kg. gk. Kalnica.

Nieruchomości te są ocenione: 1/2 z 
7/56J lwh. 56 na 4 kor. 37 h.al, 1/2 z 2/3 
z 1/4 lwh. 57 na 166 kor. 91 h., 1/2 z 1/8 
lwh. 58 na 62 h., 1/2 z 2/3 z 1/4 lwh. 114 
na 86 kor. 66 h.

Najniższa cena wynosi przy lwh. 56 — 
2 kor. 91 h., przy lwh. 57 — 111 kor. 27 
hal., przy lwh. 58 — 41 h., przy lwh. 114 — 
57 kor. 76 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienio­
nym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 27 września 1912.

L cz. E. 440/11 (21) (12426)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy Oszczędno­
ści w Gorlicach, odbędzie się dnia 31 pa­
ździernika 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 1 w sądzie niżej wy- 
m ieaioiym  licytaeya:

1. realności lwh. 52 gm. Biecz o ob­
szarze 149 sążni kw.,

2 realności lwh. 53 gm. Biecz o ob­
szarze 5 morgów 72 sążni k w ,

3. realności lwh. 140 gm. Biecz o ' ob­
szarze 2 morgi 229 sążni kw.,

4. realności lwh. 614 gm. Biecz o ob­
szarze 1 morga 1537 sążni kw.,

5 realności lwh. 933 gm. Biecz o ob­
szarze 5 morgów 82 sążni k w ,

6. realności lwh. 1169 gm. Biecz o ob­
szarze 1504 sążni kw.,

7. 1/2 realności lwh. 49 gm. Biecz o 
obszarze 954 sążni kw.,

8. 1/6 części realności lwh. 964 gm 
Biecz o obszarze 301 sążni kw.,

9. 1/2 realności lwh 384 gm. Biecz o 
obszarze 1 morg 1348 sążni kw. (cała real­
ność).

Nieruchomości te są ocenione: 
ad 1. na kwotę 2382 kor., w tej kwo­

cie inwentarz żywy na 1784 kor., martwy na 
123 kor. 50 hal., grunt 474 kor. 50 hal., 

ad 2. na kwotę 1884 kor., 
ad 3. na kwotę 835 kor., 
ad 4. na kwotę 1189 kor., 
ad 5. na kwotę 3449 kor., 
ad 6. na kwotę 1122 kor., 
ad 7. na kwotę 327 kor., przynależno­

ści na kwotę 46 kor.,
ad 8. na kwotę 38 kor., 
ad 9. na kwotę 1295 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. kwotę 1588 kor., 
ad 2. kwotę 1256 kor,, 
ad 3. kwotę 558 kor., 
ad 4. kwotę 793 kor., 
ad 5. kwotę 2300 kor., 
ad 6. kwotę 748 kor., 
ad 7. kwotę 218 kor., 
ad 8. kwotę 25 kor., 
ad 9. kwotę 864 kor., poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ais mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach fcądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je. 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej- 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej w y­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 12 września 1912.

L, Prez. 2701/12 (16 Z/12) (12312)
Ogłoszenie dostawy.

Wskutek reskryptu c. k. Wyższego Sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 16 lipea 1912 
Prez. 19926 (12 Z/12) i 1919 1912 Prez. 
25956 (16 Z/12) rozpisuje się niniejszem po­
nowną licytację ofertową celem objęcia do­
stawy wiktuałów dla domu więziennego w 
Tarnopolu, a mianowicie:

1. mąki razowej żytniej około 200 
metr. cetn,

2. mąki żytniej pytlowanej Nr. 2 około 
60 metr. cetn ,

3. grochu około 600 kg.,
4. fasoli około 1000 kor.,
5. pęcaku około 2500 kg.,
6. krup hreezanyeh około 1000 k g ,
7. krup jęczmiennych około 200 kg.,
8. pszona około 100 kg.,
9. mąki zapraszkowej ckołe 2000 kg.,

10. soli 1000 k g ,
11. mąki pszennej pytlowanej Nr. 3 

około 20 cea. metr. '
Dostawa zaczyna się z dniem 1 paździer­

nika 1912, a kończy się z końcem września 
1913 roku.

W ofertach należy zapodać cenę jedno­
stkową

Oferenci mają złożyć wadyum w wyso­
kości 400 kor. w Prezydyum c. k. Sądu obwo­
dowego w Tarnopolu

Wadyum to na wypadek udzielenia przy­
bicia, pozostaje w przechowaniu Prezydyum 
jako kaucya aż do ukończenia dostawy.

Potrzebne dokumenta, jak oferty, szcze­
gółowe warunki, można otrzymać w godzi­
nach urzędowych w biurze c. k. starszego 
naczelnika kancelaryi c k. Sądu obwodowego 
w Tarnopolu Nr. 32, a na żądanie wysyła 
się takowe pocztą za zwrotem portorya.

Oferty należy ostemplować na 1 kor. 
od arkusza i wnosić je wraz z próbkami do 
biura wpływu c. k, Sądu obwodowego, w Tar­
nopolu do dnia 14 października 1912 rosu 
włącznis w zamkniętych kop ertach pod adre­
sem: Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu z napisem „Oferta na dostawę" i 
aż do powyższego terminu można wnieść 
ewentualne zmiany lub odstąpienie.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 paździer­
nika 1912 o godzinie 10 przed południem, 
biuro Nr. 16.

Oferenci mogą być obecni przy otwar­
ciu ofert.

Do ofert, należy dołączyć ogólne i szcze­
gólne warunki zaopatrzone w podpis oferenta.

Oferty wniesione po upływie terminu 
albo Die należycie ułożone lub niezaopatrzone 
w wymagane załączniki nie będą wzięte pod 
rozwagę.

Wniesienie ofert częściowych jest nie­
dopuszczalne.

Rozdzielenie dostawy zastrzega się.
Przybicie targu nastąpi najpóźniej do 

końca października 1912.
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 28 września 1912.

L. cz. E. 1363/12 (4) (12463)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa akcyjnego 
„Alfa Separator" we Lwowie, zastąpionego 
przez adwokata dr. Blumenfelda, odbędzie 
się dnia 5 listopada 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. licytaeya realności lwh. 60 i 
231 gminy Mazurówka wraz z przynależno- 
ściami, składaiąeemi się z drzew dębowych.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione: 1. lwh. 60 na 360 kor., 2. 
lwh. 231 na 320 kor,, 3. przynależności zaś 
na 150 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 240 kor., 
ad 2 213 kor. 34 h a l , ad 3. 100 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Akta przejrzeć można w tut. sądzie, 
Oddział II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 26 września 1912.

L. cz. E. 2077/12 (3) (12363)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 listopada 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, odbędzie się licytaeya:

1. realności lwh. 187 gm, Podusów,

2. realności lwh. 456 gm. Podusów,
3. realności lwh. 588 gm. Podusów,
4. realności lwh. 579 gm. Podusów.
Nieruchomości te wystawione na liey-

tacyę są ocenione: I. lwh. 187 na 244 kor.,
II. iwh. 456 na 300 kor., III. lwh, 588 na 
160 kor., IV. lwh. 579 na 60 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 162 kor. 
66 h a l , ad II. 200 kor., ad III. 106 kor. 66
hal., ad IV. 40 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku,

C. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 16 września 1912.

L. 3858/12 (12510 1 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy pieczywa 
dla tutejszego Zakładu na rok 1913 rozpisuje 
się niniejszem rozprawę ofertową:

Zapotrzebowanie roczne wynosi około:
145.000 porcyj chleba binłego dla wię- 

źni po 560 gr.;
33.000 porcyj chleba dla straży po 

840 gr.;
100 porcyj chleba żytaego dla więźni 

po 560 gr.;:
100 porcyj chleba pszennego kantyno- 

wego po 560 gr.;
12.000 p^ieyj chleba żytnego dla wię­

źni po 280 gr.&|
10.000 bułek po 70 gr.;
2500 kg. suehego chleba do k n ed li;
200 kg suchych bułek.
Chleb dla straży ma być wypiekany z 

mąki mieszanej z 52 pre, mąki pszenicznej 
Nr. 5 i 48 pre. mąki żytnej Nr. 1. Cena 
rozumie się z dostawą do Zakładu kary przy 
ul. Kazimierzowskiej 1, 24.

Pisemne oferty ostemplowane i zapie­
czętowane mają być wniesione przy równo- 
c-zesnem złożeniu wadyum w wysokości 5 pre. 
od oferowanej w/artości w gotówce lub pa­
pierach wartościowych do kaucyi przypuszczal­
nych w kancelaryi podpisanego Zarządu naj­
dalej do dnia 25 października b. r. o godz. 
12 w południe.

Oferty muszą być zaopatrzone przez o- 
ferents własnoręcznym podpisem imienia i 
nazwiska z dokł&dnem podaniem miejsca po­
bytu. zawierać mają podanie ceny w cyfrach 
i słowach, tudzież i oświadczenie, że oferent 
przejrzał warunki ofert i kontraktu i że się 
tymże bezwarunkowo poddaje.

Bliższyeh wyjaśnień warunków dostawy 
udziela podpisany Zarząd w godzinach urzę­
dowych. Otwarcie ofert nastąpi dnia 25 pa­
ździernika b. r. o gedz. 12 w południe w 
Dyrekcji e. k. Zakładu karnego dia mężczyzn 
we Lwowie, przy ezem oferenci obecni być 
mogą.

Oferujący właściciele firmy nieprotoko- 
łow&nej muszą przedłożyć poświadczenie Izby 
handlowej i przemysłowej co do ich solidar­
ności. i uzdolnienia do objęcia dotyczącej do­
stawy.

Oferty niedokładne lub powyższe/n wa­
dyum nie pokryte lub też po upływie wyż- 
naznaezonego terminu wniesione, nie będą 
uwzględnione.

Oferenta obowiązuje oferta od dnia 
wniesienia; c. k. Skarb państwa zaś dopiero 
od dnia zatwierdzenia oddania dostawy.

Złożone wadya pozostaną aż do roz­
strzygnięcia przez e. k. Naprokuratoryę P ań­
stwa w depozycie c. k. głównej Kasy krajo­
wej we Lwowie.

0. k. Zarząd zakładu kary dla mężczyzn 
we Lwowie.

Lwów, dnia 7 października 1912.

L ez. E 2049 12 (4) (12364)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 listopada 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym odbędzie się lieytacya 2/6 części lwh. 
109 gminy Podusów wraz z przynaleźnośeiami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
jest ocenioną na 1841 koron 33 hal.

Najniższa cena wynosi 1227 koron 55 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 16 września 1912.

L. cz. E. IX, 1290/12 (5) (12319)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzyciela egzekwującego 
Michała Miękiego, gosp. w UjkowicaehJ za­
stąpionego przez adw. dr. Hellera w Prze­
myślu, odbędzie się dnia 14 listopada 1912 
o godz. 9 prsed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze 7 lieytacya realności 
lwh. 82 ks. gr. gm. Chodaowiee składającej 
się z budynków i gruntów pod uprawę oce­
nionej na 6450 kor , a tejże przynależytośei 
na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 4206 kor. 1 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta, (wyciąg katastralny, wy­
ciąg tabularny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć

podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w ol>ec których niiiięissa 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jus se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie grzs* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w sie&ńfcie 
sądu zamieszkałego.

Dalsze koszta wierzyciela ustala się na 
32 kor. 18 h. w których mieszczą się zapła­
cone przez niego należytości organu wyko­
nawczego za oszacowanie w kwocie 23 kor. 
4 (Hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 9 września 1912.

L. cz. E 355/12 (5) (12382)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku koraereyalnego w 
Wojniczu odbędzie się dnia >3 listopada 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 licytaeya:

1. realności lwh. 220 gm Olszyny,
składającej się z domu, pbud. lk. 105 i pgrt. 
lk. 1104 tudzież

2. realności lwh. 266 gm. Olszyny,
obejmującej pgrt. lk, 11059 wraz z prznale- 
żaościami.

Nieruchomości powyżsi,e ocenione są: 
realność ad 1 na 3344 kor,.] realność ad 2. 
na 6014 kor., przynależność na 40 kor.

Najniższa r-ena realności: ad 1. wynosi 
2256 kor , zaś realności ad 2 — 4009 kor.
32 h., poniżej tej ceny sprzedaż ni® przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne: i inne dokumenta 
odnoszące się do powyższych realności moina 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, pod­
czas godzin urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wojnicz, dnia 21 września 1912,

L. 974 (12509 1 - 3 )
Obwieszczenia licytacji ofertowej,
Celem zapewnienia przewozu wyrobów 

tytoniowych i próżnego naczynia (Retourem- 
ballages):

a) z c. k. fabryki tytoniu w Winnikach 
dr ■ c. k. magazynu sprzedaży tytoniu we 
Lwowie i odwrotnie,

b) z e. k. magazynu kolejowego (głó­
wny dworzec) we Lwowie do c. k. Urzędu 
sprzedaży tytoniu we Lwowie i odwrotnie, 
oraz

c) na wypadek przerwania komunikacyi 
na przestrzeni kolei lokalnej Łwów-Winniki, 
przewóz wyrobów tytoniowych, surowych ma- 
teryałów tytoniowych próżnego naczynia (Re- 
touremballagen) i węgli z c. k. magazynu 
kolei (główny dworzec) we Lwowie do e. k. 
fabryki tytoniu w Winnikach i odwrotnie na 
przeciąg dwóch lat, t. j. od 1 styczna 1913 
do włącznie 31 grudnia 1914, rotpisuje c. Ir. 
urząd sprzedaży tytoniu we Lwowie rozpra­
wę ofertową na dzień 28 października 1912 
o godzinie 12 w południe.

Ubiegający się mają wnieść do tego 
urzędu oferty pisemne, opieczętowane zna­
czkiem stemplowym na 1 kor. zaopatrzone, 
wraz z dołączonym kwitem na złożenie prze­
pisanego wadyum.

Bliższe warunki podane są w przybitym 
u drzwi c. k. urzędu sprzedaży tytoniu we 
Lwowie szczegółowem obwieszczeniu, która 
też w tymże urzędzie podczas godzin urzę­
dowych przeglądnąć można.

C. k. Msgazyn sprzedaży tytoniu.
Lwów, dnia 7 października 1912.

L. cz. VIII. 1474/12 (12) (12424)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 listopada 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurre Nr. 14 odbędzie się lieytacya realności 
obj. lwh 440 ks. gr. gminy Przemyśl wraz 
z przynaleźnośeiami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 34 995 kor. 95 h a l, 
przynależności zaś na 86 kor.

Najniższa cena wynosi 17.540 kor. 98 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 14.

Jtekre prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszesej 
s ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ais mogłyby być już zc skutkiem podno-
■330216.



11
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 23 września 1912.

L. ez. E. 2006/12 (3) (12362)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 listopada 1912 godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, od­
będzie się licytacya:

1. połowy realności lwh. 1017 gminy 
Błotnia,

2. połowy realności lwh. 1018 gminy 
Błotnia,

3. połowy realności lwh. 1019 gminy 
Błotnia,

4. całej re&lnośei lwh. .1022 gminy 
Błotnia wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
eyę są ocenione: I. połowa lwh. 1017 na 
1761 kor., II. połowa lwh. 1018 na 105 kor.,
III. połowa lwh. 1019 na 2085 kor., IV. całej 
lwh. 1022 aa 800 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1.1174 kor., 
ad II. 70 kor., ad III. 1350 kor., ad IV. 533 
kor. 32 hal., poniżej tej ceay sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V
Przemyślany, dnia 16 września 1912.

L. ez. E. III. 3875/11 (12475)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
stow. zar. z ogr. por. we Lwowie, zastąpio­
nego przez adw. dr* K. Weissa we Lwowie, 
odbędzie się dnia 14 listopada 1912 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. II. we Lwowie licytacya 
10/72 części realności obj. lwh. 2245 ks.gr. 
dla I. dz. m. Lwowa 1. orj. 26, składającej 
się z pastwiska łącznej powierzchni 50.476 m8, 
tudzież 10/18 części realności obj. lwh. 2247 
ks. gr. dla I. dz. m. Lwowa, składającej się 
z parceli gruntowej o powierzchni 697 m*, 
stodoły, parterowego budynku mieszkalnego, 
szopy drewnianej, murowanej stajni i szopy 
drewnianej.

10/72 części realności obj. lwh. 2245 
ks. gr. dla I. dz. miasta Lwowa, są ocenione 
na 2103 kor. 17 hal., zaś 10/18 części real­
ności obj. lwh. 2247 ks. gr. dla I. dz. m. 
Lwowa, są ocenione na 898 kor. 86 hal.

Najniższa cena 10/72 części realności 
obj. lwh. 2245 wynosi 1402 kor. 12 hal., 
zaś 10/18 części realności obj. lwh. 2247 
wynosi 449 kor. 43 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 25.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam: 
będą o dalszych wydarzeniach, tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 13 września 1912.

L. ez. E. V. 763/12 (8) (12529)
Zoboniążany Izak G joss w  Kuch bel­

weder.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie e. k. Skarbu państwa, za- 
stąpionago przez e. k. Urrąd podatkowy, od­
będzie się dnia 16 października 1912 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 92 w Stanisławo­
wie licytacya połowy realności lwh. 2369 
gm. Stanisławów o pb. 1971 obszaru 368 m.* 
na której stoi dom, 2 komórki i budynek 
gospodarczy lepianki.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację, jest oceniona na 3096 kor. 17 h.

Najniższa cena wynosi 1548 kor. 9 k., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­

pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w godzinach 
urzędowych w biurze Nr. 95.

Tanie prawa, wobec których ainiej- 
; za licytacya byłaby niedopuszczalną, nale.y 
zgłosić do” sądu najpóźniej przy wysnacs.:- 
?ijm terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
ai.e mogłyby byś :,ai se skutkiem podia 
ssoae.

Ta osoby, dla których jakie prawa iib  
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją., bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tsgo gcstępo- 
wanią jedynie przes przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż gądo ni 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd::, 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości względnie cząstek nieruchomości.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie wykazu hi­
potecznego dla wzmiankowanych cząstek nie 
ruchomości wzywa się c. k. Sąd obwodowy 
w Stanisławowie przesyłając Mu wygoto­
wanie niniejszej uenwały.

Warunki licytacyjne dołączone do spra­
wy E V. 6189/10 zatwierdza się, przyjmując 
je za podstawę w niniejszej sprawie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 6 września 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
(12483 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
P. dr. Marceli Fraenkel adwokat w 

Drohobyczu zgłosił zamiar przesiedlenia się 
do Wiednia.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 25 września 1912.

L. cz. 0 . I. 330/12 (1) (12449 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Jakimowi Skoć synowi Wasyla, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Nowem siole przez Todoszkę Skoć pozew o 
740 kor.

Na; podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 15 października 1912
0 godz. 9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 9,

Celem serzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Jakima Skcć syna 
Wasyla ustanawia się p. Teodora Rudyka w 
Hniliczkach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe sioło, dnia 14 września 1912.

L. D. 10.529/12 (12392 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Przy odbytem dnia 1 października 1912 
27 losowaniu 4 prc. obligacyj priometowyeh 
w srebrze pierwszej węgiersko - galicyjskiej 
kolei żelaznej z 5 września 1887 zostały wy­
ciągnięte :

Nr. 4001 do włącznie 4167,
„ 46.264 „ „ 46.500

t. j. 404 sztuk obligacyj w ogólnej kwocie 
80.800 złr. w. a. =  161.600 kor. Nominal­
na wartość tych wylosowanych obligacyj 
prioritetowych będzie wypłaconą od 1 sty­
cznia 1913 począwszy przy c. k. Kasie dłu 
gu państwa w Wiedniu.

Z dawniejszych losowań zalegają je­
szcze jako niepodniesione:

Zapisy długu z poszczególnych sery j 
numera:

12.501 do włącznie 12.819,
26.501 „ „ 26.846,
30.001 ,  „ 30.359,
32.501 „ „ 32.581,
56 001 „ ,  56.116 i
65.244 65.500

płatne przy e. k. Kasie długu państwa w 
Wiedniu.

Z e. k. Dyrekcyi długu państwa. 
Wiedeń, 1 października 1912.

L. cz.. 0. I. 381/12 (1) (12448 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Jakimowi Skoć synowi Wasyla, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w~ 
Nowem siole przez Todoszkę Skoć pozew o 
840 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 15 października 1912 o 
godz. 9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Jakima Skocia sy­
na Wasyla, ustanawia się p. Teodora Rudy­
ka w Hniliczkach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe sioło, dnia 14 września 1912.

L. Prez. 28.244 (12391 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że p. 
Julian Kuryłowiez, reskryptem c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 10 lipea 
1912 1. 20.228/12 notaryuszem w Rymano­
wie zamianowany, złożywszy dnia 1 paździer­
nika 1912 przysięgę służbową, urzędowanie 
swe rozpocząć może.

0. k. wyższy Sąd krajowy.
Lwów, dnia 3 października 1912.

L. 952 (12400 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy po myśli § 25 
ust. not. roszczą sobie jakiekolwiek preten- 
sye do kaucyi notaryalnej Adolfa Landesber- 
ga z powodu jego urzędowania jako substy- 
tuta c. k. notacyusza ś. p. Maryana Włady- 
czyńskiego w Jaworowie, ażeby swoje ro­
szczenia w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego obwieszcze­
nia w „Gazecie Lwowskiej" licząc w tutej­
szej e. k. Izbie nctaryainej zgłosili, gdyż po 
upływie tego czasokresu bez względu na ich 
roszczenia nastąpi zwolnienie powyższej kau- 
eyi s pod węzła kaucyjnego i zezwolenie na 
jej wydanie uprawnionemu.

0. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 14 września 1912.

L. 1004 (12505 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Nasanael Bernfeld adwokat w Dy­
nowie odwołuje zamierzone przesiedlenie i 
pozostaje nadal w Dynowie.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 7 września 1912.

L. ez. 0. I. 211/12 (1) (12447 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Antoninie Josyk zam. Fary- 
niuk, której miejsce p-bytu jest nieznane, 
wnies;ony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowem siole przez Kiryła Rybaka syna 
Prokopa pozew o uznanie własności do 5/12 
części lwh. 118 gm. kat. Prosowee.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 16 października 1912
0 godz. 8 rano w tut. sądzie, b.' Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z życia i miejsca pobytu Antoniny Josyk 
zam. Faryniuk ustanawia się p. dr. Galla 
adw. w Nowem siole, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej t prawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe sioło, dnia 21 września 1912.

L. frez. 2461 (18) P./12 (12307 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Prezydent e. k. sądu krajowego wyż­
szego we Lwowie zamianował dla czwartej 
zwyczajnej kadeneyi posiedzeń sądu przysię­
głych przy e. k. sądzie obwodowym w Sam­
borze dnia 18 listopada 1912 o godz. 9 rano 
się rozpoczynającej, przewodniczącym c. k. 
radcę Dworu i prezydenta sądu obwodowego 
Józefa Gołkowsiiego, a zastępcami przewo­
dniczącego c. k. wiceprezydenta dr. Fryde­
ryka Jakubowskiego, tudzież c. k. radców 
sądu krajowego Leona Bereźniekiego, Jana 
Turkiewicza, dr. Konstantego Rybickiego, 
Czesława Wójcickiego i Juliusza Kołczykie
wieża.

Prezydyum c. k. Są iu obwodowego. 
Sambor, dnia 26 września 1912.

L. 1728
OGŁOSZENIE.

(12514 1 - 3 )

Podaje się  do publicznej wiado­
m ości, że w m iesiącu sierpniu 1912 r. 
znaleziono w Uh nowie 100 koron. 

W łaściciel tych pieniędzy zechce  
zgłosić się w  Urzędzie gminnym w 
Uhnowie. 

Uhnów, dnia 1 października 1912. 
Burmistrz.

L. cz. 0. VI. 908/12 (1) (12476)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Izaakowi Markowi, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Krakowie przez 
firmę handlową Wapienniki Pogorzyekie po­
zew o 450 kor. zpn.

Na podstawie pozwu z dnia 14 wrze­
śnia 1912 wyznaczoną została rozprawa w

tut. sądzie w sali Nr. III. na dzień 25 wrze­
śnia 1912 o godz, 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Leona Waarenhaupta adw. 
w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Izaaka 
Marka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 16 września 1912.

L. ez. Ow. 2697,12 (6) (12467)
E d y k t .

Przeciw Wolfowi Horowitzowi z Czort- 
kowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Czortkowie przez Bank zaliczkowy w 
Czortkowie pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 20 lipea 1912 1. cz. 
O w. 2697/12 (1).

Celem strzeżenia praw Wolfa Horo­
witza ustanawia się p. dr. Trzcienieckiego 
adw. w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Ozortków, dnia 24 sierpnia 1912.

L. ex. Ow. 1900/12 (1) (12308)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Dawida Halberstamma w Sokołowie 
pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Thumina 
ustanawia się p. adw. dr. Zangena w Rze­
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Thumina w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 27 lipea 1912.

L. ez. Cw. 1902/12 (1) (12805)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Dawida Halberstamma w Sokoło­
wie pozew o 666 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Thumina 
ustanawia się p. adw. dr. Weinberga w Rze­
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Thumina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 26 lipea 1912.

L. cz. Cw. III. 5728/12 (3) (12402)
E d y k t .

Przeciw 1) Bernardowi Hirsehhornowi 
i 2) Józefowi Pasternakowi przedtem we 
Lwowie, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu tut. 
przez Kasę pożyczkową ogóln. gal. Stow. 
pensyjn. pozew ad 1) o 1500 kor. Cw. III. 
5728/12, ad 2) o 2750 kor. Cw. III. 5668/12,
0 1500 kor. Cw. III. 5669/12, o 1500 kor. 
Cw. III. 5670/12

Na podstawie pozwu wydano nakazy 
zapłaty z dnia 13 i 15 sierpnia b. r.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Leona Pawęekiego adw. 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział HI.

Lwów, dnia 18 września 1912.

L. VII. a. 5475 (12512)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, e. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magirter farmaeyi 
Włodzimierz Leon Teodor 3 im. Sarkisie- 
wiez zarządca apteki „pod barankiem" we 
Lwowie wniósł podanie dnia 25 września 
1912 do c. k. Namiestnictwa o koneesyę na 
nową aptekę publiczną we Lwowie przy uli­
cy Leona Sapiehy od wylotu ulicy Nowy 
Świat aż do szkoły Konarskiego z obydwu 
stron, lub przy ulicy Nowy Świat i ulicy 
Głębokiej w całej rozciągłości, lub przy ul, 
29 Listopada od wylotu ulicy Leona Sapie-

„Gazota Lwowska" Nr. 233 z dnia 10 października 1912.



łiy do ulicy SzymonoWiczów, lub przy ul. 
Kochanowskiego od Nr. 1, względnie od 
ulicy Miłkowskiego aż do Nr. i  7, lub przy 
ulicy Gródeckiej od Nr, 1 aż do wylotu uli­
cy Bema po obu stronach.

G. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 28 września 1912.
Za c. k. Namiestnika: 

S z e l i g o w s k i  w. r.

L. cz. Gw. 835/12 (1) (12410 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Leopoldynie En der, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Emilię Pihurską pozew o 1700 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 7 sierpnia 1912.

Celem strzeienia praw Leopoldyny 
Ender ustanawia się p. dr. Karola Persa 
adw. w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Leo- 
poldynę Ender w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 7 sierpnia 1912.

L. cz. B. IV. 980/12 (1) (12321)
Józefowi Rej manowi przedtem z Czar­

nej, w jego sprawie toczącej się przed c. k. 
.sądem powiatowym w Rzeszowie przeciw 
Piotrowi Rejmanowi o 800 kor, ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 20 września 1912
1. cz. G. IV. 880/12 (1), którą wyznaczono 
rozprawę w tut. sądzie w sali Nr. 41 parter, 
na dzień 21 października 1912.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef Rej - 
man przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie p. adw. 
dr. Stępka w Rzeszowie.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie m  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki cn w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd powatowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 20 września 1912.

L. cz. 0. II. 352/12 ( i)  (13369)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Lebidzie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do ć. k. sądu powiatowego w Radomy­
ślu wielkim przez Józefa Kijaka pozew o 
500 kor,

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 22 października 1912 o g. 
9 rano do tego sądu, b. Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Piotra Kijaka w Woii wadow­
skiej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zsanogo w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II;
Radomyśl wielki, 27 września 1912.

L. cz. C. III. 390/12 (1) (12493)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryi z Jodłowskich Drożańskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał ilo c. k. sądu powiatowego w Bochni 
przez Katarzynę Nowakowską pozew o orze­
czenie, iż suma 767 kor. w poz. 8 karty G. 
realności lwh. 575 gm. kat. Bochnia zainta- 
bulowana na rzecz Marcelego Drcżańskiego 
zgasła przez zapłatę.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 października 1912 o godz. 
9 rano b Nr. 5 w tut. sądzie.

Celem strzeienia praw Maryi z Jo­
dłowskich Drożańskiej ustanawia się p. dr. 
JaKćba Springera adw. w Bochni, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
podaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bochnia, dnia 25 września 1912.

L. cz. G. VII. 303/12 (1) (12333)
E d y k t.

Przeciw Maciejowi Wątroba, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Dąbrowie 
przez Jana Kacałę pozew o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie b. Nr. 13 andyencyę na dzień 
30 października 1912 o godz. 9 rano.

Celom strzeżenia praw Macieja Wątro­
by ustanawia się p. Jana Szałasnego w Rad- 
goszczy, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
cieja Wątrobę w rzeczonej sprawie n . jego 
jrosżt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIL 
Dąbrowa, dnia 5 września 1912.

L. cz. G. I. 8788/12 (2) (12479)
Przeciw Wawrzyńcowi Giatkowskiemu 

z Grabownicy, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został c k. sądu powia­
towego w Brzozowie przez Powiatowe To­
warzystwo zaliczkowe w Brzozowie pozew o 
400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
października 1912 o godz. 9 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wawrzy­
niec Gratkowski przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
p. Wiktora Pelca wójta w Grabownicy.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
wrzyńca Grctkowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo 
cnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 25 września 1912.

L. cz. 0. II. 243/12 (1) (12389)
E d y k t.

Przeciw Iguacemu Hummer, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Żurawnie 
przez Andrusia Kamieńskiego rolnika w Ma­
zur ówee pozew o zapłacenie kwoty 279 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy aa dzień 28 paźdsier 
alka i812 o godz. iO rc.no w tut. sądzie, b. 
Nr. II.

Celem strzeżenia praw Ignacego Hu- 
mera ustanawia się p. dr. Bernarda Gold- 
fingera adw. w Żurawnie. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanego z miejsca pobytu Ignacego Hu- 
rnera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddziel 11.
Zurawno, dnia 25 września 1912.

L. cz. 0. VII, 330/12 (1) (12328j
E d y k  t

Przeciw Zofii Mosio, której miejsce
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sadu powiatowego w Dąbrowie przez 
Annę Słota pozew o 259 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w
tut. sądzie b. Nr. 13 audyencyę na dzień 4 
listopada 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Zofii Mosio 
ustanawia się p. Stanisława Drewnianego w 
Oleśnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Zofię 
Mosio w rzeczonej sprawie na jej koszt i
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
me zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Dąbrowa, dnia 28 września 1912.

L. cz. G. II. 482/12 (2) (12351)
E d y k t.

Przeciw Michałowi H&wryszków, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ole 
sku przez Demka Makarowskiego pozew o 
419 kor. 41 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 4 listopada 1912 o godz. 9 
rano.

Gelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Seemsnna adw. w Oiesku, 
kuratorem.

Tenże kurator stsiępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawne na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika me zamianuje

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 7 września 1912.

L. cz. G. XV. 798/12 (2) (12527)
E d y k t.

Przeciw Ernestynie Schlang, Henryko­
wi Earberowi i Markusowi Earberowi, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Kra­
kowie przez Małkę Eleiszhaeker z Zawiercia 
pozew o 242 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 listopada 1912 o godz. 
11 rano Nr. biura 108 II. p. w sądzie pow. 
przy ul. Grodzkiej.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Stanisława Lacha adw. w 
Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd powutowy, Oddział XV. 
Kraków dnia 27 sierpnia 1912.

Księgi gruntowe.
L. cz. Praesj 14480 19 R./12 (12295 3 - 3 )  

E d y k t.
0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

podaje do wiadomości, że projekt nowej 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Kra­
ków II. Wawel w okręgu c. k. Sądu krajo­
wego w Krakowie położonej, wygotowany 
według ustawy krajowej z dnia 20 marca 
1874, L. 29 Dz. u. kr. przy zastosowaniu 
ustawy o sprostowaniu ksiąg gruntowych 
z dnia 11 grudnia 1906, Nr. 246 Dz. u. p., 
za księgę gruntową poczynając od dnia 5 
października 1912 uważanym będzie i od 
tego dnia wolno go przeglądać w c. k. Są­
dzie krajowym w Krakowie. Również od tego 
dnia wszelkie nowe prawa czy to własności, 
czy zastawu, czy jakiebądź inne prawa hipo­
teczne odnoszące się do nieruchomości ks. 
gr. objętych, jedynie przez wpisanie do tej 
księgi mogą być nabyte, ograniczone, prze­
niesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyższej księgi gruntowej 
po myśli ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz.
u. p. przy zastosowaniu ustawy o sprosto­
waniu ksiąg gruntowych z dnia 11 grudnia 
1906, Nr. 245 Dz. u. p. c. k. sąd krajowy 
wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzy na podstawie ja­
kiego prawa przed otwarciem tej nowej 
księgi gruntowej nabytego, chcą uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania, 
a to bez różnicy, czyby ta zmiana przez do- 
pisauie, odpisanie, lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub 
zestawienia ciał hipotecznych, albo w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzy już przed otwar­
ciem tej nowej księgi gruntowej nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisanej w tę księgę, 
lub do jej części, jakie prawa zastawu, słu­
żebności, lnb w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzyrmotnione, o Ile 
prawa te jako do dawnego stanu ciężarów 
należące, wpisane być mają, a już przy za­
łożeniu powej księgi gruntowej tamże wpi­
sane nie zostały, — aby z temi prawami 
zgłosili się do c. k. sądu krajowego w Kra­
kowie najdalej do dnia 5 kwietnia 1913, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania tego 
terminu jest' utrata prawa dochodzenia zgło- 
się się mającego roszczenia przeciw tym 
trzecim osobom, które prawa hipoteczne na 
podstawie wpisów w nowej księdze grunto­
wej zamieszczonych, a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły.

Od obowiązku zgłoszenia w tym ter­
minie pomienionych praw lub roszczeń nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już jest widoczne z księgi gruntowej 
z użycia wychodzącej, lub ze sądowege za­
łatwienia, lub że strony wytoczyły przed sąd 
sprawę odnoszącą się do tego prawa.

Jednakże wyłącza się od zgłoszenia 
z pośród roszczeń wymienionych pod a) te, 
które już w postępowaniu, celem założenia 
nowej księgi gruntowej zbadano i odesłano 
do drogi prawa, a z pośród praw obciążają­
cych, wymienionych pod b) te, których od­
mówiono stronie podnoszącej roszczenie już 
w toku postępowania, celem przydzielenia 
ciężarów.

Osoby, któreby chciały żądać zmiany, 
lub uzupełnia przydzielonia ciężarów, prze­
prowadzonego hipotecznie na podstawie 
ustawy o sprostowaniu ksiąg gruntowych 
z 11 grudnia 1903, Nr. 246 Dz. u. p., z po­
wodu, że stan rzeczy rozstrzygający pod 
względem yrzydzielenia ciężarów zmienił się 
następnie wskutek rozstrzygnienia spora 
względem przekazanego do drogi skargi ro­
szczenia co do prawa własności, mają zgłosić 
roszczenia swoje najpóźniej na trzy miesiące 
przed upfywem terminu edyktalnego.

Restytucya zaniedbanego terminu edy­
ktalnego nie ma miejsca, a prawo przedłu­
żenia go w granicach § 36 ust. 1 u. sprost. 
ks. gr. z 11 grudnia 1906, Nr. 246 Dz. u. p. 
przysługuje sądowi krajowemu wyższemu.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 28 września 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 11/12 (1) (12300 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Michała Czarkowskiego w Horodence.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu kraj. i naczelnika sądu po­
wiatowego w Horodence p. Kaliszczaka, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy dr. Werbera, 
adwokata w Horodence.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen-

cyi, wyznaczonej na dzień 2 października 1912
0 godz. 9 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Horodence, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić a roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nieb spór już był w teku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w Horoden- 
ce najdalej do dnia 29 października 1912, 
a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 30 
października 1912 godzinę 9 przed południem 
w tymże Sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Andyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Grzymałowie lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nieh, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocniku dla dorę­
czeń.

0. k. Sad obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 15 września 1912.

L. cz. S 2 (12412 1 - 3 )
Do majątku Hersza Bernarda Mcritza, 

kupca w Sencku, otworzono konkurs dnia 24 
sierpnia J912.

Komisarz konkursowy: e. k. Radca sądu 
krajewego wyższego Joachim Tomaszewski.

Tymczasowy zawiadowca m asy: dr. Sa­
muel Orastein, adwokat w Sanoku.

Audyencya do wyboru: dnia 4 wrze­
śnia 1912 o godz. 9 przed południem w tym 
sądzie, w biurze 11 (przed komisarzem kon­
kursowym).

Termin zgłoszeń do dnia 20 paździer­
nika 1912.

Audyencya likwidacyjna: daia 28 pa­
ździernika 1912 o godz. 9 przed południem, 
w tym sądzie, w biurze Nr. 11 (przed ko­
misarzem konkursowym).

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 24 sierpnia 1912.

L. cz. S. 15 (12466 2 - 3 )
W sprawie konkursowej Meschulima i 

Gyli Rathów wyznacza się ponowną audyen- 
cyę likwidacyjną na dzień 14 października 
1912 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 22, II. piętro tut. Sądu.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Gzortków, dnia 9 sierpnia 1912.

L. cz. S. 14 (12478)
O g ł o s z e n i e .

W sprawie konkursowej Israela Wei- 
lera do likwidacyi i uporządkowania doda­
tkowo zgłoszonych wierzytelności, oraz ta­
kich, które do 10 listopada b. r. zgłoszone 
będą, wyznacza się osobną audyencyę w c. k. 
Sądzie powiatowym w Brodach, sala 4, na 
dzień 12 listopaoa 1912, o godz. 11 przed 
południem.

Brody, dnia 24 września 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz, S. 9 (12435)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Moritza Habermana w Jó- 
zefówce na wniosek wierzycieli jawiących się 
na audyeneyi wyborczej wybrano zawiadow­
cą masy pana Majera Bera Kurzroka Dyre­
ktora Towarzystwa kredytowego Wzajemna 
pomoc w Kozowie, zastępcą zaś jego ustano­
wiono pana Mendla Guttmana, kupca w Ko­
zowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kozów, dnia 9 września 1912.

Komisarz konkursowy.

L. cz. 7/12 52 k k (12353)
W konkursie Zakładu kredytowego w 

Podhajcach celem likwidacyi i uporządkowa­
nia dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytolności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 31 października 1912, wy-



m&nza aię aadyeneyę na dzień 4 listopada 
1912 o godz. 9 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Podhajsach, w biurze 
Nr. 18.

Podhajce, dnia 10 września 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 28/12 (12815)
W konkursie Mosesa Salomona Chara- 

pa z Tarnopola celem likwidacyi i uporząd­
kowania dodatkowo zgłoszonych wierzytelno­
ści, tudzież takich wierzytelności, które zo­
staną zgłoszone do dnia 24 października 1912, 
""yznacza się audyencyę na dzień 28 paździer­
nika 1912 o godz. 4 po południu w c. k. 
Sądzie obwodowym w Tarnopolu w biurze 
Nr. 8,

Tarnopol, dnia 26 września 1912.
Komisarz konkursowy.

jako w rocznicę wstąpienia na Tron Najja­
śniejszego Pana, zaś za drugie półrocze z po­
czątkiem lutego każdego roku.

Ubiegający się o to stypendyum winni 
przedłożyć najdalej do 31 października b. r.:

1. metrykę urodzenia,
2. świadectwo szkolne z ostatniego pół­

rocza,
3. poświadczenie Władzy szkolnej, iż 

uczęszczają do jednej ze szkół warunkami 
niniejszego konkursu oznaczonymi.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Borszczów, dnia 30 września 1912.

Prezes:
Dr. Baworowski.

L. cł 32/9 85 (12471)
W konkursie Meehla Grtinfelda z Żo­

łyni wystąpił zarządca masy z wnioskiem, 
ażeby ogół wier ycieli rozstrzygnął, czy na­
leży sprzedać z wolnej ręki i z pominięciem 
przepisów ordynacyi egzekucyjnej:

a) połowę realności lwh. 137 gm. kat. 
Żołynia dłużnika własną za cenę najniższą 
500 kor., oraz

b) resztę nieściągniętych wierzytelności 
masy z tytułu ceny kupna za wzięte na kre­
dyt od krydataryusza towary bławatne w wy­
sokości 10 prc. tych wierzytelności bez od­
powiedzialności masy za rzetelność i ściągal­
ność.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 10 
października 1912 o godz. 9 przed południem 
w c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszowie w 
biurze Nr. 7/II.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Rzeszów, dnia 24 września 1912.

L. cz. S. 25/12 (10) (12524)
Na podstawie wniosków poczynionych 

przez jawiących się na audyencyi dnia 27 
czerwca 1912 wierzycieli masy rozbiorowej 
Gittli Heller tymczasowo ustanowionego za­
wiadowcę masy zatwierdza się w urzędzie z 
powołaniem się na poprzednio złożone przy­
rzeczenie sumiennego spełniania obowiązków 
urzędowych, a zastępcą zawiadowcy masy 
ustanawia się pana Samuela Marguliesa ju­
niora (ul. Ruska).

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 6 lipca 1912.

R k u rsa .
L. 3170 (12464 2 - 2 )

Konkurs celem obsadzenia jednej opró­
żnionej posady dozorcy więźni, rozpisany d. 
8 października 1912, w Nr, 231 .Gazety 
Lwowskiej" upływa z dniem 4 listopada 1912. 

0. k. Dyrekcja Zakładu karnego. 
Wiśnicz, dnia 4 października 1912.

L. Prez. 547 6/12 (*2338 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy tutejszym Sądzie jest od 15 b. m. 
do obsadzenia posada stałego pomocnika kan­
celaryjnego, piszący na maszynie mają pierw­
szeństwo.

Podania do Naczelnictwa Sądu.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 1 października 1912.

L. Prez. 386/12 (6) - (12550 1 - 3 )
W Sądzie powiatowym w Liszkach jest 

natychmiast do objęcia posada stałego po­
mocnika kancelaryjnego.

Woluntaryusze egzaminowani i obeznani 
z hipoteką, jak również piszący biegle na ma­
szynie mają pierwszeństwo.

Podania wnosić należy do Sądu powia­
towego w Liszkach do dnia 15 października 
1912.

C. k. Sąd powiatowy.
Liszki, 7 października 1912.

L. 3115 (12465 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego stypendyum o 
240 kor. rocznie z fundacyi stypendyjnej, u- 
tworzonej przez radę powiatową w Borszczo- 
wie ku uczczeniu oO-letniego jubileuszu Pa­
nowania Najjaśniejszego Pana Franciszka Jó­
zefa I. rozpisuje się konkurs z terminem do 
wnoszenia podań najdalej do 31 październi­
ka 1912.

Stypendyum to nadane będzie uczniowi 
szkół zawodowych seminaryów nauczyciel­
skich, gimnazjów i szkół realnych, urodzo­
nemu w powiecie borszczowskim, odznacza­
jącemu się dobrymi obyczajami i dobrym po­
stępem w naukach.

Rata stypendyjna za pierwsze półrocze 
szkolne płatną jest zawsze w dniu 2 grudnia,

L. 2524 (12515 1 - 8 )
K o n k u r s .

Na rozporządzenie Wydziału krajowego 
z dnia 23 września 1912 L. 124117, rozpi­
suje Wydział powiatowy w Zbarażu konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Dobrowo- 
dach.

Ubiegający się o tą posadę, mają po­
siadać warunki określone w § 7 ustawy z 
dnia 5 października 1906 Dz u. kr. Nr, 148 
i udowodnić je dokumentami.

Do tego okręgu należą gminy i obsza­
ry dworskie:

Iwaszkowce, Zarubińce, Nowiki, Opry- 
łowce, Czumale, Netreba, D o b r o w o d K u r ­
niki, Iwanczany, Berezowica mała i Kobyla.

Pobory związane z tą posadą są: 1200 
kor. płacy rocznej i 700 kor. roczni,e jako 
ryczałt na objazdy.

Lekarz stale zamianowany ma praso 
do emerytury po myśli ustawy z dnia 12 
maja 1909 Dz. u. kr. Nr. 68.

Podania udokumentowane wraz z do 
kładnym adresem mają być wniesione do 
Wydziału powiatowego w Zbarażu do dnia 
15 listopada 1912.

Z Wydziału powiatowego.
Zbaraż, dnia 5 października 1912.

Prezes: 
Sochanik w r.

L. 14.064/pr. (I i560  1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Przy c. k. galicyjskiem Namiestnictwie 
we Lwowie będzie utworzona posada Inspe­
ktora kultury krajowej, jako fachowego or 
ganu doradczego c. k. Namiestnictwa we 
wszystkich sprawach rolniczych.

Inspektor kultury krajowej ustanowiony 
będzie albo za kontraktem albo z charakte­
rem urzędrlka państwowego w VII. klasie 
rangi z możnością posuuięcia do VI klasy 
rangi.

Celem obsadzenia wspomnianej posady 
Inspektora kultury krajowej rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs do 15 listopada b. r.

W tym terminie mają wnosić podania 
do c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwo­
wie osoby prywatne bezpośrednio, osoby zaś 
pozostające w służbie przez ich władzę prze­
łożoną.

Do podania dołączyć należy oprócz me­
tryki urodzenia wykazującej nieprzekroezony 
40-ty rok życia, świadectwa ukończonych stu- 
dyów i złożonych z dobrym postępem egza­
minów we wyższej szkole rolniczej, dowód z 
odbytej najmniej 10 ci o letniej praktyki we 
większem gospodarstwie rolnem, wreszcie wy­
kazać się znajomością języka niemieckiego i 
języków krajowych.

Z Prezydyu n c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 7 października 1912.

0. k. Namiettnik: 
B o b r z y ń s k i .

L. 129497/11. (12488 1— 3)
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. u- 
rzędach pocztowych:

1. W Oleśnie z poborami III. klasy 2 
stopnia i ryczałtem 399 kor. rocznie na słu­
żącego.

2. W Niewistee z poborami III. klasy 
4 stopnia ryczałtem 140 kor. rocznie na słu­
żącego i ewentualnem wynagrodzeniem 16C0 
kor. rocznie za codzienną jazdę posłańczą do 
Dydni i Grabownicy sUrzeńsiiej i z powro­
tem.

Podania należy wnieść do c. k. Dyre­
kcji poczt we Lwowie najpóźniej do 11 pa­
ździernika b. r.

Lwów, dnia 2 października 1912.
0. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i .

L. 3335/12 (12489 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
w Stanisławowie jest do < bsadzenia jedna 
posada dozorcy więźniów I k&iegoryi płac 
ze systemizowanymi poborami, a nadto u- 
mundurowaniem i porcyą chleba (840 gr.) 
dziennie.

Mianowani obowiązani są do złożenia 
w przeciągu 1 roku egzaminu z przepisów 
dla straży więziennej. W razie niezłożenia 
tego egzaminu następuje bezzwłoczne uwol­

nienie ze służby. Certyfikatem wojskowym 
opatrzeni podoficerowie są od tego egzaminu 
uwolnieni,

Podania należy wnosić do c. k. Dyre- 
kcyi Zakładu kary w Stanisławowie najpó­
źniej do 9 listopada 1912.

0. k. Dyrekcja Zakładu kary w Stanisła­
wowie

Stanisławów, dnia 5 października 1912.

L. 3766 (12399 1 - 2 )
K o n k u r s .

Celem nadania posady drogomistrza w 
powiecie tutejszym rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Siedzibą drogomistrza będzie miejsco­
wość Skonuorochy star*-, a okręg działalności 
obejmywać będzie 22 gmin.

Płaca d ogomistrzi wynosić będzie 960 
kor., & ryczałt na objazdy 240 kor. rocznie. 
Zarówno płaca jak i ryczałt wypłacane będą 
w ratach miesięcznych z dołu.

Stabilizacja na tej posadzie może na­
stąpić p:> roku nienagannej służby.

Stabilizowanemu drogomistrzowi przy­
sługuje prawo do emerytury i do 4 pięcio­
leci po 60 kor.

Podania ma tę posadę należy wnosić 
do końca października 1912 r. Do podania 
należy dołączyć metrykę urodzenia, świade­
ctwo szkolne, świadectwo zdrowia i opis do­
tychczasowego życia.

Wydział powiatowy.
Rohatyn, dnia 1 października 1912.

Prezes: 
Krzeczunowicz m. p.

L. Prez. 29160
K o n k u r s .

(12506)

Przy c. k. Sądzie krajowym w Czernio- 
weach jest posada radcy sądu krajowego do 
obsadzenia.

Ubiegający się o tę, ewentualnie o taką 
samą posadę w Sądzie obwodowym w Su- 
czawie opróżnić się mogącą, wniosą swoje 
podania kompetencyjne najdalej do 25 pa­
ździernika 1912 do Prezydyum c. k. Sądu 
krajowego w Czerniowcach.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 3 października 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.

D R O B N E  O O Ł O S m i A
od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  

p etitem  4 halerzy.

I | «  Pub liczne j H a li  A ukcy jnej nadesłano 
M W  kilkanaście lypialń, jadalń, salonów, oraz k il­
ka ładnych antyków.

M i ó d !  g e s t y  7 " 5 0
płynny „rarytas“ 8'50, w iśn iak, jabłczak stary  

tylko 4*84 K. (wysprzedaż) za 5 k gr. franco. 
Korzeniew icz, em. naucz. Iwanczany.

P. T, Emeryci i zastępcy handlowych i ase­
kuracyjnych, jakotez każdy z panów nieposzlakowa­
nej przeszłości, mogą otrzymać w każdej miejsco­
wości Galicyi, Bukowiny i Ślaska austryackiego, —

bardzo korzystne uboczne lub stałe
zajęcie. Zg łoszen ia : B iu ro  B z ia łu  B a n k o ­
wego. K rak ó w , u lica  Z ie lok a  Ł . 19.

L w ó w ,  ul. A k adem ick a  3.
Największy magazyn Jubilerski i zegar m istrzowski

Juliana Dąbrowskiego
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
poeztą i przez korespondeneyę.

P o szu k u je  s ię  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale  w  d o b ry m  stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“.
B iuro  ogłoszeń, U l. Jagiellońska 1. 3.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

św ieży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych c §i 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 

Iow ej m asy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.

Pomieszkanie
i (lub lokal biurowy).

8 pokoi z przynależnościam t na I . piętrze  
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
ui. S ło w a c k ie g o  18 (róg ul. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz do w ynajęcia.

naturaiń'# czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie. austrysekie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca h an d e l h e rb a ty , k aw y  i wina

EDMUNDA RIEDLA, LW Ó W .

ZENIE .
Wskutek uchwały ogółu wierzycieli m asy konkursowej Lazara Horowitza, 

kupca w Stryju, z dnia 22 września 1912 ogłasza i uchw ały W ydziału w ie­
rzycieli z 6 października 1912 dekretem c. k Sądu obwodowego w Stryju 
z dnia 17 czerwca SI /J2  ustanowiony zarządca m asy konkursowej, że odbę­
dzie się zprzedaż z wolnej ręki należących do m asy konkursow ej:

a) składu towarów ocenionych wedle inwentarza na kwotę 65 .000  kor. i
b) wierzytelności w kwocie 10.960 kor. z 6 prc. od 1 kwietnia 1911  

płatnej dnia 1 kwietnia 1913 intabulowanej w  stanie biernym 5/6 części real­
ności whl. 2844 i 4/6 części realności whl. 2174  ks. gr. gm. kat. Stryj obcią­
żonej prawem zestaw u dla kwot 1000 kor., 2456 kor. 80 hal. i 1657 kor. 
50 hal', z pn.

Warunki sprzedaży s ą :

1. Oferty mają byó wniesione na ręce zarządcy m asy najpóźniej do dnia 
października 1912, godz. 12 przed południem.

2. Do oferty na kupno towarów należy dołączyć wadyum  w sum ie 1500  
kor. w gotówce lub papierach wartościowych pupilarne bezpieczeństw o mają­
cych, a na kupno intabulowanej wierzytelności wadyum w w ysokości 5 prc, 
nominalnej wartości.

3. Cena kupna m a być złożona w  gotówce do 8 dni po zawiadomieniu  
oferenta, że oferta została przyjęta. W razie nie złożenia ceny kupna wadyum  
przepadnie.

4. Masa nie przyjmuje żadnej gwarancyi ani za ilość ani za jakość sprze­
dać się mających towarów, ani też za słuszność ściągalności wierzytelności.

Stryj, dnia 7 października 1912.
Dr. Rosemman JaM ).

l i



Tomasz Sapai
h raw irc  cyw ilny i wojskowy

Pierwsza krajowa fabryka Praco wilię krawiecką Ul* W a ł o w a  1. 7.
Czapek i czak nmformowych

rg  i  i  i  « n  D ziękując za  d o tyc h c za s o w e  w zg lę d y, pole-
poleca dla PP. Je d n o ro c zn yc h  o c h o tn ik ó w  i u t l K i t l d .  I I 1 1 1 1  0 1 ’  S il 0  W  J  cam się nadal S za n o w n e j P. T .  P u bliczn ości.

została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na ul.

14

G ik ie rii Władysława P eta icza Akadem icka rog ul. Chorążczyzny.
P oleca się i nadal w zględ om  P. T .  P u b lic zn o śc i w r a z  z filią  H e t m a ń s k a  lO .

Galicyjskie Biuro K oncertow e M. Turka.
Z  repertuaru  na rok 1912—1913

10 K O N C E R T Ó W
W ABONAMENCIE

w  sali T ea tru  m ie jsk iego  i Gai. T o w a r z y s t w a  m uzycznego .
25 października, w sali Teatru miejskiego: 

J aq u e s  U r lus  
tenor bohaterski z Bayreuth  

i M etropolitan opery w Nowym Yorku.
4 listopada, 

w sali Gal. Towarzystwa muzycznego: 
Janina K o ro le w ic z  

śpiew aczka.
27 listopada, w sali Teatru miejskiego:

I. K oncert  sym fon iczn y
w ielk iej orkiestry  

F ilharm onii w arszaw skiej. 
D yrygent: Zdzisław A l. Birnbaum .

29 listopada, w sali Teatru miejskiego:
II. K oncert  sym fon iczn y

w ielk iej orkiestry  
F ilharm on ii w arszaw skiej.

10 marca, w sali

13 grudnia w sali Teatru miejskiego: 
Jan K u be l ik  

skrzypek.
8 stycznia, 

w sali Gal. Towarzystwa muzycznego: 
K w a rte t  B ruk se lsk i .

17 stycznia, 
w sali Gal. Towarzystwa muzycznego: 
M a y  I B e a try c z a  H arrison  

skrzypaczka i w iolonczelistka  
(Londyn).

12, lutego, w sali Teatru miejskiego: 
Pab lo  C asa ls  
w io lon czelista .

17 lutego, w sali Teatru miejskiego: 
Prof. H e n ry k  M arteau  

skrzypek.il
Teatru miejskiego:

I G N A D Y  P A D E R E W S K I
Na powyższe 10 produkcyi, biuro koncertowe wydawać będzie bilety abonamentowe ze znaczną 
zniżką ze zwykłych cen miejsc. Zamówienia abonamentów przyjmuje tylko do 20 października 

Sk ład  nut W .  Z a d u ro w ic z a  w e  L w o w ie ,  ul. A k ad em ick a  8.

L
Illustrowany prospekt obejmujący szczegóły sezonu koncertowego, otrzymać można bezpłatnie

w składzie nut Zadurowieza.

Zaproszenie
na

Zwyczajne doroczne Walne Zoromaflzenie
Cxfonków Towarzysz

Galicyjskich Kandydatów Not&ryalnych we Lwowie
które odbędzie się

we Lwowie, w Niedzielę dnia 20 października 1912 o godzinie 2 
po południu w biurze p. Rejenta Karłowskiego, przy ul. Trzeciego 

Maja L. 2 z następującym Porządkiem dziennym;
1. Odczytanie protokołu f  ostatniego W alnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z czynr.fe&di W ydziału za rok 1911/1912.
U. Sprawa wpisywania urzędników sędziowskich na listę kandydatów no- 

taryalnych.
4. Wybór Wydziału,
5. Wnioski i internelacye.

We Lwowie, w październiku 1912.

Za W ydział:
Edward Fassnaclit

Zast. Sekretarza
Dr. Eugeniusz Heyda
Zast. Przewodniczącego.

awny lokal Biura dzienników Sf. 
Sokołowskiego w Pasażu Hansmana
z a r a z  do w y n a j ę c i a .

Wiadomość: ul. Jriiellońska 1. 3. 
Biuro Dzienników.

Is ir je r  kolejowy C e n a ,  4 0  h a l e r z y ,

Biuro dzienników St. Sokołowskiego Lwów, Jagiellońska !. 3,

15 p aź "* b ie r n ik a  1912
o godzinie 10 przed południem

odbędzie się

w gmachu gal. Tow. Kredytowego Ziemskiego 
przy ul. Karola Ludwika 1. 1

losowanie i nrc. 56 istnieli listów zastawnych
w sumie 591.000 koron.

Lwów, dnia 8 października 1912.

Z Dyrekcji Galicyjskiego Tow . Kredytowego Ziemskiego.

T rJl
poszukuje emerytów do pozyskiwania ubezpieczeń życio- 
wycli na terenie Oalicyl, Szląska austr. i  Bukowiny w 
większych miastach, a ewentualnie także w podróży na 
prowincyi. Oferty z podaniem wieku, poprzedniego zawo­
du, oraz dokładnego adresu, uprasza się nadesłać pod 
znakiem „A. F .“ do Agencyi inseratowej Spółki dzienni­

karzy, Lwów, ulica Sykstuska 1. 19.

ASINO DE PARIS. W ielkomiejski program fam ilijny  
od 1 do 15 października.

Karolina Melaniez, subretka. — Rossyjska trupa Angeloff. — Komik-karykatu- 
rzysta Beigl. — Yasti, tancerka — Lorand, śpiewaczka. — Dziecięcy kwartet 
żonglerów Schmidt. — B&Iiska, francuska ex?entrique. — Humorysta Wollner. 
Mary Mignon, śpiewaczka. — Siostry Morway, rossyjski duet taneczny i wy- 
_ _ _ _ _ _  step jU^u mnych doskonałych sił artystycznych. — — — —

JEDYNY RUSKI HOTEL
N A R O D N A  H ó S T I M Y C I A

L W O W I E

róg ul. Kościuszki, Sykstuskiej i św. Michała.
Hotel. — Restauracja. — K aw iarn ia.

E le k tryc zn e  ośw ie tle n ie, e le k tryc zn a  w e n ty la c y a , te lefo n, łazienki.

C E N Y  U M IA R K O W A N E. P ie rw s zo rzę d n e  u rządzenie. W  domu k ra w ie c , s z e w c , f r y z y e r .

Podolskie Tow. Zaliczkowe w Tarnopolu w likwidacyi
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką,

W sobotę, dnia 19 b. m. o godzinie 11 przed południem odbędzie się 
w kancelaryi adw. dr. R osena w Tarnopolu przy ul. Tarnowskiego 1. 8

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
na które w szystkich P. T. Członków niniejszem  zapraszamy. 

Porządek dzienny:
1 Sprawozdanie Likwidatorów z czynności za rok 1910 i 1911.
2. Zamknięcie rachunkowe za rok 1910 i 1911.
8. Ewentualne wnioski członków.

UW AGA:
Na wypadek braku obecności wymaganej § 45 statutu liczby członków, 

uprawnionych do głosowania, odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 6 wieczorem w biurze Towarzystwa ponowne Zgromadzenie 
z powyższym  porządkiem dziennym, które bez względu na liczbę 

obecnych rozstrzygać będzie.

Likwidatorowi©:
Michał Bauer. Dr. Joachim Rosen.

Wystawa i sprzedaż Józef SCHUSTERkom p letn ych  sypialń , jada lń , salouńw, pokoi 
m ęskich, m ebli giętych i żelaznych, dy­
wanów, portyer, firanek, storów, kap  na
łóżka, k o łd e r i m ateraców w  nowo urzą- . . , . , nn
dzonej, n a j w i ę k s z e j  w  G a l i c y i  hali, WBJ.WBWIB t^ Z  JafliellORSka 20,

parter i I-sze piętro. 3-go Maja

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


